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kilka słów w odpowiedzi 
na krętactwa p. E. Z. Brodowskiego w artykule 

zamieszczonym pod nagłówkiem
“DO MOICH BRACI ZWIĄZKOWYCH” 

przeszłego tygodnia w “Zgodzie”.

Redaktor “Zgody”, wybraniec przez delegatów całego 
ogółu Związkowców na najwyższe stanowisko Związku sie
dzi sobie wysoko na swym tronie, przyglądając się w milcze
niu, jak dziesięciu nacychowanych pieczęcią notaryalną na 
koślawym “Charter’ze” brnie coraz głębiej w błoto, z które
go trudno będzie się im wygramolić. Mając redaktor ‘ ‘Zgo
dy” powierzoną sobie od całego ogółu największą władzę 
pióra, powinien stać na straży całego Związku i gdzie tylko 
poczyna się co koślawić, powinien zaraz prostować. Przeci
wnie zaś-redaktor “Zgody”-że nie należy do tych dziesię
ciu nacychowanych, z boku tylko uśmiecha się i patrzy, jak 
daleko w tern błocie ugrzęzną. To nie powinno być, red. 
“Zgody” powinien mieć cokolwiek czucia ludzkości i litować 
się^nad człowiekiem, pognębiającym samego siebie w ostatnim 
No. “Zgody” w artykule •‘Do moich braci Związkowych”, 
którego to artykułu nie powinien pozwolić redaktor umieścić 
na krzywdę piszącego autora.

Redaktor “Zgody” znając osobiście od kilku lat autora 
tego artykułu, jego niekorzystne przejścia w tern życiu 
tułaczem i jego obecne stosunki, nie powinien go pogrążać 
przez przyjmowanie takiego artykułu i życia mu ukrócać, 
wiedząc, że nikt tej pisaninie nie uwierzy, a osobliwie Zwią
zkowcy, których autor uważa za tak ciemnych, jeźli mu 
uwierzą.

Autor tego artykułu udowadnia, że Dyniewicz po 
pełnił wielką zbrodnię, iż śmiał wydrukować “Charter” Zwią 
zku w “Gazecie Polskiej”, który nie powinien być Związkow
com znany i to wielkie dzieło zapewne byłoby pozostało w 
tajemnicy dla wszystkich innych nie mających udziału w wy
pracowaniu ‘‘Charteru”. Za ten występek odgraża się au
tor w następujących słowach:

“Jak dalej sobie Rząd Centralny postąpi, będzie żale 
źalo od decyzyi Szanownego naszego Cenzora.

A więc słuchajcie, Bracia Związkowcy, autor tego 
artykułu wymaga, aby cenzor, który na mocy obecnego 
“Charteru” jest piątem kołem u wora, sądził Dyniew>cza 
za wierne dosłowne przedrukowanie ‘ ‘Charter u . — zy te 
mu człowiekowi nie przewraca się w głowie? Re a tor go 
dy” mógł zezwolić na ogłoszenie coś podobnego. Jeże i re 
daktor “Zgody” nie ma litości nad autorem, mech i D. po 
sunie się krok dalej i na dobitkę cały “Charter jest P° P° 
sku podany na innej stronicy — niech więc mnie po w jme 
sądzą, to jest za ogłoszenie “Charteru w angle s im i po 
skini języku.

Dalej pisze autor artykułu: , , . ,
“Dla informacyi zati moich ^^y I’r^^za. 

czam, że ‘■charter nasz dop.ero DyL„i«ó«ka
nownego Cenzora, a więc juz: potem, k yozJ , stał się 
z drukowanym naszym ’charter em }
prawomocnym. ,il umieścić w

Co to za wichlactwo! I to redactor y .-charter”
“Zgodzie”? Redaktor “Zgody” wie dobrze, ze: Charte :r 
ten, gdyby nie był koślawy, tylko podpisany pr 
obywateli Stanu Illinois, byłby prawomocny Drzvsiega Stycznia 1896 roku—od dnia, w którym go pod p 
podpisali przed Notaryuszem Publicznym ja o j • j 
tele Stanu Illinois w liczbie 10-ciu a pomię zy P 
jeszcze do tego na samym czele, podpisany jes 
Heliński. , ,,7^4.,”

Dla czego więc tumanić i ogłupiaćczyte ni w pu’
że “Charter” musiał być posłany do aprobaty c - * 
luth, tego samego Helińskiego, który ten wlasno-
nymi przed Notaryuszem Publicznym cnar 
ręcznie podpisał. Niechby i tak było, że inny «^sk 
pisał “Charter”, a inny Heliński w Duluth jes - 
a co tu cenzor zamieszkały w Stanie Minneso. ? m 
cienia z “Charterem” wyrobionym na Stan pnjju(X 
“Charterze” nie ma żadnej wzmianki o ,i‘ na_ 

“Charteru”, jak ja uważam, są ^szeKie Związkowyów> 
odowe polskie pozrywane z piersi wszy. , Vł. „ <-7aodv”.

tak nie jest, proszę o wyjaśnienie re < zażada. 
tórego jest obowiązkiem wyjaśnić każ emu, , Ł- k

wreszcie dalej obiecankę jak na-

u” to Rząd Centralny wyśle teraz 
” ’do sekretarza każdego Stanu, w 

Hzkowe, wystara się o 1C^ 
itrzyma swój własny Charter 
Xo) “Charteru”.

y, co też nam dobrego 
^lawemy z^arząa wyrom, a reaaKM>r “Zgody powinien b. 
wetny Zarząd popędzać, abyśmy pie potrzebowali czexac ao 
przyszłego Sejmu za dobrym “Charterem”.

WŁ. DYNIEWICZ, stary związkowiec.

Autor artykułu pisze 
stępuje:

“Co zaś do “Charteru” 
kopie naszego “Charteru’ 
którym się znajdują grupy zw 
1 na mocy tegoż każda grupa o 
z kopią ogólnego (pokoślawioneb

A więc czekajmy, Związko 
Sławetny Zarząd wyrobi, a redakwr

przyszłego Sejmu za dobrym “Charterem”.

PRZEGLĄD
i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Depesza z Kairu, w Egipcie, 
do Londynu opiewa, że kalif 
derwiszów, przeciw któremu 
wyruszyła wyprawa angielska 
— obwieścił “jehad” (świętą 
wojnę) przeciw Egiptowi i po
wołał wszystkich derwiszów 
zdolnych nosić broń do szere 
gów pod swe sztandary. De 
peszą dodaje, że Osman Digna 
ma opuścić Kassala i przyłą
czyć się do derwiszów obecnie 
przysposobiających się do woj
ny w Dongola.

* **
W parlamencie włoskim, w 

izbie deputowanych, podczas 
dyskusyi o sprawach abisyń- 
skich, przyszło do prawdziwej 
awantury. Deputowani z łona 
stronnictwa radykalnego wy
wołali ogromną sensacyę wy
rażeniem swej nieprzyjaźni dla 
wszelkich kroków zaborczych 
i oświadczyli się stanowczo 
przeciw kampanii abisyńskiej 
W niedobieranych wyrazach 
zaatakowali rząd, żądając aby 
odwołano czemprędzej wojska 
włoskie z Abisynii i temu kra 
jowi dano zupełnie spokój.

Nieporządek byl tak ogro
mnym, źc signor Villa prezes 
izby, włożył na głowę kapelusz 
i zasuspendował obrady na kró
tką chwilę.

*
Pocieszające wieści dla An 

glii nadeszły z Paryża. Oto 
rząd francuzki pół-urzędownie 
dał do zrozumienia, że nie bę
dzie się sprzeciwiać ekspedy 
cyi Anglików do Sudanu na 
zwalczenie derwiszów, gdyż u- 
waża tę wyprawę niemal za 
konieczność.

Ma to być tryumfem trój- 
przymierza, który ob iwiał się 
występu Francyi i jej przyja
ciela — Moskala.

Z Abisynii donoszą do Lon 
dynu, że Włosi opuścili Kassala. 
Dziennik rzymski “Popolo 
Romano” odebrał telegram do
noszący, że derwisze znajdują 
się oddaleni tylko o godzinę 
drogi od Kassala i oczekują 
tylko przybycia Osmana Digny 
na rozpoczęcie ataku na Wło
chów. Komunikacya z Adigra 
tern została przerwana.

Rokowania o pokój genera 
ła Baldissera z abisyńskim 
negusem czyli królem Meneli 
kiem trwają nieprzerwanie.

* **
W przeszłym tygodniu w 

parlamencie niemieckim na po
rządku dziennym były bile u- 
chwalające wielki budżet na 
powiększenie floty wojennej. 
Minister spraw zagranicznych 
M arschal von Bieberstein wy
powiedział mowę, w której gorą
co popierał wnioski o zwiększe
nie floty z tej przyczyny, że roz 
szerzające się interesa Niemiec 
bardzo tego kroku wymagają. 
Zaznaczył, że rząd niemiecki 
nie ma intencyi wnijścia w 
jakiekolwiek awanturnicze 
wyprawy, lecz że świeże wy
padki i rzezie w Azyi Mniej
szej jak również bieg wypa
dków w Południowej Afryce, 
Południowej i Środkowej A- 
meryce wymagają większej 
floty wojennej niemieckiej. J

* *
Z Petersburga donoszą, że 

trzy ogromne pożary w dniu 
17 bm. w Lodzi wyrządziły 
szkody i straty na kilka milio
nów rubli. Strata z jtowodu 
spalenia się jednej fabryki ba
wełnianej wynosi około 800,- 
000 rubli. Straty są nie do o- 
bliczenia.

* **
Ambasador francuzki w 

Londynie baron de Courcel 
miał w niedziel? długą kon- 
ferencyą z lordem Salisbury, 
do którego pałacu przybył 
naumyślnie. Konferacya nie
zawodnie była o ekspedycyi 
angielskiej nad Nilem na 
Dongolę.

Depesza z Wiednia do lon 
dyńskiego “Times” opiewa, 
że Rosya stoi po stronie 
Francyi w jej zapatrywaniach 
się na ekspedycyą do Don- 
goli.

Ludność we Francyi czuje 
się bardzo niespokojną o in
teresa francuzkie w Afryce 
z przyczyny wyprawy na der
wiszów. <

Pozycya zajęta przez An
glią jest taką jakoby się przy
łączyła do trój-przymierzą — 
i tak państwa europejskie 
się teraz ugrupowały, że sta
nowią dwa obozy: jeden li
czy Anglią, Włochy, Austryą 
i Niemcy a drugi składa się 
jedynie z Francyi i Rosyi. 
Wskutek wyniku wypadków 
abisyńsko włoskich, które 
przyczyniły się do popchnię
cia Anglii w objęcia trój-przy- 
mierza, Francya czuje się ja 
koby osamotnioną. Nie jest 
bowiem żadną tejemnicą, że 
Rosya jest tam tylko po stro 
nie Francyi. gdzie widzi swój 
własny zysk. Rosya z wszel
ką pownością może zawsze i 
każdego czasu liczyć na po 
parcie Francyi, lecz Francya 
tylko tam widzi poparcie 
Rosyi, gdzie ta jest w stanie 
dopatrzeć własnej korzyści — 
w przeciwnym razie pozosta- 
je na uboczu w pozycyi wy- 
czekująco-neutralnej.

* **
Do Rzymu donoszą, że król 

abisyński Menelek, żąda ód 
Wioch 40 milionów lir od
szkodowania wojennego i je
źli ta suma nie zostanie mu 
przeznaczoną, nie chce ani 
słyszeć o zawarciu ugody. 
Wobec takiego stanowiska, 
nie pozostaje nic Włochom, 
jak dalej prowadzić kompa
nią afrykańską.

* * *
Przez kilka tygodni, po po 

biciu ekspedycyi Jamesona, 
w Transvaalu by ł spokój. Te
raz donoszą z Capetown, że 
boerzy zbroją się i robią przy 
gotowania wojenne.

W Pretorii, stolicy Trans 
vaalu, boerzy wybudowali 8 
nowych fortów.

Po ulicach stolicy słychać 
ino tylko o odgrażaniu się 
Anglii.

Przyczyną tego niezwykłe
go stanu, ma być niedbały 
sposób, w jaki Anglia zabra 
ła się do „ukarania” dr. Ja 
rnesona, który przyjęty zo
stał przez ludność londyńską 
owacyami.

Reprezentanci Niemiec, 
Austryi i Francyi, dla zapro
wadzenia spokoju, oświad
czyli, że ich rządy są goto 
wymi zagwarantować nieza
wisłość Transvaalu.

* *

W przeszły poniedziałek 
anarchiści wyprawili w Ber
linie burdę. Setki policyan- 

tów musiano wysłać do wscho 
dniej części miasta, aby za
prowadzić porządek. Anar
chiści uderzyli na składy, zra
bowali takowe a szczególnie 
piekarnie i w wielu domach 
się zabarykadowali. Wozy na 
ulicy zatrzymywali i obierali 
z wszystkiego, cokolwiek za
wierały. Zapasy i pieczywo z 
kilku piekarń anarchiści po 
rozrzucali po ulicach i do ro
wów porzucali.

Po długiej potyczce, udało 
się nareszcie policyi tłumy 
porozpędzać i zaprowadzić 
porządek. 70 mężczyzn i ko 
biet zostało aresztowanych.

- ------

Rewolucya Kubańska.

Z New Yorku donoszą, że 
udało się generałowi Garcia 
niepostrzeżenie wypłynąć z 
punktu nadbrzeżnego Somers 
Point Harbor na statku, który 
zakupił a który jest dobrze na
ładowany bronią i amunicyą 
dla Kubańczyków. Prócz tego, 
na statku znajdowało się kilku
dziesięciu ochotników ze Sta
nów Zjednoczonych, którzy u- 
dawają się do wyspy Kuby, 
aby walczyć o wolność. W New 
Yorku mniemają, że gen. Gar
cia nie popłynie wprost tym 
statkiem który nazywa się I 
“Atlantic City,” do Kuby, lecz 
spotka inny statek “Bermuda”, 
na morzu i do tego złoży za
kupioną amunicyęoraz wybie 
rających się ochotników.

— W Madrycie obiegają po
głoski, że gen. gubernator Ku
by, Weyler, jest zniechęconym 
kampanię kubańską i że tak 
upadł na duchu, iż może sam 
poprosi o dymisyę.

— Z Hiszpanii wys!anoznów 
nowe posiłki wojskowe na 
wyspę.

HAVANA, 18 marca. Sto
czona została walna bitwa po 
między siłami znajdującemi się 
pod dowództwem pułkownika 
Hernandez a rewolucyonistami 
pod Mace’em, Banderas’em i 
innymi naczelnikami kubań 
skimi w blizkości Candelaria 
w prowincyi Pinar del Rio. 
Rewolucyoniści mieli stracić 
300 ludzi w zabitych i rannych. 
Z wojska hiszpańskiego poległ 
kapitan Torroja Guerrero i po
rucznik Comas został ranionym. 
Urzędowe sprawozdanie poda- 
je stratę wojska: 5 zabitych i 
56 rannych.

Marsz odbywał się podczas 
ulewnego deszczu. Rewolucyo 
niści w sile 4,000 ludzi oczeki
wali na farmie na zbliżenie się 
wojska. Gdy wreszcie nadcią
gnęło galopem rewolucyoniści 
rozpoczęli morderczą strzelani
nę. Artylerya hiszpańska sy
pała kartaczami do Kubańczy
ków, którzy wyszli z machetami 
w dłoniach. Najście rewolucyo- 
nistów zostało jednakowoż od- 
partem i zwycięztwo, po dwu 
godzinnej bitwie, przechyliło 
się na stronę Hiszpanów. Na
stępnie Kubańczycy pierzchli

— W piątek, 20 marca, w 
senacie podał senator Morgan 
(Alabama) następującą rezolu- 
cyą:

“Niniejszem się oświadcza, 
że stan wojny istnieje na wy

spie Kubie pomiędzy rządem 
Hiszpanii a rządem ludu tej 
wyspy, który podtrzymuje od
rębny rząd pod nazwą Repu
bliki Kuby, i że stan wojenny 
pomiędzy tymi dwoma rządami 
jest niniejszym uznanym.”

Ważny to krok dla Kuby. 
Poprzednie rezolucye podane 
tak w Izbie jako i w Senacie 
były tak zwane “concurrent,” 
które niekoniecznie potrzeba 
odesłać do prezydenta,a które 
tenże może zupełnie prawnie 
ignorować. Zaś “joint rezolu- 
tion”, tak jak jest ona wy
żej podaną musi być przedsta
wioną prezydentowi do podpi
sania lub odrzucenia. Jeźli pod
pisze — staje się prawem, jeźli 
nie podpisze można jego veto 
przegłosować i wtedy tak samo 
stanie się prawem mimo, iż nie 
ma podpisu prezydenta. A je
źli prezydent ani nie podpisze 
ani nie odeśle rezolucyi tej w 
dziesięciu dniach, po przedsta
wieniu mu tejże — wtenczas 
staje się również prawem już 
bez żadnej dalszej akcyi.

A więc nie ma wątpliwości, 
że kongres może uznać Kubań- 
czyków za stronę wojującą, cho
ciażby sprzeciwił się temu Cle
veland lub w tej kwesty! był 
obojętnym.

Jest nadzieja, że Cleveland 
oznajmi swoje stanowisko w 
sprawie kubańskiej w tym ty
godniu.

Jednocześnie prezydent ma 
przedstawić rachunek Hiszpa 
nii na przeszło 30,000,000 za 
straty poniesione przez oby 
wateli amerykańskich z przy
czyny rewolucyi — mimo iż 
rząd hiszpański wciąż utrzymu
je że to tylko bunt.

HAVANA, 22 marca. — 
Rewolucyoniści spalili wczo 
raj Punta Brave, wieś 10 mil 
na zachód od Havany.

----- --------
Frithjof Nansen.

Przyjaciel serdeczny dr. Nansena 
Fries Schwenzen, w jednym z dzien
ników norwegskioh podaje nadzwy
czaj ciekawe szczegóły o tym śmia 
łym podróżniku. Nansen jest jasnym 
blondynem, wysokiego wzrostu, smu
kły i zwinny. Wyprawę swoj$ 
obmyślił w wszystkich szczegółach 
i przygotowywał się do niej długo, 
hartują;; się we wszelakich sportach 
i zaprawiając do znoszenia wszelkich 
niewygód oraz najsilniejszych mro 
zów.

Wytrzymałość jego pod tym 
względem stała się rozgłośną. Gdy 
ludziom marzły nosy i uszy, i gdy 
naciągali kołnierze po same oczy, 
gdy bardzo ostrożnie i bojaźliwie 
dotykali klamek, jeden do dru
giego powiadał: „Hu! mróz siar
czysty, Nansen zacznie spaó na dwo
rze.” Istotnie, podczas dwóch osta
tnich zim, przed wyruszeniem na 
„Fraraie” („Frarn” znaczy: „Na
przód”), Nansen w noce niezwykle 
mroźne sypiał na dworze pod osłoną 
lekkiego jedwabnego namiotu — 
częścią, aby wypróbować przeróżną 
ciepłą odzież, częścią zaś, aby się 
na mróz zahartować.

Opowiadał następnie przyjacielo
wi, że zwykle od 10-tej do 2 ejlub 
3 - ej owinięty w futro, spał wy
bornie, dopiero polem uczuwał chłód 
tak przejmujący, że nieraz musiał 
do domu powracać* Nansen mie
szkał w Lysaker, nad zatoką Zona 
oczekuje go tam wciąż wraz z małą 
córeczką Lio. Dom jego stoi tuż 
przy domu Friesa Schwenzen, które

mu wyruszając, poruczył opiekę nad 
najdroższemi sobie istotami. .

Nansen, słysząc i czytając o wy
prawach poprzednich (w ciągu osta
tnich lat 25 przedsięwzięto ich 27 
a wszystkie były mniej lub więcej 
nieudane), zauważył, że resztki o- 
krętów rozbitych na północy Sybe- 
ryi, znajdowano po latach kilku 
pod Spitzbergiem i na wschodniem 
wybrzeżu Grenlandyi. Nieznany 
prąd unosił zatem krę lodową 
wzdłuż wybrzeża Azyi do północne
go kresu oceanu Atlantyckiego.

Wyprowadził ztąd wniosek, że 
chcąc dotrzeć do samego bieguna, 
wystarczało dopuścić, aby okręt 
ugrzązł wśród lodów, a te poniosą 
go powoli do celu. Pewnego dnia, roz
mawiając o swych zamysłach, rzekł 
do przyjaciela żartobliwie: „Wiesz, 
że „Jeaunethe” w r. 1882 została 
rozbita przez lodowce na wyspach 
Nowosyberyjskich. Majtkowie, ucie
kając z strzaskanego statku, rzucili 
na lód zużyte przedmioty, a między 
innemi parę starych spodui. Otóż 
owe spodnie po dwóch latach odna
leziono na płynącej krze w pobliża 
Julianahaab, na zachód od Grenlan
dyi. Opłynęły zatem biegun Półno
cny. To, czego dokazały spodnie, i 
ja przecież dokazać mogę.”

I wybrał się między lody, oby 
się spełniły jego nadzieje i oby 
dotarł do bieguna północnego.

Zemsta chłopa niemieckiego.
W pewnej włości wirtembergskiej, 

w Niemczech jak opowiada “Niirn- 
berger Anzeiger,” wielebny pastor 
tak 1 lo był r-idowolony z trzeź wości 
swych owieczek, że aż uznał za 
potrzebne w kazaniu niedzieluem 
taki wygłosić ustęp: “Gdybym u 
każdego z was we wsi, który w 
niedzielę wieczór pijany spać się 
kładzie, wywiesić kazał na dachu 
chorągiew, to nazajutrz cała wieś 
przedstawiałaby gęsty las chorą
gwi!” Skruszeni rozeszli się wie
śniacy do swych domostw — na
zajutrz zaś rano powiewała wesoło 
chorągiew, nieznaną ręką zatknięta, 
na dachu — pastora.

Nowy tryumf Roentgena.
Londyńskie czasopismo medyczne 

“The Lancet,” donosi o nowem za
stosowaniu odkrycia prof. R >ent- 
gena w praktyce chirurgicznej. W 
szpitalu Guy w Londynie leżał od 
paru miesięcy pewien majtek, któ
rego kończyny były najzupełniej 
odrętwiałe i bezwładne. Nie mógł 
on ani chodzić, ani stać, ani coś
kolwiek ująć rękami. Przed kilku 
miesiącami dostawiono go do szpi
tala w stanie pijanym, a przy bada
niu zauważono, iż na grzbiecie w 
okolicy kręgu pacierzowego ma on 
małą krwawiącą ranę, która po 
paru dniach zagoiła się, chory je
dnak pozostał bezwładnym. Wszy
stkie stósowane dotąd środki le
cznicze okazywały się całkiem bez
skuteczne. Dr. Wiliamson, ordy
nator chirurgicznego oddziału szpi
tala, wyczytawszy w dziennikach o 
doświadczeniach Rótitgena, wpadł 
na myśl odfotografowania we wła
ściwy sposób kilku części grzbietu 
chorego Na obrazie między osta
tnią kością grzbietową a pierwszą 
pacierzową, tkwiło jakieś obce ciało, 
którego istoty nie można było się 
domyślić. Chirurg dokonał więc we 
wskazanem miejscu przecięcia i 
znalazł między kościami pacierzo- 
wemi ostrze noża, tak mocno osa
dzone, iż formalnie musiał© być 
wycięte. Nazajutrz po operacyi 
mógł już chory chodzić. Wobec 
tego wypadku, odkrycie Roentgena 
zdaje się mieć dla chirurgii nie
zmierną doniosłość.

"Wielka myśl.
Wyglądasz mi dziś bardzo po

ważnie, nosisz się zapewne z jaką 
wielką myślą?

— Masz racyą. Chciałem cię 
właśnie prosić, abyś mi pożyczył 
kilka talarów.
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POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

Fatalny wypadek zdarzył 
się kilka dni temu w Warsza
wie, w warsztacie stolarskim 
Trzcińskiego, przy ulicy Ogro
dowej , gdzie zaniewidzieli na
gle sam właściciel, oraz ter- 
minatorowie: Sławiński, Zie
liński i Kornacki. Stało się 
to w czasie politurowania ró
żnych przedmiotów. Wypadek 
nagłego zaniewidzenia aż czte
rech osób, usunął podejrzenie 
zatrucia. Trzciński opowiadał, 
że zachęcony przez jakiegoś 
agenta, kupił bardzo tanią po
liturę w składzie farb przy 
uli* y Grzybowskiej. Przy po- 
liturowaniu tą właśnie politu
rą, majster i czeladnicy uczu
li ból oczu, który pod wie
czór ustąpił.

Butelki z ową politurą ode
słano do urzędu lekarskiego 
dla analizy. Dr. Tchórznicki 
zaopiniował, że majstrowi i 
terminatorom staranne lecze
nie może jeszcze wzrok przy
wrócić

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Gniezno. Straszny pożar wy
buchł tu 27 lutego rano o 
godzinie 6 w domu właścicie
la Rawitscha przy Wilhel- 
mowskiej ulicy i to w skła
dzie kupca Ottomanskiego. 
Rozszerzał on się z błyska
wiczną szybkością, tak że w 
jednej chwili cały dom stał 
w płomieniach i ratunek mie
szkańców był bardzo utru
dniony, gdyż wszystkie wscho
dy prawie jednocześnie się 
paliły. W najgorszem położe
niu znaleźli się lokatorowie 
zamieszkali na trzeciem pię
trze, to też zdołał się urato
wać tylko pewien młody czło 
wiek, podczas kiedy żona 
szewca Gaczke wraz z czwor
giem dzieci w wieku lat 13, 
6, 4 i 1 udusili się wskutek 
wielkiego dymu. Jeden z 
chłopców spuścił się z dru
giego piętra po rynnie i do
stał się na dach sąsiedniego 
domu, zkąd przy udzielonej 
pomocy został ocalonym. Pięć 
osób wyskoczyło oknami na 
płachty rozciągnięte, które 
trzymali strażacy, lecz trzy z 
nich bardzo nieszczęśliwie, 
gdyż zostały ciężko poranio
ne, pomiędzy niemi szewc 
Gaczke. Rannych odwieziono 
do lazaretu. Kupca Ottoman
skiego aresztowano, ponieważ 
pada na niego podejrzenie, 
że jest sprawcą pożaru.

— Z nad Gopla piszą do 

“Dzień. Kuj.”: “Tuż przy 
drodze wiodącej z Chrosny 
do Suków stała od dawna na 
polu gospodarza p. Józefa 
Smula figura Matki Boskiej. 
Figura ta padła ofiarą świę- 
tokradzkiego czynu, nienawi
ści wyznaniowej, która, jak 
się z tego wypadku okazuje, 
przenikła już do serc młode 
go pokolenia. Jedno z dzieci 
protestanckich, które chodzą 
tamtędy do szkoły w Wło- 
stowie, chłopak Schilling, por
wał za kamień i z bluźnier- 
czym okrzykiem zdruzgotał 
nim górną część figury, po- 
czem głowę potłukł, rozrzu
cił po polu i miejsce około 
figury sprośnie zbezcześcił. 
Pan Smul doniósł już o tern 
komisarzowi obwodowemu i 
spodziewamy się, że chłopa
ka surowa kara nie minie."

— Bydgoszcz. Miasto na
sze święcić będzie w dniu 17 
kwietnia 550 letni jubileusz 
swego istnienia. Czynią się 
starania, aby dzień ten ob
chodzić uroczyście, a kroki 
przedwstępne podjęło już To
warzystwo historyczne.

— Książę Bismarck o dzia
łalności komisyi kolonizacyj- 
nej. Jak wiadomo, przyjmuje 
książę Bismarck bezustannie 
deputacye w Friedrichsruh, 
dokąd spieszą liczni jego zwo
lennicy, aby zaczerpnąć od 
niego natchnień do dalszej 
pracy. Jeden z uczestników 
deputacyi, która w tych dniach 
odwiedziła pustelnika, przesy
ła “Hann. Korr. “ ciekawe 
szczegóły o zapatrywaniach 
księcia Bismarcka na działal
ność “najwspanialszego dzie
ła" jego, to jest komisyi ko- 
lonizacyjnej. Dotychczasowa 
działalność jej utwierdza księ
cia w przeświadczeniu, że za 
miana polskich posiadłości 
ziemskich na włości rentowe 
nie jest szczęśliwym pomy
słem. Lepiej byłoby, gdyby 
posiadłości te przeszły naj
pierw jako dominia na wła
sność królewską i gdyby 
dzierżawców dobierano we
dług potrzeby politycznej. 
Chodziło bowiem głównie o 
to, aby odnośne posiadłości 
przeszły z rąk polskich na 
własność państwa; nie myślał 
też książę swego czasu, aby 
działalność komisyi koloniza 
cyjnej rozciągała się przede 
wszystkiem na osiedlanie ma
łych posiedzicieli języka nie
mieckiego. Polityczną tenden- 
cyą nie było zastępowanie 
polskich chłopów niemiecki
mi, ale jak największe ogra
niczenie wielkiej posiadłości 
polskiej, popieranej przez du
chowieństwo w jej narodowo- 
polskich i wrogich niemiec- 
kości aspiracyach. Zależało 
na tern, aby te posiadłości 
rozdzielić pomiędzy dzierżaw
ców, na których mógłby sta 
le liczyć rząd pruski. Dzia
łano także za pospiesznie, 
chciano dzisiaj sprzątać to, co 
wczoraj zasiano. Niecierpli
wość, która się tutaj objawia, 
jest najgorszym przedmiotem 
w polityce. Należało dać so
bie czas i powoli stworzyć 
niemiecką, wierną ludność na 

drodze kolonizacyi. Nic nie 
stało na przeszkodzie wyku 
pieniu posiadłości szlachty pol
skiej, zatrzymaniu jej w rę
kach rządowych i użyciu jej 
stosownie do czasu i okoli
czności.

Tak więc książę Bismarck 
niezadowolony jest z działal
ności komisyi kolonizacyjnej, 
gdyż zdaniem jego pracuje 
ona zbyt pospiesznie, wsku
tek czego chybia swego ce
lu. Ale i przyjaciele księcia 
a nasi ’’najserdeczniejsi” nie 
mogą być z wywodów jego 
zadowoleni, gdyż przekonali 
się teraz, że książę Bismarck 
pragnie tylko zniszczenia 
szlachty i księży, podczas kie
dy oni pragnęliby zniszczyć 
także mieszczan i włościan.

— W sprawie pożaru w 
Gnieźnie, o którym wyżej pi
saliśmy, donoszą dzisiaj, że 
szewc Gaczke, który przy wy
skakiwaniu z okna ciężko zo
stał poranionym, wkrótce 
umarł. Z całej tej rodziny po
został jedyny tylko pasierb, 
któremu udało się w sam 
czas jeszcze ocalić życie. Ku
piec Ottomanski, w którego 
składzie przed niedawnym cza
sem już raz wybuchł ogień, 
aresztowany został jako praw
dopodobny sprawca pożaru. 
Jak słychać, wypowiedział mu 
właściciel kamienicy z dniem 
1 kwietnia mieszkanie, za co 
pragnął się zemścić a przy
gotował się należycie, gdyż 
w pobliżu wschodów znale
ziono bańkę z naftą. Przy 
przesłuchach wyparł się wszy
stkiego. Dom spalił się do
szczętnie, o ratunku nierucho
mości nie było mowy.

— Komisya kolonizacyjna 
ma mało kolonistów, bo wy
siała jednego z swych urzę
dników do prowincyi hano
werskiej, a mianowicie do 
obwodów rejencyjnych liine- 
burskiego i Stade, żeby tam 
werbował kolonistów i przed
stawiał im korzyści, jakie od
niosą, gdy osiądą na osadach, 
rozparcelowanych przez Ko- 
misyą kolonizacyjną w Po- 
znańskiem i w Prusach Za
chodnich, Urzędnik ten ma 
się następnie także udać do 
Szlezwig Holsztynu i prowin
cyi westfalskiej i to w tym 
samym celu.

— Gniezno. Tutejszy pułk 
dragonów nr. 12 ma sforę 
tak zwanych psów wojennych. 
Magistrat tutejszy żąda, żeby 
administracya wojskowa od 
psów tych podatek płaciła. 
Pułk dragonów nie chce je
dnak podatku płacić i dowo
dzi, że tylko psy luksusowe 
podlegają podatkowi, wojsko 
nie ma zaś psów luksusowych. 
Wojsko podało skargę prze
ciw magistratowi do wydzia
łu obwodowego.

— Gniezno. ’’Gazeta Gnie
źnieńska” w dwóch artyku
łach wzywa do obchodu dwóch 
jubileuszów. W roku 1867 
upływa 900 lat od czasu, jak 
św. Wojciech głosił wiarę 
Chrystusa, a w 1898 roku, 
600 lat, jak zmarła błogosła
wiona Jolenta.

— W Pleszewie otruł się 
dnia 7 go lutego dyrektor 
mleczarni Rother grzybkami, 
do których służąca nasypała 
trucizny na szczury, zamiast 
cukru. Umarł tego samego 
dnia wśród wielkich cierpień; 
i inni członkowie rodziny są 
ciężko chorzy.

— Gniezno. Wielki pożar, 
który tu powstał w czwartek, 
pochłonął- ogółem sześć ofiar, 
gdyż i szewc Gaczke, który 
przy wyskoczeniu z okna cię
żkie odniósł uszkodzenia, 
zmarl w niedzielę przed po
łudniem. Tego samego dnia 
odbył się pogrzeb żony jego 

wraz z czworgiem dzieci, a 
wzięły w nim udział niezliczo
ne tłumy. — Kupiec Otto
manski, na którego pada po 
dejrzenie, że jest sprawcą po 
żaru, wypiera się i utrzymu
je, że żył w zupełnie dobrych 
stosunkach; spaliło mu się 
podobno 1500 marek w go
tówce. Kilka nocy przed wy
buchem pożaru zajęty był 
przygotowywaniem towaru na 
wystawę w Berlinie, w osta
tnią zaś noc miał w lokalu 
gości do godziny 5 rano, 
przy czem uczęstował kilku 
Stróży nocnych. Przy areszto 
waniu go i następnie prze 
słuchach robił wrażenie czło
wieka chorego na umyśle; w 
sobotę przesiano go z tego 
powodu do zakładu obłąka
nych, aby zbadać należycie 
stan jego zdrowia. — Trzy 
piętrowy dom kupca Rawitza 
zupełnie jest spalony, po
zostały tylko mury, które ka
żdej chwili grożą zawaleniem 
się, dla tego ulicę odnośną 
zamknięto dla komunikacyi.

— Kruszwica. W jeziorze 
Gople padła jakaś zaraza na 
ryby. Z wyrąbanych przerę
bli wybierają ludzie ogromną 
moc uśniętych ryb, a nawet 
i raków. Setki ludzi zajmuje 
się tym połowem i zauważo
no, że na brzegach jest wię
cej uśniętych ryb aniżeli na 
środku jeziora. Będzie to 
ogromną szkodą dla dzie
rżawcy jeziora, jeżeli rzeczy
wiście zaraza pomiędzy ryba
mi grasuje.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Starogard. Sam rząd chce 
się zająć budową kolei żela
znej ze Skarszew na Staro
gard, Bobowo i Skucz do 
Nowego. Przygotowawcze ro
boty mają już w przyszłej je
sieni się rozpocząć

— Gdańsk. Germanizacya 
przez Kościół. ’’Gazeta Gdań 
ska” pisze: ”Z miasta iście 
hiobowe dochodzą nas glosy. 
Już od trzech tygodni przy
bywają do naszej redakcyi oj
cowie i matki dzieci polskich, 
opowiadają nam niesłychane 
rzeczy. Chodzi o naukę reli- 
gii przygotowawczą do Sakra
mentów św. Dziś nadto otrzy
maliśmy obszerne pismo od 
kilku ojców rodzin, żalące się 
na tutejszych księży probo
szczów, którzy dzieciom pol
skim nie chcą pozwolić na 
naukę religii św. w kościele 
po polsku, a żądają, aby dzie
ci chodziły na niemiecką na
ukę, ”bo to wszystko jedno”. 
Dla braku miejsca nie może 
my się dziś szerzej o całej 
sprawie rozpisywać, ale uczy
nimy to w następnym nume 
rze — bo zaiste, to co nam 
rodzice opowiadają, maluje w 
takich barwach opłakane 
gdańskie stosunki kościelne, 
że chyba niktby temu wiary 
dać nie chciał. Germanizacya 
w kościele jak była, tak jest 
— a o naprawie ani mowy 
nie ma. W głowie się mąci i 
serce pęka, słuchając tego 
wszystkiego!”

— Z Prus Zach., Warmii 
i Mazur. Wiele. Ks. prób. 
Ruszkowskiemu skradziono w 
niedzielę wieczorem parę ko
ni, które były umieszczone w 
stajni posiedziciela na wybu
dowaniu, podczas gdy pro 
boszcz kolendę tam odprawiał.

— Więcbork. Okropny po
żar wybuchł onegdaj w po- 
blizkiem Zbożu. Spaliło się 
do szczętu siedm domów mie
szkalnych wraz z należącemi 
do nich wszystkiemi zabudo
waniami gospodarczemi. Nie
stety zginął w płomieniach 
także pięcioletni chłopczyk, 
który wpadł niespostrzeżony 

do pomieszkania Rodziców i 
spalił się na węgiel. Na dru
gi dzień znaleziono resztki je
go tuż przy frontowem oknie, 
widocznie nie zdołał ujść 
śmierci. Serce się krajało, pa
trząc na rozpacz matki, która 
straciła jedynaka w tak okro
pny sposób.

— Brodnica, dn. 25. lute- ' 
go. Dziś rano o godzinie 6-tej 
wybuchł ogień w domu pa
na zegarmistrza Behrendta 
prawdopodobnie w warsztacie 
stolarskim p. J., który choć 
w części zdołano wkrótce 
przymtłumić. Przy ratowaniu 
stało się nieszczęście, gdyż 
obalający się mur runął na 
majstra kowalskiego p. Wró 
bla tak nieszczęśliwie, iż o 
prócz innych dość znacznych 
uszkodzeń cielesnych wgniótł 
mu czaszkę. Nieszczęśliwego 
odniesiono do lazaretu, lecz 
prawdopodobnie wkrótce żyć 
przestanie.

SZLĄZK.

Bandę zbójecką, na czele 
której stoją Bogusławski i 
Wittek, która długo pograni
cze górnoszlązkie niepokoiła, 
zdołano pochwycić; należało 
do niej 14 poddanych rosyj
skich i 2 pruskich. Ostatnich 
osadzono w więzieniu bytom- 
skiem, gdzie oczekują wyro 
ku. Poddanych rosyjskich pe
wno czeka Sybir.

— Chorzów. W nocy z 
dnia 3 na 4 lutego usiłowali 
się zakraść złodzieje do mie
szkania naszego księdza prób. 
Kani. Ks. prób, usłyszał we 
śnie pukanie przy oknie, a 
gdy wstał, spostrzegł mężczy
znę siedzącego na oknie; re
szta rabusiów była na dole. 
Ks. prób, strzelił z rewolwe
ru w powietrze, poczem zło
dzieje uciekli.

— Kamień. Szesnastoletnia 
dziewczyna, nazwiskiem Ka
rolina Szwagier wpadla przy 
wyciąganiu wody do glębo 
kiej studni i zabiła się na 
miejscu. Kiedy ją ojciec, któ
ry się po linach spuścił do 
studni, wydobył na wierzch, 
zauważano na głowie bieda
czki wielką ranę. O tern nie
szczęściu dowiedziało się in
ne dziewczę i tak się niem 
wzruszyło, że padło na ziemię 
straciło przytomność i po kil
ku godzinach już nie żyło.

— Bytom. Jak twardemjest 
życie kota, przekonujemy się 
ponownie ze zdarzenia, które 
tutaj zaszło. U pewnego tu
tejszego obywatela sporządza 
no podłogę, przy której to 
sposobności kot wszedł nie
postrzeżenie pod podłogę i 
i został deskami zabity. Przez 
dwa tygodnie biedny kot 
miałczał żałośnie, zanim się 
przekonano, że miałczenie nie 
znikądinąd, jak z pod podło 
gi pochodzić . może. Odbito 
więc jedną deskę i uwolnio
no kota z dobrowolnego wię
zienia. Był nieborak wychu
dzony do niepoznania, lecz 
teraz już przychodzi zupełnie 
do siebie. — W kopalni 
’’Heinitz” przysypały węgle 
kopacza (hauera) Kuślika z 
Rozbarku. Po trzy godziny 
trwającej pracy zdołano nie 
szczęśliwego odgrzebać, lecz 
z połamanemi nogami i kla
tką piersiową, tak, że dotąd 
pewnie już nie żyje. K. liczy 
32 lat i jest ojcem trojga 
dzieci.

— Gliwice. Budowa kościo
ła na starem końskiem tar
gowisku ma być wkrótce roz
poczęta.

— Przyskowice. Ostatniej 
soboty zaszło tu nieszczęście 
jakie niestety powtarzają się 
nieustannie mimo wszelkich 
rad i przestróg. Żona robo-

Severy Balsam na Płuca
Nigdy nie omyli i działa szybko w Krupie, Kaszlu, Zazię
bieniu, Chrypliwości i Łechceniu Gardła wydarzającego się 
podczas KATARU. Zapobieży się niejednemu wypadkowi 
SUCHOT, jeżeli się użyje na czas. Jedna butelka da zadowo
lenie. Spróbujcie. Cena 25 i 50 c.

SEVERY LAXOTON
Idealne lekarstwo na rozwolnienie dla DZIECI i KOBIET. 
Przyjemne do zażywania i pewne w swych skutkach. Wyleczy 
Zatwardzenie, Nerwowość, Rozdrażnienie i działa wybornie 
w Żółtaczce Dzieci. Nigdy nie bądźcie bez butelki.

Cena 25 centów.

SEVERY KOBIECY REGULATOR
Lekarstwo dla Kobiet. Leczy wszystkie choroby im właści
we, sprawia ulgę i poprawia Bolesne Miesiączki, szarpiące 
Uczucia, uzdrawia macicę i czyni kobiety wesołemi i szczęśli
wemu Cena $1.00.

Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach.
W. F. SEVERA, Cedar Rapids, Iowa.

Aug. CZ-HTOSkSt,
980-682 Wells Street,

CHICAGO, - - - - ILLINOIS.
TELEFON 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

------ jako to-------
DECKER,

GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE.

Także własnego wyrobu.
Sprzedajemy taniej jak w 

jakimkolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 

Organy i instrumentu muzyczne. Strojenia i reperacye for
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach.

B
I0R0 OBROŃCZE

1 icagoskich Właścicieli

794 Milwaukee Ave.Czy macie zatirs;! z waszymi dzierżawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczg- 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. x

nic nie

STEM 
WIND 

Ł SET
LADIES 

OR CENTS 
SIZE

płaćcie. Przyślijcie 50c. z obstalunkiem 
a ten tańcach darmo dostaniecie. Jeden zega
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub Łu
picie sześć. Adresujcie:

gdy uważacie że jest 
jSrZ? tanim zapicie $7.50; v w przeciwnym razie 
Przyślijcie 50 o. z obstalunkiem

PRAWDZIWY 

AMERYKANIN.
Wytnijcle to 1 przy

ślijcie z waszym peł
nym adresem a pośle- 
my wam darmo na e- 
gzaminacyą. najlepszy 
i jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kiedykolwiek ofiaro
wany po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany z 
prawdziwym Amery
kańskim werkiem. 20 
letnia gwarancya i wy
gląda jak czysto złoty 
zegarek sprzedawany 
po $40. Przejrzyjcie 
go na Express ofisie a

ROYAL MFG. CO., Dept 69.
UNITY BŁDG. Chicago, Ills.

(June 13—96)

WANTED-ANIDEA of some simple 
thing to patent ? Protect your ideas; they may 
bring you wealth. Write JOHN WEDDER- 
BURN & CO., Patent Attorneys, Washington, 
D. C., for their $1,800 prize offer.

Skład założony w r. 1851.

Henry Schoellkopf,
— GROSERNIK —

Hurtowny i drobiazgowy
232 334 E. Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 

Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,

Ser Edamski i Ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roquefortskf, 
BrunSwick^BaVse’so541610^ 1 Limbur88kl» 
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemieck e szparagi, krajana fasolg, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną, 
Kaszę tatazczanną, kaszę owsianą, 
Mąkg kartoflany, mąkę ryżową,
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny, 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 
i. wieże siemię warzywowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemie konopniane i 
rzepikowe,

jako i wszelkie inne towary korzenne. 
Henry Schoelkopf.

A.MEK8ANDBA CHODŹKI dokłMny 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

sostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
dziele to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędo wym i biznesowym w Ameryce jest język angiel
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprć<rł 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego 1 najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angielki” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiei-- 
akie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce shce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy tc robotnik, 
rzemieślnik, farmer, bizneslsta, handlarz lub urzędnik, powinno to ći>eło znajdo
wać się pod ręką, Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć s’.ę bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nlzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byrneslstów nie umiejących 
po polaku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polaku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEW1CZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Pole* 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address; Wo DYNIEWICZ, Publisher,
WP 8TBW. WLINOIfr
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tnika Kandziory, wychodząc 
na robotę, pozostawiła w do 
mu dwoje dzieci w wieku 2 
i 4 lat. Dzieci dorwały się 
zapałek, zaczęły się niemi 
bawić i w końcu zapaliły pie
rzynę. Kiedy spostrzeżono 
gęste kłęby dymu, uchodzą 
ce z izby szparami, wyłama
no drzwi i rzucono się na 
ratunek dzieci, ale już było 
za późno! Oba już nie żyły i 
wszelkie starania, aby je przy- 
wo'ać do życia, były daremne.

PODAUSTRYAKIEM
GALICY A.

Jubileusz wszechnicy Jagiel
lońskiej. Senat akademicki 
wszechnicy J agiell°hskiej 
uchwalił na posiedzeniu w dn. 
19 lutego wydać następującą 
odezwę:
,,Senat akademicki do pro
fesorów i docentów wszechni
cy Jagiellońskiej.

Zbliża się koniec stulecia, 
a z niem 500 letnia rocznica 
odnowienia Kaźmierzowskiej 
szkoły przez króla Władysła
wa Jagiełłę. Przed 32 Lty 
nie była pora myśleć o ob
chodzie jubileuszu założenia 
naszej wszechnicy; tern wię
kszy na nas obecnie spada 
obowiązek przygotować się 
zawczasu do godnego uczcze
nie drugiej pamiętnej daty, 
od której wzięła też imię swo
je zaszczytne.

W tym celu senat akade
micki wybrał z łona swego 
komisyą jubileuszową; obok 
niej zaś od dłuższego już cza 
su istnieje osobna komisya, 
zajmująca się przygotowaniem 
wydawnictw, które wyjdą w 
r. 1900, a odnosić się będą 
do hisloryi wszechnicy.

Wydawnictwa te będą nie
zawodnie najgodniejszem ucz 
czeniem drogiej nam wszy
stkim pamiątki; światło, któ
re z nich uderzy, podniesie 
blask naszej szkoły wobec 
swoich i obcych, w nas sa
mych spotęguje uczucie od 
powie dzialności, jaką na nas 
wkłada pięciowiekowa prze
szłość wszechnicy, a u mło 
dzieży, która będzie z nami 
święcić ten jubileusz, i u jej 
przyszłych pokoleń, roznieci 
zapał do pracy i przywiązanie 
do Jagiellońskiej szkoły.

Niemałe'będą koszta tych 
wydawnictw, ale pokrycie ich 
jest już zapewnione z osobnej 
dotacyi, którą rząd wstawi 
do preliminarza budżetu pań
stwowego na trzy następne 
lata.

Jakie rozmiary przybierze 
sam obchód jubileuszowy, te 
go dziś nie można przewidzieć, 
gdyż to w znacznej części za
leżne będzie od okoliczności, 
których nie podobna obliczyć 
w obecnej chwili. W każdym 
razie wymagać on będzie zna
cznego funduszu, choćby go 
przyszło zamknąć w jak naj
skromniejszych rozmiarach. 
O pokrycie tych kosztów my 
przedewszykiem musimy się 
troszczyć a skromne środki 
nasze każą nam myśleć o 
tern zawczasu. Jest nas stu, 
przez pięć lat możemy zebrać 
sumę wcale pokaźną, nie prze
ciągając struny osobistej ofiar
ności. Ąle do obowiązku te
go powinniśmy się poczuwać, 
zanimbyśmy się odezwali do 
któregokolwiek po za naszem 
gronem, lub zanimby ktokol- 
w*ek sam o tern pomyślał, 
chociażby bez żadnego kroku 
z naszej strony. Gdy zaś ta
kie dobrowolne opodatkowa
nie złoży się na sumę, w któ
rej obrębie możnaby urządzić 
skromny obchód jubileuszowy, 
wówczas będziemy mogli — 
0 ile będzie potrzeba — po 
starać się o zasiłki z innych 
źródeł bez uchybienia własnej

godności. Od tego zaś, jak 
te zasiłki popłyną, zależeć bę
dzie przeważnie rozmiar i 
świetność obchodu jubileuszo
wego.

W tej myśli senat akade
micki nie waha się zawezwać 
szanownych kolegów do udzia
łu w subskrj pcyi na cele za
mierzonego obchodu jubileu
szowego, prosząc usilnie, że
by każdy zechciał złożyć 
oświadczenie, jaką kwotę wnie
sie na ten cel do kasy Wsze
chnicy w latach 1896, 1897, 
1898, 1899 i 1900.

Senat akademicki nie wąt
pi, że tą odezwą spełnia tyl 
ko ciążący na nim obowiązek, 
domagając się ofiary, którą 
każdy złoży ochotnie według 
możności, a nie po nad mo
żność.

Wśród powodzi jubileuszów, 
często zbytecznych, obchód 
pięciowiekowy istnienia na
szej Wszechnicy jest konie
cznością, od której nam się 
uchylać nie wolno, bo nale 
źy on się jedynemu żywemu 
zabytkowi naszej przeszłości, 
którego członkami my jeste
śmy.

— Lwów, 28 lutego. — 
Okropny wypadek zdarzył się 
wczoraj na szlaku kolei Ka
rola Ludwika w pobliżu sta 
cyi Sadowa Wisznia. Wsku
tek własnej nieostrożności do
stało się pod koła pociągu 
pospiesznego czterech robo
tników zatrudnionych przy 
naprawie toru. Dwóch z nich 
zginęło na miejscu, a dwóch 
z nich odniosło śmiertelne 
rany. Maszynista tego pocią
gu tak wziął sobie do serca 
tę katastrofę, iż dzisiaj rzucił 
się pod kola pociągu pospie
sznego w pobliżu Przemyśla 
i został poszarpany w kawał
ki. — W kopalniach bor<y 
sławskich znowu dwóch gór
ników postrada’o życie wsku
tek złej konstrukcyi szybu 
naftowego. — W pewnej wsi 
pod Czorkowem osławiony 
opryszek Sutyma, powróci
wszy z więzienia, w którem 
za rabunek odsiadywał 10 le
tnią karę, wymordował całą 
rodzinę żyda Schutzmanna. 
Pod toporem zbója zginął 
arendarz, jego żona i troje 
dzieci. Sutymę, którego cała 
zdobycz wynosiła jednę koro
nę, wyśledziła natychmiast 
żandarmerya. Prowadzonego 
do więzienia w Czortkowie 
mordercę ludność chciala ubić 
na miejscu. Z trudem wielkim 
powiodło się straży zapobiedz 
doraźnej sprawiedliwości.

_  Przez Lublanę wiózł żyd 
Moses Schiffman dwoje pię
knych dziewcząt, które kupił 
w Zagrzebiu od innego żyda 
za 420 florenów. W dziewczę
ta wmówiono, że jadą do Tu
rynu na wyborową służbę, 
tym czasem cel ich podróży 
był do Egiptu, gdzie miały

być sprzedane do haremu ja
kiegoś baszy. Po drodze pilno
wał ich Schiffmann, by z ni- 
kiem nie rozmawiały, jedna
kże jednej z nich udało się za
czepić w przechodzie na ulicy 
policyanta i w krótkich sło
wach zawezwać pomocy, zmiar
kowały bowiem dokąd je wie
ziono. Policyant poszedł za 
niemi do hotelu i żyda pochwy
cił, którego też zaraz uwięzio
no, chociaż usiłował policyan
ta przekupić, ofiarując mu 50 
florenów.

Zamach na Ostrą Bramę.
Z Wilna piszą do ,,Przegl. 

Wszechp”: „Zdarzenie, któ
re mam opowiedzieć, należy 
do tak dziwnych, że z po
czątku sam nie dawałem wia
ry opowiadaniu o niem. Je 
żeli zaś teraz o niem komu
nikuję, to dla tego, że spraw 
dzone zostało przez osoby go
dne zaufania i że wiarogo 
dność jego obecnie zmuszony 
jestem uznać.

W sobotę 1 lutego r. b. 
niewiadomy jakiś Rosyanin 
przyniósł do kaplicy Ostro
bramskiej kilka świec, pro
sząc proboszcza tegoż kościo
ła, ks. Frąckiewicza, aby ka
zał je dzień i noc przed obra
zem Matki Boskiej palić. 
Świece te były niezwykłej 
wielkości.

Ofiary składane przez Ro- 
syan w Ostrej Bramie nie są 
rzadkością, przyniesione więc 
świece nikogo nie zdziwiły. 
Zgodnie z wolą ofiarodawcy 
ks. Fr. kazał tegoż diia sześć 
świec przed ołtarzem zapalić. 
Przechodzący w sobotę wie
czorem widzieli istotnie, iż 
świece się palą. Ponieważ nie 
ma zwyczaju światła na noc 
zostawiać, przeto ks. kazał 
zakrystyanowi nocować w po
koju obok kaplicy.

Sługa kościelny z począ
tku świec nie gasił, dopiero 
po niejakim czasie je zgasił. 
Nazajutrz 2 lutego, przy o- 
glądaniu świec, okazało się, 
iż były one napełnione... 
prochem.

Natychmiast odwieziono 
świece do władzy (zdaje się, 
że do gubernatora), na co w 
odpowiedzi proboszcz i służba 
kościelna otrzymali najsuro
wszy rozkaz, aby o tern zaj 
ściu nikomu nie mówili, w 
przeciwnym razie będą na
tychmiast ares.towani.

Mamy tedy do czynienia z 
zamachem na obraz Matki 
Boskie1. Gdyby świec zakry- 
styan nie zgasił, nastąpiłby 
wychuch, skutkiem którego 
obraz uległby zniszczeniu.

Naturalnie zainteresowano 
się przedewszystkicm pobud
kami, które spowodowały za- 
krystyana do zgaszenia świec 
pomimo polecenia, żeby się 
paliły przez noc całą. Otóż 
sługa kościelny opowiadał, iż

usłyszał wśród nocy wołanie: 
„gaś świece”, które go ogro
mnie przeraziło. On go atoli 
nie usłuchał, tylko odmawiał 
modlitwy. Dopiero gdy usły
szał ten sam rozkaz po raz 
trzeci, poszedł do kaplicy i 
świece zagasił.

Sprawa ta może się potem 
bliżej wyjaśni, a wtedy może 
się dowiemy, o ile w opowie
ści zakrystyana mamy do czy
nienia z dobrą wiarą, tym
czasem atoli zasługuje prze- 
dewszystkiem na uwagę sam 
fakt zamachu na obraz, sły
nący jako cudowny, i będą
cy przedmiotem czci całej lu
dności kraju.

Ostra Brama od dawna jest 
solą w oku dzisiejszym pa
nom Litwy. Widzą oni w 
niej jednę z najsilniejszych 
twierdz katolicyzmu, a więc 
pośrednio i polskości. Nieraz 
też już przemyśliwali działa
cze rosyjscy nad tern, żeby 
ją opanować na rzecz pra
wosławia, od czego powstrzy
muje ich obawa przed ludem, 
który w obronie tej świątyni 
mógłby się zdobyć na czyn 
najbardziej rozpaczliwy. Nie 
miałyby też powodu władze 
smucić się, gdyby obraz w 
jakikolwiekbądź sposób zo
stał usunięty.

Wątpliwa rzecz, czy się do
wiemy kiedykolwiek, kto był 
owym zbrodniarzem. Pozosta 
je jedynie fakt stwierdzony, 
że był to Rosyanin. Mógł to 
być waryat, mógł być jakiś 
fanatyk ,,russkawo dieła”, 
działający na własną rękę, ale 
mógł też być ajent w rodza
ju tych, co swego czasu ukła
dali plany wykolejenia pocią
gu książęcego w Bulgaryi lub 
zamordowali Stambułowi...

W Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIE WICZA,

532 Noble Str., Chicago, Ills-
— nabyć można —

Żywot Pana i Zbawiciela

JEZUSA CHRYSTUSA
l BOGARODZIC V DZIEWICY

MARYI,
wydał ks. dr- Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe 
brzegi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce.

Cena 4 dolary.
tep- Przesełkę opłacamy sami. 

Dzieła tego nie sprzedaje się na 
pół ceny bo cena ustanowiona jest 
już najniższa.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica
go, Dis. Szczególnie ludzie bez pra
cy moea prowadzić dobre interes 
sprzedażą książek. x

DR- Pio^j 
GOM

przeciw napadom ostrego sezonu z jego nagiemi g 
zmianami. Każdy podlega wpływowi powietrza, p 
szczególnie osoby, które są słabemi i chorowitemi. C 
Człowiek się zaziębi, płuca zostaną nadwerężone, | 
krztaniowe rury zostają zapalone i bardzo kryty- L 
czne komplikacye, nawet śmierć, mogą nastąpić.

Nie czekajcie aż będziecie leżeli na łożu boleści, lecz wzmocnijcie gg 
wasz system używając dawno doświadczone lekarstwo DR. PIO 1 RA £2^ 
G0M0Z0. Sprzedają takowe lokalni agenci tylko. Jeżeli w waszem 
sąsiedztwie nie ma agenta, to możecie otrzymać na próbę pudło zawierają
ce dwanaście 35c. butelek po specyalnej cenie 32.00. Po dalsze szczegóły OL 
adresujcie Dr. Peter Fahrney, 112 -114 S. Moyne Ave., Chicago, III. ®

Wzmocnienie siebie samych

i|Ml ft Ai fc

Y

P Leczy wszystkie choroby zastarzałe, 
•jako to: Duszność, spazmy^paraliż.dy-i 
tchawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,f 
•ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby! 
Ażołądka, gardła, piersi, kanałów od-x 
r chodowych; febrę, wyrzuty na głowief 
f i skórne; choroby maciczne, zboczenia! 
a regularności, krwiotok, białe upławy.l 
t niepłodność, boleści popołogowe; puch-! 
pinę, rany, otwory na ciele, różę, cho-! 
i roby kiszek, ból krzyża i w plecach 
\ katar, neuralgią, bronchitis, podagrę,\ 
f świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho-! 
i roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie! 
r mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho-? 
^roby wątroby i nerek, tyfus, odrę,! 
i glisty, robactwo, liszaje i t. d. a 
ILeczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.? 
» Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję? 
r wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham! 
^po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-A 
isiące ludzi, którzy długo cierpieli, a\ 
\ przez innych lekarzy nie mogli być! 
^wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz ! 
ogłaszają imię Dr. Ham i znajomym go^ 
r polecają. Udajcie się do niego to was! 
•wyleczy. i
^CHOROBY ZARAŹLIWE,A 
lobojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-? 
fców przekazane) leczy skutecznie,! 
6prędko, tuk że się nigdy nie odnowią.A 
\Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, j 
!bo zaniedbywanie takich chorób snro-f 
•wadza złe skutki na przyszłość. • 
\ Porada darmo! Dr. Hamkaż ? 
F demu udzieli rady darmo. Nie żąda!
• też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta! 
\wyleczy; pacyent płaci tylko za le-\ 
f karetwo. Opiszcie chorobę, podajcie!
• wiek chorego, przyśfijcie w liście tro-! 
\chę włosów z głowy i 2-centową markęY 
f pocztową to dostaniecie odpowiedź!
• natychmiast, czy choroba jest do wy-!
klęczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-? 
Ftować. Można pisać po polska, an-! 
!gielsku lub niemiecku. Adres taki • 

( DR. C. B. HAM, # 
.BOX 34, - - TOLEDO, 0.4

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski, 
458 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szKoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 

Gustownie, tanio i na czas.

Żywotność w człowieku odno
wiona.

Ustępuj^a siła w starych lub młodych lu- 
dzisch może przeżeranie zostać szybko i stale 
uleczony i zamienioną na żarowy, żywotny stan. 
Ci którzy cierpią na

NERWOWĄ SŁABOSC 
UTRATĘ, 

.................. i inne podobne osłabiające dolegli
wości powinn’ do ni de pisać po radg. Przez 
dugę lata byłem ściąłem badaczem słabości ” 
mężczyzn; faktem Jest że sam cierpiałem. Za 
nieśmiały, aby szukać pomocy u starszych łu
dź lub lekarzy dobrze zuanvrh, zająłem sig 
sam głęboko tą sprawą, i odkryłem pojedyficzy 
lecz uziwnie skuteczny środek, który mn e zu
pełnie wyleczył, i rozwinę! mnie z skurczonego, 
znedznihłego stanu do naturalnej siły i v zrostu.

Chcg aby każdy młody lub stary człowiek o 
tem wiedział. Mam osobiste zaciekawienie » 
takich wypadkach i nikt nie powinien sig oclę 
gać z pisaniem do mnie gdyż wszystkie komu- 
n'kacye pozostają u mnie w ścisłej tajemnicy. 
Wysełam przepis tego lekarstwa zupełnie bez
płatnie. Nie ociągajcie się, lecz piszcie natych
miast dokładnie, bedziecie błogosławili dniu, w 
którym to uczynicie. Adresujcie włączając zna
czek pocztowy.

THOMAS STATER, Box 1505.
Shipper of Famous Kalamazoo Cflery - Kala
mazoo, Mich. (Nov. 30 96)

DABMO PRAWDZIWY***•*•** ** ELGIN ZEGAREK^
Przyfiiljcie to z zupełnym wa- 
zym adres m a my pośl^my 

wam ten PRAWDZIWY ELGIN 
ZEGAREK DARMO

dla egzaminacyi. Koperta jest 
14 karatowem prawdzlwem zło
tem nad kompozycvą, ’est ła
dnie rytowana i wygląda jak 
prawdziwy złoty zegarek sprze 
dawany po $40 Werk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto
wany na 20 lat. Zbadajcie go 
starannie w biórze 
ekspresowem, aje- 
żeli będziecie my- 
śleli, że kupu ecie 
bardzo tanio, za
płaćcie agentowi 
eksp r e 8 o w e m u 
$9.25, a zegarek 
będzie waszym.

hcieli piękny łańcuszek, to przy- 
ślijcie 50c. z zamówieniem, w zna
czkach pocztowych l'ib przez mo
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła
dany łafceus ek warty $3 50, lub 
przy ślij ci e n»m z waszem zamó
wieni m $9.25 a dostań ecie łań
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są

Jcżelibyście

trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
P szcie czy żądacie zegarek dla mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per
sko dyamentowy guziczek wartości $2.00, parę 
persko d yam autowych zausznic w wartość- $4.00, 
a każdy wykładany czystem 14 karatowem zło
tem. Te drogie kamienie odkrytoniedaw no temu, 
a są one najbl Ź8zvm produktem do prawdziwe
go dyamentu i znawcy tylko mogą takowe roz
różnić. Ofertę tę podajemy na krótki tylko 
czas w celu rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni.

KEATINC & CO.,
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 

57 Dearborn Str., Chicago, Ills.
Departament

Nie zapominajcie numeru departamentu!
June 1—96

Do Szan. Czytelników.
Z wydawnictwem “Biblioteki 

Pisarzy Polskich” wstrzymamy się 
do późniejszego czasu. Przedpła
tę przysłało tylko kilkudziesięciu, 
lecz zgłosiło się kilka tysięcy ta
kich, którzy upraszali aby im wy- 
sełać “Bibliotekę” a później zapła
cą — bo obecnie wypłacają to co 
pozadłużali się w ubiegłych tru
dnych czasach. Wysełać bez pie
niędzy nie możemy, wolimy zacze
kać aż do pory stósowniejszej. Po 
później wyślemy No. 1 “Biblioteki” 
wszystkim abonentom Gazety na 
okaz o czem powiadomimy w “Ga 
zecie Polskiej.” Życzących sobie 
być abonentami “Biblioteki” 
upraszamy przyeełać przedpłatę a 
skoro będzie kilkaset przedpłacicieli, 
natychmiast rozpoczniemy regular 
nie wydawać “Bibliotekę,” zatem 
upraszamy tych panów czytelników, 
którzy pisali o zaczekanie im z 
przedpłatą, aby przysłali abonament 
a skoro przynajmniej kilkaset bo
dzie abonentów, rozpoczniemy wy 
dawać miesięczną “Bibliotekę.”

Każdy numer „Biblioteki” skła
dać się będzie z 128 stronic i w 
roku wyjdzie 1536 stronnic. Pier
wszą powieścią będzie dzieło 4-to- 
mowe pod tyt. “Ogniem i Mie 
czem” przez Henryka Sienkiewicza. 
Dzieło to sprowadzane z Europy 
kosztowało od 4 do 6 dolarów a 
w “Bibliotece Pisarzy Polskich” 
całe to dzieło skończy się w prze 
ciągu 7 do 8 miesięcy. Przeplata 
czyli abonament “Biblioteki Pisa
rzy Polskich” wynosi 2 dolary na 
cały rok. x

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚC10W0- 

NAUKOWY. 
ROCZNIK X.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego.”

W X Roczniku rozpoczęliśmy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso 
bliwie dla kobiet pięknego do czyta
nia) pod tytułem:
BRANKI W JASYBZE

ozdobione wielu obrazkami.
Dzieło to nas samych, sprowa

dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara.

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę.

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 
ko sam zapisze ale i swych znajo
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika

U praszamy wszystkich Czytelni
ków chcących być abonentami Tygo
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

Ziomek i sługa

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago.

Stacye.
Na czas nadchodzący 
polecamy Stacye: 

(POZNAŃSKIE) 

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnitźiieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto
ma obrazkami) po 10c.

(CHEŁMIŃSKIE)

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 10c.

(KRAKOWSKIE) 

Droga Krzyżowa 
ułożona według św. JLeo- 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 10c.

(CIIICAGOSKIE)

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 10c.

Szczególnie zwracamy 
uwagę panów kupujących 
we większej ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstalunki 
na Stacye wcześnie przy
sełali.

Biorącym w wielkiej ilości od 
stępuje się rabat.

gĄNTAL-MIDY
W 48 GODZINACH 

zostają zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez SANTA I, MIDY ka- [fluUf 
psułki bez niedogodności.

Następujący Panowie
upoważnieni do zapisywania abonentów, od 

bierania obstalunków na książki, robienia kon
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazetg i za książki.
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski,

428 South Bond Str.
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder.
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jakób 

Johnson, Józef MajchrzjCKi, F. Knaszak.
— BAY CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławmiczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET MICH.. L. Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferski.ystanisław

Budzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pią. 

tek.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
— DUNKIRK, Piotr Szubarga. •
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek. .
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja.
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski.
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski.
— ERIE, PA., Alojzy Nago weki,
— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński.
— HOLYOKE, MASS., Martin Dusza.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLE, M. Brzeziński, 635 Henenpin St

i Józef J. Wittlif.
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulez.
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowskl.
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu

dyszewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. ffiwalski J. Sosno

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef

E. Dudek.
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak,

W. Kieliszewski.
— ST ANNA, Minn Ign. Kierzck.
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks.
— Mo., Jółef Nybak, 132 Blair eve.
— SOBIESKI, ILu., i HAMMOND, IND., Adam

b achowicz.
— TOLEDO, O. Karol Czarnecki
— WILKES BARRE, Józef Czernik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— w-INONA. MINN. M. Daezkowski, Peter 

Spiczak, 863 E. Broadway.
YORKTOWN. TEX . J B. Kasnrzvk.

Nowożeńcy!!
Kto chce mieć!?

tak piękną pamiątkę jaką jest 
“PAMIĄTKA ŚLUBU” 

obraz rozmiaru 22x28 cali — nie
chaj przyśle 50c. a atrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po
cztowych OTRZYMA na okaz “PA
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z FO
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik.
OBRAZY SW. PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent.
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować dó:

J. KWAŚNIEWSKI,
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis.

albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, 111.

ZEGAREK

Powyższy obrazek przedstawia ELGIN zega 
rek Kryty, koperta jest z me*alu b’ah-go 8*Ivor- 
roid, którego nikt nie rozróżni cd srebra. Ko 
perta z tego metalu jest o wiele t waliza i n’- 
gdy nie straci swego koloru.

Kto nam przyśle 50c. w znaczkach pocztowych 
temu poś emy zegarek na Express ofis, gdzie 
bgdzie wolno go obejrzeć, zanim resztę zapłaci. 
A jak s:g nic spodoba to może zwrócić rgo na- 
zad. Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE CO., 1574 N. California 
Ave., Chicago, Ill.

Kto jesze'e nie ma od nas żadnego katalogu 
niech nam przyśle 2c. rarkę, a będzie mu wy
słany.

Ar moki lenkiszkai?
Jagu moki, ir esi miletojas gra- 

żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
gzku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, tnaldu kningas 
su na toms, su ssposais, wokskli- 
szkas ir t. t. r szikite tegnl prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str- Chicago, 111.

Jesteście płodnie słabymi?
Jeżeli tak — przyślg wara przepis (zapieczę- 

to^bny i bezpłatny) pojedyńczy domowy, któ
ry mnie wyleczył z wyników nadużycia siebie 
samego i nadmiaru w późniejszych latach. Jest 
to pewne lekarstwo dla największej nerwowości, 
utraty żywotności, małych, słabych i skurczo
nych organów itd , u młodych lub starych. Pi
szcie dzisiaj włączając znaczek pocztowy. 
Adres:

Thomas Slater, box 1505, Kalamazoo, Mich.
(Nov. 30—96)



4 GAZETA POLSKA.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in the United States.

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:
* 1 year - $30.00

« months - - - SI7.50
One inch x 3 months - ■ - $10.00

1 month ... $4.00 
„One time ... $2.00

One line one time - - - 50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska", read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Polska”,
532 Noble St., Chicago, Ills.
•‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopi mo Polskie w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek, każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku... ,$2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Połudn owej i Środkowej.......$3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jedne o cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse. 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. Ó. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze 
winne być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str„ - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, Ills. 26 Marca, 1896.

KORESPONDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ.”

NEW YORK, ugo Marca, 
1896 r.

Wiec Polaków Chrześcian w New 
Yorku.

Szanowny Redaktorze!

Proszę o umieszczenie nastę
pującego sprawozdania:

Mięszanie się do spraw na
szych kilku żydów, od dawna 
wywoływało zamięszanie i o- 
gólne niezadowolenie, choć 
wpływ ich już się tak rozwiel- 
możnił, iż nikt pojedyńczo nie 
wyrażał swego zdania. Bardzo 
też sympatycznie przez ogół 
została przyjęta odezwa wzy
wająca na wiec jaki na dzień 2 
bm. w celu usunięcia przyczy
ny złego.

Pomimo więc niepogody 
znaczna liczba obywateli przy
była. Posiedzenie otworzył we
teran z r. 1863. czcigodny p. 
S. Gąsecki, powołując na pre
zesa ob. Stryczynskiego, a ten 
znów wezwawszy, na sekreta
rza niżej podpisanego, po prze
mówieniu słów kilku, prosił 
ob. Z. Kupskiego o bliższe 
wyjaśnienie sprawy.

Przedewszystkiem mówca 
zastrzegł, że nie chodzi tu o je
dną walkę z żydami wogóle, 
ale o to tylko, aby się nie mię 
szali do naszych spraw. Zape
wnił też, iż nie jest antisemitą, 
i każdego żyda chętnieby’ za 
Polaka uznał, gdyby mógł być 
przekonanym o szczerości je
go uczuć. Ze jednak na każdym 
kroku zawodzimy się na patry- 
otyzmie tych naszych ziomków, 
przeto samo gołosłowne o- 
świadczenie nie wystarcza, po
trzeba dowodów. A gdzie do 
wodówbrak, tam mimowoli ro
dzi się podejrzenie o interes. 
Zresztą nam chodzi o zjedno
czenie masy ludu naszego, a 
ten lud nie chce się łączyć z 
żydami, więc gdyby oni nawet 
istotnie byli potryotami, musi- 
my się ich wyrzec, aby usunąć 
tę przeszkodę zjednoczenia lu
du. Mówca wywody swe w 
tym duchu rozwijał popierając 
silnemi argumentami. Trzeba 
jednak przyznać, iż umiał u- 
trzymać się w granicach, nie- 
dotykając ani osób ani nawet 
poszczególnych instytucyi.

Po nim zabrał glos p. hrabia 
(?) Zalewski z Elizabeth N. J. 
Przemówienie jego było pra
wdziwą n-espodzianką. Odpo
wiadając bowiem, że przyjmu
je zaproszenie w liście swym 
zapewnił, iż podziela opinie ko
mitetu, a tymczasem z estrady 
przemawiał w duchu przeci 
wnym.

Ta nagła zmiana frontu za 
pewnie była wynikiem chwilo
wego porozumienia z nielicz 
nym przeciwnym obozem. Gdy 
jednak zaczął po angielsku 
mówić, a następnie zaczepił i 
księży, publiczność nie po
zwoliła mu skończyć, a to co 
już wypowiedział zostało od
parte w powtórnem przemó
wieniu ob. Słupskiego, który 
też odczytał niżej umieszczoną 
rezolucyę.

Następnie zabrał glos ob. 
Komorowski, popierając sil
nie wywody ob. Słupskiego. 
Dla czego tych paru żydów, 
koniecznie się do nas wciska 
wbrew naszej woli, przecieźje- 
żeli szczerze chcą dla Polski 
pracować, mogą pracować 
wśród swoich. Gdyby na nasz 
obchód, przyprowadzili żydów 
polskich ze sztandarem, przy
jęlibyśmy ich z zapałem. — A 
czy to kiedy zrobili ? — Nigdy.

Dalej mowę swą przerywa
ną oklaskami popierał przy
kładami. Wspomniał np. że 
gdy go Moskale uwięzili, żyd 
go chciał uwolnić, ale za 25 
rubli itd.

W tym samym duchu prze
mawiał ob. Samulewski, nie
mniej dobitnie wykazując po
trzebę usunięcia tych niepro
szonych wodzów. — Również 
ob. Domagalski, popierał to 
zdanie. Przyznać jednak trzeba, 
że wszystkie te przemówienia 
były wolne od namiętnych na
paści.

Zabrał głos ob. Szukiewicz.
Gdy jednak w dalszym cią 

gu oświadczył, że bez żydów 
sami sobie rady nie damy i 
nic nie zbudujemy, słuchacze 
poczytali to za obelgę i taka 
powstała wrzawa, że mówca 
był przymuszony zejść z estra 
dy.

Tak samo i następca jego 
ob. Cieszewski nie mógł skoń
czyć z powodu, iż zaczepiał o- 
soby.

Byłoby może przyszło do 
większego zamięszania, ale ko
mitet przewidując taki wypa
dek, poprosił o pomoc policyi; 
z początku asystowało 4 poli- 
cyantów, ci jednak widząc że 
zanosi się na burzę wezwali po 
mocy aż zątu. Dzięki tylko ich 
obecności, porządek został u- 
trzymany i rezolucyę można 
było poddać pod głosowanie. 
Rezultat okazał się następują
cy: Za wykluczeniem żydów 
złożono 168 kartek, a za dopu
szczeniem ich 32. A dodać na
leży, że w tej ostatniej liczbie 
mieszczą się dwa glosy Moska
li i 5 żydów, których obecności 
komitet dla spokoju — nie 
kwestyonował, chociaż miał do 
tego prawo, bo wyraźnie byli 
zaproszeni tylko Polacy Chrze- 
ścianie.

Wskutek niepokoju znaczna 
część publiczności jeszcze przed 
głosowaniem w obawie skan
dalu, opuściła halę.

Pozostali okrzykiem radjści 
przyjęli wynik glosowania, po
czerń przystąpiono do wyboru 
komitetu z 30, dla dopilnowa
nia wykonania rezolucyi, któ
ra jest następującą: ob. Krzy 
czynski, Słupski, Domagalski, 
Samulewski, Komorowski, Ko- 
nierski, Jawidzyk, Zajfert, 
Glenski, Modrzejewski, Sobo- 
źewski, Wazeta, Hofman, Wil
czewski, Anderson. Emilkac, 
J. Konicki, Nowalenski, Anu- 
lak, Czechowski, Sazowy, Kró
likowski, Jarski Ign. Hensher 
Śmietana, Czajkowski, Ikro 

cki, Chmielewski, Radzenski i 
ob. Ploskoński.

REZ0LUCYA,
My Polacy w New Yorku i 

okolicy d. 2go Marca 1896 r. 
zgromadzeni w celu usunię
cia przeszkód do naszej jedno
ści.

Zważywszy, że jedna z naj
ważniejszych przeszkód jest 
mięszanie się do naszych spraw 
kilku żydów, gdyż ogół Polski 
nie chce się z nimi łączyć — 
zważywszy przeto że przez u- 
sunięcie tych kilku żydów zy
skamy w zamian setki rodzo
nych braci, których połączenie 
głównym naszym celem być 
powinno. Zważywszy — że ża
den rozsądny żyd nie powinien 
nam tego brać za złe, gdyż tyl
ko ich własny przykład naśla
dujemy, bo i oni przecie nas 
Polaków nie przyjmują do 
swych stowarzyszeń, zważy
wszy nadto, że tu nie chodzi o 
masy żydów, bo te ani się z 
nami łączą ani też naszych 
prac narodowych nie popierają, 
a owe nieliczne jednoski, sze
regowcami być nie chcą, lecz 
się na wodzów narzucają, wpro
wadzają zamieszanie i niezgody.

Zważywszy, że nawet naj
gorliwsza ich praca nie nagro
dzi wywołanego rozdwoje
nia i więcej nam szkody niż 
pożytku przyniesie. Taka bo
wiem reprezentacya żydowska 
potwierdziłaby mniemanie A- 
merykanówźe Polak to żyd, co 
już dziś dotkliwie na każdym 
kroku uczuwać się nam daje.

Zważywszy, że przez usunię
cie tych kilku żydów nie po 
zbawimy ich sposobności słu
żenia sprawie narodowej, bo 
jeżeli są szczerymi patryotami, 
mogą organizować towarzy 
stwa żydów polskich, urządzać 
dla nich obchody narodowe, 
zachęcać do ofiar na skarb na
rodowy itd.

Zważywszy, że jeśli szczere 
mi są patryotami, tern chętniej 
sami powinni się usunąć wi
dząc, że ich obecność jest 
przeszkodą do naszej jedności.

Zważywszy nakoniec, że naj
lepiej aby się tylko swój ze 
swoim łączył — dla utrzyma
nia więc jedności, zgody i po
koju.

Uchwalamy. —
Prosić w imię patryotyzmu, 

honoru, ambicyi wreszcie i go
dności osobistej, aby się żaden 
żyd odtąd do naszych spraw 
nie mieszał.

Uchwalamy: Że w razie gdy 
się któryś do tego życzenia o- 
gółu nie zastosuje i mimo na 
szej powyższej prośby, będzie 
się nam narzucał albo też po 
gazetach napadał, tembardziej 
takiego nie przyjmować już 
niejako żyda, ale człowieka bez 
ambicyi, a za niepokoje, od
powiedzialność na nich spadnie.

Uchwalamy: Nie dopu 
szczać aby na obchodach naro
dowych i innych publicznych 
zebraniach, głos żyd zabierał, 
chyba że będzie delegatem to
warzystwa żydów polskich.

Uchwalamy: Nie dopuszczać 
aby nas żydzi pod żadnym po
zorem reprezentowali wobec 
Amerykanów, czy to w poli
tyce czy inaczej.

Uchwalamy: Że honor pol
ski winien pozostać w rękach 
polskich i dla tego nie uznawać 
żadnych jakich sądów honoro
wych, do których żyd należy, 
bo to uwłacza całej Polonii i 
ośmiesza. Sądy jednak polu
bowne dotyczące sporów pie
niężnych, mogą być nawet 
przez Chińczyków rozstrzyga
ne, jeźli się tak stronom intere
sowanym podobać będzie, cho
ciaż i lepiej, aby i takie spra
wy załatwiono wśród swoich.

Uchwalamy: Zapewnić że 
nie różnica religii, ale różnica 
pojęć, usposobień, zasad mo
ralności i honoru, obyczajów 
itd. zmusza nas do tego kroku 

i że bynajmniej nie chcemy tu 
wszczynać żadnej walki z ży
dami wogóle, lecz pragniemy 
tylko, aby nas samym sobie 
pozostawiono — nic więcej.

Uchwalamy: Wyrazić uzna
nie tym Towarzystwom, które 
tylko rodzonych Polaków przyj - 
mują, gdyż jest to postępowa
nie patryotyczne, zgodne z po
trzebą ogółu.

Uchwalamy: Przeciwnie nie 
popierać tych towarzystw, któ
re postępuje inaczej.

Uchwalamy: Starać się aby 
o ile można na żadne urzędy 
nie byli wybierani ludzie zna
ni jako zwolennicy przyjmowa
nia żydów, co jednak nie ta
muje osobistych stosunków.

Uchwalamy: Nie popierać 
tych gazet, które będą nam 
przeszkadzać w dopięciu nasze
go celu.

Uchwalamy: Wybrać komi
tet dla czuwania nad wykona
niem powyższych uchwał.

Sekr. wiecu L. OLEKSIAK-
Pierwsze zebranie komitetu 

powyżej wymienionego odby
ło się dnia 8 bm. Najpierw 
przystąpiono do wyboru za
rządu i zostali wybrani:

Prezesem ob. M. Stryczyń- 
ski.wice prezesami ob. M. Do
magalski i J. Żółtowski, kasyer. 
ob. W. Wilczewski, sekr. fin. 
ob. W. Anderson, a protoku- 
larnym niżej podpisany. Po
czerń powyższe sprawozdanie 
odczytane i przyjęte zostało 
jednogłośnie.

Komitet przyjął nazwę. 
“Straż” — i postanowił nie 
rozwiązywać się dotąd, aż celu 
swego nie dopnie.

Zebrani podziękowali ob. 
Anderson za pomoc, jaką u- 
dzielił ob. Słupskiemu do urzą
dzenia wiecu.

Postanowiono zaprosić do 
komitetu 30 pań.

Wybraną została komisya 
dla porozumienia z komisyą 
wybraną przez gminę, która się 
składa z następujących ob.

Stryczyński, Słupski, Samu 
lewski, Domagalski, Ploskol 
ski. Anulak, Chmielewski, 
Henshel i Królikowski. Posta
nowiono zrobić listę do zbie 
rania podpisów w tym duchu, 
iż Polacy nie będą brać udzia 
łu w żadnej zabawie lub publi
cznym wystąpieniu, i nie popie
rać tych Towarzystw, w których 
żyd ma jakiś udział.

Inne szczegóły obrad dla 
braku miejsca pomijam.

Z szacunkiem 
Prezes M. Stryczyński, 
Sekr. J. Oleksiak.

2453 8-th ave-

RIO DE JANEIRO, Brazylia, 
dnia 10 lutego, 1896.

Przyjm Szanowny Obywatelu,
zaproszenie od Towarzy 
stwa polskiego “Jedność”, u-
chwałą dnia 9 lutego, ważny 
honor mianować Szanownego 
obywatela W. Dyniewiczczłon
kiem honorowym Towarzy
stwa naszego, orazserdecznem 
pozdrowieniem dołączamy no
minate ustawy.

Szanownemu zarządowi “Ga
zety Polskiej” najuprzejmiej 
dziękujemy za łaskawe nas po
pieranie swojem czasopismem.

Adres przesełki czasopism:
Rua Visconde Parana gua

No. 2.
Adres listów i korespondencyi:
Rua Senhor doe Posor No. 187.

Z bratniem pozdrowieniem, 
Jan Kowalski, Prezes, 
Stan. Kópnen, Sekretarz.

SILVER LAKE, Minn., dnia 
14 Marca, 1896 r.

Szanowny Panie!

Bądź Pan łaskaw umieścić 
pare słów o naszej parafii w 
Silver Lake, Minn.

Dnia 11, 12, 13-go marca 
odbyło się u nas 40 godzinne 
nabożeństwo. Z księży, którzy 
pomagali ks. proboszczowi W. 
byli — ks. D. Majer z St. 
Paul, ks. R. Guzowski z Sc. 
Paul, ks. J. Sroka z Duluth, 
ks. H. Jażdżewski z Minnea

polis, ks. J. Bełzowski z Al
berty, ks. C. Zielonka z Opola 
i ks. M. Tolpa ze Sturgeon 
Lake. Kazania były tak gło 
szone na sumie jak i na nie
szporach. W pierwszy dzień 
sumę miał ks. J. Bełzowski, 
a ks. Sroka miał kazanie i to 
takie, że aż wszystkich do łez 
pobudził. Nieszpory odprawił 
ks. Guzowski a kazanie wy 
głosił ks. Bełzowski, na drugi 
dzień sumę odprawił ks. C. 
Zielonka, a kazanie powtórnie 
wygłosił ks. Bełzowski, nie
szpory zaś odprawił ks. Jaż
dżewski. W piątek sumę cele
brował ks. Bełzowski, a kaza 
nie wygłosił ks. Jażdżewski. 
Po sumie zaś odbyła się pro- 
cesya w kościele, poczem u- 
dzielone było błogosławień
stwo Przenajśw. Sakramentu, 
a w końcu odśpiewano “Te 
Deum laudamus.” Na tern za 
kończyło się 40 godzinne na
bożeństwo, które długo pozo
stanie w pamięci parafian z 
Silver Lake, gdyż nigdy jak 
długo parafia istnieje jeszcze 
tak wspaniałego nabożeństwa 
nie było i tyle księży jak tym 
razem. Kościół był pięknie przy
strojony w zieleń, że aż się 
serce człowieka zachwycało na 
widok tego wszystkiego. Lud 
codziennie zgromadzony ko 
rzył się u stóp Najwyższego, 
słuchając nauk jakie były gło 
szone i przystępując do Sakra 
mentu Pokuty i do “Stołu Pań
skiego”. Przeszło 500 wiernych 
przystąpiło w tych dniach do 
komunii św. Wiel. księżom, 
którzy nie szczędzili swych 
trudów i raczyli pospieszyć z 
pomocą naszemu Wiel. ks. 
proboszczowi Wojtowiczowi w 
imieniu jego jako też i całej 
parafii składam, staropolskie 
“Bóg zapłać”.

Jeden z parafian.

STEPHEN, Minn., 13 marca, 1896.
Szanowny Panie!

Ponieważ rodacy zapytują się 
mnie o naszej okolicy i piszą mi 
z Texas, Wisconsin i innych stron: 
jedni czy są tu sady i hodujemy 
drzewa owocowe jak jabłonki, gru 
sze itd ; drudzy czy tu same pola 
lub góry lub lasem porosłe itd.; 
czy znajdują się grunta rządowe 
lub jak drogim jest grunt i jak 
daleko do nas do rezerwacyi i jaka 
jest ziemia — więc spieszę z infor 
macyą.

Grunta u nas są płaskie, miej
scami porosłe drzewem i to naj
częściej przy rzekach, trafiają się 
też chrosty. Ziemia jest dobra i 
można jej wiele nabyć, ale gruntu 
rzędowego już nie ma. Kompania 
kolejowa posiada bardzo wiele 
gruntu i sprzedaje po $5 za akier 
i wyżej—zależy to od odległości od 
kolei. Nabyć można na wypłaty na 
6 lat a nawet i na dłuższy czas. 
Kompania chętnie poczeka.

Sadami tutaj się nie zatrudniamy. 
Strony tutejsze znane są jako “zło
te pola” na pszenicę. Rosną tu śli
wki rozmaitego gatunku nad rzeka
mi, wiśnie i rozmaite jagody. Kto 
chce jabłkami i gruszkami żyć, nie
chaj udaje się do Washingtonu; 
miałem tam 3 synów, lecz te gru
szki zostawili i powrócili się tutaj, 
bo samym owocem żyć nie można, 
chleb jest pierwszy. Wiem, że 
ztamtąd wielu chętnieby powróciło, 
gdyby mieli za co. Tam pszenica 
taka miękka, że można ją w pal
cach zgnieść, zarobki są liche. Z»ś 
ci co do nas zeszłego roku przyje
chali, jeszcze wyszli na zarobek i 
pozarabiali po 100 dolarów i to 
przed żniwami. I po żniwach jest 
tu dużo zarobku. Są tu zamożni 
farmerzy.

Niektórzy od nas pojechali do 
Wisco:'sinu,lecz się wrócili. Rezer 
wacya jest od nas 30 mil.

Ci, którzy mają zasoby, to nie
chaj — radzę im - wybierają 
się tutaj i ziemię zakupują. Mamy 
piękny kościół, 2 szkoły, w jednej 
uczy nas ksiądz proboszcz. Ci zaś 
co nie mają zasobów, mogą później 
osiedlić się na gruntach rezerwacyi, 
ponieważ ta rezerwacya wkrótce 
zostanie otwartą — ale tam nie ma 
zarobku. Ktoby chcial kupić uprą 
wny grunt — też go może nabyć 
Nasi Polacy wykupują od obcych 
narodowości tuż koło miasta. Nie
którzy tutaj wymłócili od 2000 do 
3000 buszli pszenicy, 2000 buizli 
owsa i do 1000 buszli jęczmienia a 
nie mają jeszcze całego gruntu 
pod uprawą. Kto posiada kilka set 
dolarów a nie ma pracy, najlepiej 
zrobi gdy tu przybędzie i zostanie 
swoim własnym panem; będzie tu 
miał swój własny kawałek chleba. 
Wszystko teraz jest o pół tańsze, 
i co kto przedt m z tysiącem za 
czynał teraz może zacząć z połową 
tyle pieniędzy.

Wasz ziomek, 
Woje. Kuźnia.

SILETZ, Oregon, 15 marca, 1896.
Szan. Panie Redaktorze!

Upraszam donieść naszym roda
kom, że gruntu w Siletz, to jest 
w Lincoln powiecie, Oregon, o 
którym już było pisane, jeszcze 
można dostać dosyć i to dobrego. 
Kto chce nabyć sobie gruntu rzą
dowego na farmę to niechaj się nie 

ociąga ale przyjeżdża jak najprędzej, 
bo aż serce człowieka boli patrzeć 
jak inne narodowości grunta roz 
bierają a Polacy zawsze pozostawa- 
ją w tyle. Ci którzy zamierzają 
tu przyjechać, 1 iechaj się spieszą 
bo za 2 miesiące nie będzie już co 
wybierać. Kto nie ma pieniędzy 
na opłacenie “homestead’u”, może 
się osiedlić na gruncie mieszanym 
i nie potrzebuje płacić ani centa 
aż po wymiarze, tak jak inni robią. 
Jestto najlepsza sposobność dosta
nia farmy dla biednego robotnika. 
Budują tu dwie fabryki do mary
nowania ryb “salmon”. Będzie tu 
tego roku dosyć roboty, pracy też 
można dostać w kamieniołomach. 
Płacą $1.30 dziennie czystych pie
niędzy oprócz wiktu i spania. Jest 
tu już nas kilku Polaków i radzi 
bylibyśmy, aby się więcej tutaj 
sprowadziło, abyśmy mogli potem 
założyć polską parafią Mieliśmy 
tej zimy 3 cale śniegu, który leżał 
4 dni. Teraz mamy ciepłą pogodę; 
ciepłomierz wskazywał w tym ty 
godniu 65 do 68 stopni ciepła. U 
praszam szanownych, aby się nie 
bawili pisaniem listów tylko nie
chaj przyjeżdżają czemprędzej. Nie 
piszę żadnego kłamstwa bo nie je
stem żadnym agentem, tylko pra
wdę — co każdy dobry Polak i 
katolik zrobić powinien. Kto tylko 
z rodaków przyjechał, każdy pozo
stał i każdemu się tu podoba. Jest 
tu dobre polowanie i dosyć ryb.

Kto chce tu przyjechać, niechaj 
kupuje bilet wprost do Toledo, 
Oregon, a w Toledo niechaj się 
pyta o Siletz, które jest 8 mil od 
Toledo. Z szacunkiem

JAN MITCHELL, Siletz, Oregon.

Z Montany.
Pan Marcin Kosmatka, z Marys

ville Montana, donosi nam: Było 
tu trzęsienie ziemi po trzy razy i 
to takie silne, że talerze na stołach 
dźwięczały.

W styczniu w tutejszych kopal
niach złota dwóch Anglików znala
zło śmierć. Zostali tak porozrywani 
na kawałki, że szczątki musiano w 
mieszkach wynieść z kopalni. Oby
dwaj byli żonatymi.

Odbieram wiele listów od roda
ków ciekawych się dowiedzieć jak 
tutaj jest w Montanie. Tymczasem 
nikomu nie radzę tu przybywać, 
wszędzie ciężko o pracę a trzeba 
tak ciężko pracować jak i gdziein
dziej.

Pan Jan Bujnowski, z Rockvale, 
Montana, pisze nam: Szan. Panie! 
proszę umieścić te kilka słów w 
“Gazecie Polskiej”. Odebrałem li
sty z których się dowiaduję, że 
pobudowano kolej żelazną w guber- 
nii suwalskiej w powiecie augusto
wskim pod zaborem moskiewskim 
od Grodna przez aJastrzębne i Ba- 
linkę, pomiędzy Kolnicą a Sajen- 
kiem, przez jezioro Sajno do Augu
stowa. Linia kolejowa, poczynająca 
się od Grodna, przerzyna ogromne 
lasy, tam gdzie dawniej nasi po
wstańcy obozowali i dojeżdżali do 
Sajna i tym samym mostem prze
jeżdża przez jezioro i dochodzi do 
Augustowa. Od Augustowa ciągnie 
się do Studzienice, około Przewięzi. 
Jezioro Słaboda zasypano piaskiem 
i kolej przechodzi w kierunku 
wschodnim. Tamtejsi włościanie i 
ludność nie mogą sobie wystawić 
co to tam się dzieje”.

Wystawa światowa w- r. 1900.
W roku 1900, tj. za czte

ry lata, odbędzie się Wysta
wa Światowa w Paryżu. Ulo 
kowaną zostanie na prawym 
brzegu Sekwany.

Wleklinski sprzedaje Związkowi Nar. 
Pol.

W piątek w dziennikach po
rannych czytamy pod rubryką 
sprzedaży gruntów miejskich 
co następuje:

Division St.. 49 w of Noble, 
s. f, 48x100, March 15 (V. 
Wleklinski to Polish National 
Alliance of U. S. of. N. A.) 

$4900.

Ifśgr* Tow. Oświaty z Prank
fort Station, Philadelphia, spro
wadziło z Pierwszej księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza w 
tych dniach książek dia swej 
biblioteki w cenie $37.50.

Przejście przez pocztę. (Światło.) 
Niewątpliwie wielu z naszych czytelni
ków otrzymało niedawno małe, bezpre- 
tensyonalne pismo mające nazwę “Świa
tło”.

Sprzecznie z wydawnictwami tej klasy, 
stanowi ono prawdziwie ciekawe poczy
tanie i zawiera, pomiędzy innemi rze
czami, wiele wartościowych informacyi 
co do hygieny itd., traktowane po mia- 
rze zdrowego rozsądku.

Z wszelką pewnością możemy orzec, 
że każdy jeden może spędzić kilka chwil 
nad przeczytaniem zawartości tegoż pi
sma z pożytkiem. Kolumny pisma tego 
uwydatniają jasno żwawy charakter i 
praktyczną wiedzę tegoż wydawcy, do
ktora Piotra Fnhrney, którego mamy 
przyjemność znać od lat wielu.

Jeżeliście otrzymali więcej niż jeden 
egzemplarz, prosimy wręczyć jeden 
egzemplarz swemu sąsiadowi, aby dopo- 
módz rozszerzeniu się dobrej pracy. 
Zaś ci z czytelników naszych, którzy 
żadnego egzemplarza nie odebrali, mo
gą uzyskać jeden egzemplarz odwrotną 
pocztą za nadesłaniem swego nazwiska 
i adresu do Dr. Peter Fahrney, 112—114 
So. Hoyne ave., Chicago, Ills.

Pamiętajcie że jest to gratisl!

* W Ohio przeszło prawo, 
nakładające kary na palenie 
papierosów przez dzieci niżej 
lat 16. Karze podlegają ci 
co palą i co sprzedają takim 
papierosy^ Lekarze uznali, 
że przez palenie papierosów 
dzieci utrącają rozum, nie 
mają pamięci i łatwo podle
gają rozmaitym chorobom z 
powodu zatrucia młodych or
ganizmów.

Nieudane porównanie.
W pewnej szkole w Australii 

wyjaśniał nauczyciel dzieciom przy
powieść o dobrym pasterzu i do
dał: “Pasterz, który swoję trzodę 
prowadzi, jest przełożonym tej t rzo- 
dy.” Wyobraźcie sobie dzieci, że 
wy jesteście owieczkami, a wten
czas czem ja jestem?

— Starym baranem— woła cała 
klasa.
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PODARUNKI 
będą wydawane tylko do 

Igo Kwietnia.
dla dobrych Abonentów

„BASZTY POLSKIM"
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku.

Ci panowie abonenci, którzy 0- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
1896-ty aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybrać sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, to abonent od
ciągnie sobie jednego dolara premi 
od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratą.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA dolary.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Kto nie ma w domu Igo Ro 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40o. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem 0- 
prawy. Od cen następnych ro
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, Vllgo, YHIgo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Jeszcze jedną znaczną ko
rzyść przeznaczamy dla na
przód płatnych za “Gazetę Pol
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent “Gazety Polskiej “ od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla innych w mniejszej ilo
ści książek za pól ceny,— o- 
prócz książek szkólnych— (do
łączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie
cznie przysełać najmniej $5.00 
a odbiorą za $io.oo książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a 1 
po kilka centów od swych zna
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w malej ilości 
sprowadza.

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara.

Premie wydawane 
będą tylko do Igo Kwie
tnia.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek ; 1 
50c., za 3 nowych abonentów 750 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 nO' 
wych abonentów za $2.50. Przytęp 
każdy nowy abonent dostaje swojS 
premię za $1.00 książek.



WASHINGTON.
Wydział marynarki posta

nowił wydać na kontrakt bu
dowę czterech nowych okrę 
tów wojennych i piętnaście 
statków torpedowych. Wy
dział ma na ten cel wyasy
gnowany fundusz 30 milio
nów dolarów, oprócz sumy 
na ’ utrzymanie i reperacyą 
istniejącej już floty.

— Przed kongresem jest 
bil dla założenia mennicy w 
Chicago. Jeźli bil ten przej 
dzie, to plany nowej poczty 
w Chicago będą musiały o 
tyle być zmienione, że nowe 
miejsce musi być przygoto- 
wanem dla mennicy i tym 
sposobem gmach musi być 
znacznie większym. Obecnie 
znajdują się trzy mennice w 
kraju — w Philadelphii, w 
New Orleans i w San Fra
ncisco — a czwarta niezawo
dnie będzie w Chicago. Jest 
wielka nadzieja, że bil stanie 
się prawem, ponieważ ban
kierzy Chicagoscy usilnie w 
tym kierunku pracują,

Washington, D. C., 
20 marca. — W Izbie przy
jęto po trzech dniowych deba
tach rezolucye cenzurujące 
Tomasza F. Bayard, ex mini
stra spraw wewnętrznych a o- 
becnego ambasadora do dwo
ru św. Jamesa (Anglii) za 
wyrażenia jego nieoględne 
wypowiedziane w Boston, An 
glii i w Edinburg, Szkocyi 
przeszłej jesieni. Jestto hańba 
dla tego męża stanu i nie
zawodnie spowoduje to poda
nie się jego do dymisyi. W 
obydwu razach miał się nie
pochlebnie wyrazić o Stanach 
Zjednoczonych. Zato napię
tnowano go „człowiekiem nie 
wartym reprezentowania Sta
nów Zjednoczonych gdziekol 
wiekbądź .

Są jeszcze Kalendarze Maryańskie 
z pięknemi historyami z roku 1894 
i 1895, które się z innemi książka
mi wyseła po 10 centów. Kalen- 
rze na rok 1896 są już rozsprzedane.

x

Ksiądz popełnia samobójstwo.

Cincinnati, O., i8go marca. 
Ks. M. Robinson, od kolegium' 
św. Józefa, No. 467 W. 8 ul., 
utopił się wczoraj wieczorem 
w rzece Ohio. Wskoczył do 
rzeki z lodzi. Niejaki Teodor 
Fleisch wydobył ciało, które 
zabrano do trupiarni, gdzie 
dzisiaj poznano czyj był truo. 
Powodem samobójstwa miało 
być obłąkanie spowodowane 
sprawami pieniężnemi.

Ważna rzecz dla zakonów katoli
ckich.

St. Cloud, Minn., 19 mar
ca. Dzisiaj sędzia Searle wy 
dal decyzyą w sprawie testa
mentu zakonnicy “siostry 
Julii”, która to decyzya pod 
parła wyrok dawniej wydany 
przez sąd opiekuńczy (Probate 
Court). Sprawa ta jestto sła
wny proces testamentowy, w 
którym Fred. J. Will, z St. 
Paul, chciał “złamać” testament 
Siostry Julii, dla tego, że ta 
przed swą śmiercią zapisała ca
ły swój majątek zakonowi św. 
Benedykta w St.Joseph, Mtnn., 
którego była członkiem. Brat 
jej twierdził, że ponieważ nale 
żała ona do tego zakonu, to nie 
Posiadała swej własnej woli a 
zatem nie była kompetentną 

napisania majątku swemu 
fonowi. Podał on w swej pe- 
y.cyi do sądu, że inni członko- 

?Vle zakonu dopuścili się oszu- 
Raństwa i użyli niewłaściwego 
wpływu na nią.

pecyzyą sędziego Searle po
twierdza sąd niższy, który za 
Wyrokował był, że testament 
jest ważnym i może zostać 
Przyjętym do aktów probacyj 
nych. Proces ten — na obale- 

testamentu zakonnicy 
zywo interesował szerokie ko
lo ciekawych, tern bardziej że 
chodziło tu o bardzo znaczny 
majątek.

Pięć ofiar eksplozyi prochowni.

Ponghkeepsie, N. Y., i8go 
marca. Prochownia w Rifton, 
w powiecie Ulster, N. Y., wy
leciała dzisiaj w powietrze. Z 
ruin wydobyto porozrywane na 
sztuki ciała pięciu ludzi. Ta sa
ma prochownia wyleciała w 
powietrze 18 miesięcy temu i 
wtenczas czterech ludzi postra
dało życie.
Elison jest naprawdę “czarodziejem’’.

New York, 22 marca.— 
Udało się nareszcie Tomaszo 
wi A. Edison wydoskonalić 
nowe jego odkrycie —, za 
pomocą którego golem wla- 
snem okiem może przejrzeć 
ciało człowieka. Może on 
przyjrzeć się sercu i płucom 
i egzaminować arterye i mu- 
szkuły człowieka.

Niezawodnie jestto koroną 
odkryć Edisona. Otworzył 
on — rzecby można — drzwi 
na oścież — co od razu spra
wia ogromną zmianę i ogro
mnie rozszerza horyzont świa
ta lekarskiego.

Wielki wynalazca dokonał 
tego, co przyrzekł odkryć 

-tydzień temu — jest on wsta
nie postawić lekarza w pozy- 
cyi przyjrzenia się organom 
ludzkim gołem okiem a chi
rurg może się przypatrzeć 
każdej tkaninie i kości ciała 
ludzkiego.

Dla pana Edison wszystko 
jest jasnem jak na dłoni. Za 
pomocą swego wynalazku 
ulepszającego wynalazek 
Roentgena X promienie, jest 
on w stanie przyglądać się 
przez zasłonę utworzoną z 
chemikałów’ każdemu organo
wi ciała tak samo, jakby przy
glądał się talerzom podczas 
obiadu.

Jeźli się stanie blizko świa
tła, nic zupełnie nie można 
widzieć — światło bowiem 
przechodzi przez kości tak jak 
światło słoneczne przechodzi 
przez szkło.

Jeźli się zaś stanie w odle
głości o jednę lub dwie stopy 
od światła to wtenczas wnę
trze człowieka staje się od- 
krytem w całości. Jeszcze 
krok dalej a muszkuły, tka
niny i organy ciała ujawniają 
się tak jasno jak gdyby wcale 
nie były pokryte ciałem (mię
sem).

Pan Edison obecnie dokoń
czą “zasłonę fluoreskową” 8 
stóp wysoką, za pomocą któ
rej będzie w stanie widzieć 
wnętrze ciała człowieczego od 
stóp do głów.

W ubiegłym tygodniu p. 
Edison robił eksper/menta z 
tą zasłoną. ‘ Gdy ją udosko
nalę”, rzekł, “to będę w sta
nie zobaczyć wszystko cokol
wiek chcę dojrzeć.” Edison 
dokończył zasłony i wypełnił 
swą obietnicę.

Substancya “fluoreskową” 
Edisona jest najzupełniejszą 
jaką kiedykolwiek odkryto; 
jestto “tungstate” i wapno 
niegaszone. Obydwa te skła
dniki połączone zostawają w 
piecu i przy należytym stopniu 
gorączki tworzą maleńkie 
kryształy, rozmiaru ziarnka 
grochu. Kryształy te przy
kleja się do kawałka papieru 
za pomocą “kollodium” prze
zroczystej celulojdowej farby.

Za pomocą tego świetnego 
wynalazku, oku lekarza przed
stawić się będzie mogła każda 
ujemność osoby podlegające; 
egzaminacyi czyli badaniu. 
Nie będzie wcale potrzeba 
zdejmować ze siebie odzienia, 
albowiem przez odzienie oko 
przejrzy jakoby przez najcień
szą gazę.

Na trzy kroki od rzędu rur 
Crookea (na których dokonał 
świetnego wynalazku swego 
Roentgen), promienia są tak 
potężne mi, że przepenetrują 
wszystko i nie pozostawią ża

dnego śladu po “zasłonie” 
jedynie tylko niepewny cień. 
Potem na odległość 4 stóp 
rzecz staje się bardziej uwy
datnioną; promienia nie są 
już tak silnymi że wykazują 
zarys kości. Na 5 stóp wi
dzieć można kości zupełnie 
dobrze, nie są one już więcej 
przebite światłem. Na 6 stóp 
kości i wewnętrzne organa 
ciała są jasno widzialnemi.

Wydaje 1,000 beczek dziennie.

Findlay, O., 20 marca. 
Wielkiego rozruchu w całej 
okolicy tutaj narobiło wywier
cenie studni na farmie Ma- 
rion’a Cobb, w townshipie 
Marion, 7 mil na wschód od 
miasta, która obecnie wydaje 
1000 beczek oleju na dzień. 
Właścicielem studni jest Tho
mas C. Keeley. Szczęśliwe 
to odkrycie spowodowało, że 
cena gruntów w całej okolicy 
podskoczyła do bajecznej wy
sokości.

Rażeni piorunem na wieży kościelnej.

Guthrie, Okla., 22 mar
ca. — Nadeszła tu wiadomość 
o niezwykłem wydarzeniu 
wczoraj w powiecie Beaver. 
W małej mieścinie Grand, 
babtyści pobudowali kościółek 
z wieżą 75 stóp wysoką. Praca 
budownicza skończoną została 
w czwartek a w piątek rano 
dwóch malarzy James Ford i 
Harry Somers zabrali się do 
olejowania i pomalowania 
wieży. Rozpoczęli swą pracę 
od dołu do góry i na ten cel 
urządzili sobie okrągławe ru
sztowanie. Wczoraj około 4 
godziny po południu podczas 
gdy Somers i Ford dokoń- 
czali malowania wieży, zerwała 
się nagle burza połączona z 
biciem piorunów i błyskawi
cami.

Obydwaj malarze czemprę- 
dzej zabrali się do spuszcze
nia rusztowania, gdy naraz 
błyskawica rozdarła powietrze 
i w tej samej chwili piorun 
uderzył w wieżę, rujnując ją 
doszczętnie, zerwał rusztowa
nie i poraził na śmierć oby
dwu malarzy tak, że zostali 
jakby przymocowani na re
sztkach wieży.

Co jeszcze okropniejsze, 
odzienia obydwu tych ludzi 
zajęło się i przez 10 minut 
paliły się ich ciała w powie
trzu na wieży. Nareszcie spadł 
rzęsisty deszcz a po trzech 
godzinach sprowadzono na dół 
ciała nieszczęśliwych nieży
wych malarzy poczernione i 
popalone do niepoznania.

Odkryto kości mastodona.

Niles, Mich., 21 marca. 
Ludzie kopiący dół w Eau 
Claire wykopali szkielet ja
kiegoś ogromnego zwierzęcia, 
które niezawodnie pogrzeba- 
nem było od wiele set lat. Je
den kieł mierzy 24% cala na 
około. Górna szczęka jest 
7 % cala naokół. Równocze
śnie wydobyto część kła. 
Szkielet jest niezawodnie 
olbrzymiego słonia albo ja
kiego zwierza przedhistory
cznego.

Cleveland będzie kandydatem.

Prezydent Cleveland, jak 
donoszą dnia 22 bm. z Wa- 
shingtonu, przyjmie nomina- 

’cyą na kandydata stronnictwa 
demokratycznego na prezy
denta, jeźli nominacya będzie 
harmonijną i jednogłośną. 
Powyższą wiadomość wypo
wiedział jeden z ministrów 
gabinetu i słowa te, jak ogól
nie wierzą, są wyrażeniem za
patrywania się prezydenta.

“Najsilniejszym” człowie
kiem w stronnictwie jest nie 
wątpliwie Cleveland, ale wiel
kie pytanie jest czy dostanie 
nominacyą harmonijno jedno
głośną; zaciętymi jego wro
gami są demokratyczni zwo

lennicy wolnego srebra a tak 
są zaciętymi, że woleliby gło
sować na kogokolwiekbądź 
innego jak na “zlotego-owa- 
da” Clevelanda.

Ciało dziecięcia wysłano pocztą.

Washington, D. C., 
21 marca. — Gdy rozpoczęto 
sortować paczki pocztowe ze
brane wczoraj w nocy z pu
szek pocztowych, spostrze
żono paczkę z brunatnego 
papieru zawierającą nieżywe 
ciało białego niemowlęcia. 
Gdyby paczka posiadała adres 
i była opatrzona znaczkami 
pocztowemi nie byłaby ścią
gnęła na siebie uwagi i nie
zawodnie posłaną zostałaby 
dalej. Okazało się że paczka 
ta pozostawioną była na je
dnej z wielkich puszek prze
znaczonych jedynie na paczki. 
Starzy urzędnicy pocztowi 
uznali, że nigdy im się nie 
przytrafiło znaleźć paczkę po
cztową zawierającą ciało dzie
cka. Na paczce nie było 
żadnego znaku.

McKinley będzie niezawodnie repu
blikańskim kandydatem.

Wybory delegatów i alter- 
natów w rozmaitych Stanach 
o skłonnościach dla McKin- 
ley’a są obecnie na porządku 
dziennym. W wielu miejsco
wościach, gdzie delegatom nie 
dano instrukcyi McKinley’o- 
wskich, udadzą się oni bez 
instrukcyi. Rzadko gdzie de
legaci dostawają instrukcye 
na korzyść innych kandyda
tów. Delegacya Iowa ma 
polecenie głosy swe oddać na 
Allisona, lecz jeźli tenże nie 
będzie miał żadnej szansy 
powodzenia, mają swe głosy 
rzucić po stronie McKinley’a.
Trzynastu górników znajduje śmierć 

w kopalni.
Dubois, Pa., 23 marca. — 

Nastąpiła eksplozya gazów w 
kopalni „Benonid-White” na 
wschodniej granicy tejże miej
scowości. Trzynastu górników 
z liczby 18 postradało życie, 
w tej liczbie jeden Polak 
Andrzej Nowak, który pozo
stawił rodzinę. Eksplozya 
wydarzyła się około 7 godzi 
ny rano, gdy górnicy co do 
piero rozpoczęli pracę.

Później wydarzyła się eks 
plozya w miejscowości Ad
rian, 8 mil ztąd oddalonej, w 
której dwóch górników po
zbawionych zostało życia. Na
gromadzenie się gazów było 
przyczyną wybuchu.

$100 nagrody, $100.
Spodoba sip niezawodnie Czytelnikom Gazety, 

że jest przynajmniej jedna z obawianych cho
rób, któr^ wiedza jest wstanie wyleczyć w wszel
kich jej stopniach, a tą chorobą jest katar. Hall‘s 
Catarrh Cure jest obecnie jedynem pewnem le
karstwem znanem cechowi lekarskiemu. Katar 
bądąc konstytucyalną chorobą potrzebuje kon- 
stytucyalnego lekarstwa. IIall‘s Catarrh Cure 
bierze się wewngtrznie, a działa ono wprost na 
krew i flegmiste powierzchnie systemu prrez co 
niszczy fundament choroby i dodaje pacyento- 
wi siły odnawiając jego konstytucję i pomaga
jąc naturze przy jej pracy. Właściciele wierzą 
tak w lecznicze przymioty tego lekarstwa, że 
ofiarują sto dolarów za jakikolwiek przypadek, 
któryby nie wyleczyło. Przyślijcie po spis świa
dectw.

Adres, F. J. Cheney & Co., Toledo, O., 
Aptekarze sprzedają po 75c.

Wielki pożar w Natrona, Pa.
Wieczorem w sobotę 21 

bm. spalił się smeltowy wy
dział fabryk koprowych firmy 
, Pennsylvania Salt Mfg Co”, 
i strata przenosi 1 milion do 
larów. Budynki, które ogień 
zniszczył pokrywały 4 akry. 
Produkt zakładu wynosił 
10,000 uncyi srebra i 3 mi
liony koprowiny na miesiąc. 
Płomienie zajęły się od wy
gaszenia pieca i gorący me 
tal zapalił papier odrzucony 
na stronę a znajdujący się u 
drzwi ogromnego pieca. Pło 
mienie zaczęły się szerzyć z 
zastanawiającą szybkością i 
w krótkim czasie budynki by
ły jedną masą płomieni. Wiel
kie jest szczęście, że ogień 
nie zajął górną część mia
steczka i niżej znajdujących 
się zakładów tego samego 
plantu fabrycznego. Szesnaś
cie piecy, 50 rezerwuarów i 
kosztowna maszynerya zo
stały kompletnie zniszczone. 
Budynek trzeba będziecałkiem 
od nowa pobudować. Wiel
ka liczba naładowanych wa
gonów frachtowych stojących 
na torze w pobliżu również 
spłonęła. Główny otis tych 
zakładów znajduje się w Phi
ladelphii.

Rozruchy robotnicze w Indianapolis.
W Indianapolis w sobotę 

21 przyszło do starcia i krwi 
rozlewu pomiędzy robotnika 
mi należącymi do unii i nie- 
unijnymi. Starcie miało 
miejsce przed lejarnią firmy 
Chandler & Taylor przy West 
i Washington ulicach. Zebrał 
się tłum około 3,000 ludzi, 
którzy wykrzykiwali gdy nie- 
unioniści opuszczali pracę 
chcąc się udać do domów. 
W rozruchu rozległo się kilka 
wystrzałów. Wtedy wmiesza
ła się policya i nastąpiła ta 
ka strzelanina, że jeden czło 
wiek Walker Davis został 
niebezpiecznie postrzelony a 
pięciu innych lekko. Przy tern 
kilkanaście ludzi zostało po
tłuczonych i zranionych rzu- 
canemi cegłami. Robotnicy 
unijni wszyscy byli uzbroję 
ni i podobno jeden z nich 
Samuel Jollic pierwszy dał 
ognia. Policya aresztowała tak 
unionistów jaki nieunijnych. 
Od kilku miesięcy nie-unijni 
robotnicy napadani i bici byli 
przez strajkierów, aż w sobo 
tę przyszło do większych roz 
ruchów i rozlewu krwi. Po- 
licyi nareszcie udało się roz
pędzić tłum i zaprowadzić ja
ki taki porządek po areszto
waniu wprzód najgwałtowniej
szych.

Naturalny gaz w Iowa-
Fort Dodge, Iowa., 23 

marca. — Na farmie blizko 
mieściny Vincent okryto na
turalny gaz. Wywołuje to o- 
gólne zainteresowanie się, al
bowiem jestto pierwszy wy
padek znalezienia gazu natu 
ralnego na otwartej preryi.

Umarł nagle na pogrzebie.
Leavenworth, Kas., 23 

marca. — William Allen, li
czący 79 lat, jeden z pio 
nierów Kansas’u, umarł nagle 
dzisiaj popołudniu. Uczestni
czył on w pochowie zwłok 
Karola Parker i było to wła
śnie przy odprawieniu religij
nych obrzędów pogrzebo
wych. Skończył modlitwę i 
zaledwie wymówił „amen”, 
gdy padł nieżywy. Śmierć je
go nagła sprawiła takie wzru
szenie, że kobiety zaczęły krzy 
czeć a mężczyźni stanęli prze 
rażeni. Z niewiast kilka zem
dlało. Allen był dawniej me 
todyskim kaznodzieją.

Zgryzota przyczyną śmierci.
Philadelphia, 23 marca. — 

Jan Brazil, motorman na 
Ridge avenue linii elektrycznej 
umarł w czwartek z zgryzoty 
i niezwykłego zmartwienia. 
Około 6 tygodni temu przy
padkowo jego wagon, który 
prowadził jako matorman, 
przejechał chłopczyka nazwi
skiem Torpy tak fatalnie, że 
tenże wkrótce potem ducha 
wyzionął. Brazil począł się 
tern tak martwić, że rozcho
rował się i w czwartek umarł.

Strzeżcie się przed fałszerzami
Którzy zalewają targ i są środkiem obrabo

wania chorych ludzi o tychże pieniądze, i o co 
głównie chodzi, często pogarszają dolegliwości 
na jakie cierpią. Jest to czynem powinności, 
do której jesteśmy zobowiązani w obec społe
czeństwa, aby przestrzegać ludzi przeciw tym 
niebezpiecznym oszustom. Cokolwiek ostroż
ności ze strony kupującego obroni go od podej
ścia, jeżeli bgdzie miał w pamięci następujące 
fakta: Nigdy nie kupuj, gdy ci ofiarują ryczał
towo (w sądkach lub bańkach), gdyż prawdzi
we Hostetter‘8 Stomach Bitters są sprzedawane 
tylko w butelkach, które mają na sobie piękne 
stalowo odbite godło przedstawiające walkę po
między św. Jerzym i smokiem i mają także na 
spodzie „facsimile11 zmniejszonej (miniaturę) 
noty własnoręcznej prezydenta kompanii. Nad 
korkiem znajduje s g metalowa pokrywka, na 
której jest wciśnięta nazwa lekarstwa, razem z 
medalową głową w środku. Bez wachania pocią 
gniemy do odpowiedzialności każdą osobę, któ
ra spizedaje sfałszowane Hostotter‘8 Stornach 
Bitte'-s, gdyż zawsze taki człowiek zostaje u- 
znany winnym przekroczenia prawa.

Osobliwe ogłoszenie.
Niniejszy numer “Gazety Pol

skiej” zawiera osobliwe ogłoszenie 
od osobliwej gazety — “The Chi
cago Record”. “Record” jest naj- 
pierwszem pismem porannem mia 
sta Chicago z punktu cyrkulacyi. 
Prawdę mówiąc, po New York’ 
skim World utrzymuje iż posiada 
największą cyrkulacyę w Ameryce 
— 160,000 dziennie. Jest dopiero 
15 lat w egzystencyi a już zrobił 
rekord znakomitego dok.izania w 
tym porównawczo krótkim czasie. 
Posiada sposób robienia nowych i 
szczególnych rzeczy. Najpóźniej 
szem przedsiębiorstwem tego dzień 
nika jest ustanowienie konkursu 
pomiędzy autorami świata na naj 
lepsze powieści stylu który nazywa 
“powieściami tajemnicy”. Rok te
mu ofiarował on $30,000 w nagro 
dach gotówką autorom za najle 
psze powieści tego stylu. Nadanie 
nagród co dopiero zostało zrobio 
nera i podanie pierwszej nagrodzo
nej powieści która pozyskała dla 
swego autora $10,000 jest ogłoszo- 
nem w anonsie “Recorda” w ni

niejszym numerze “Gazety Pol
skiej”. Jednakowoż nie kontentu 
jąc się tem dokonaniem “Record” 
postąpił jeszcze dalej i ogłasza, że 
w połączeniu z publikacyą pier
wszej nagrodzonej powieści rozda 
$10,000 w gotówce za najlepsze 
889 zgadnień prawdziwego wyja 
śnienia tajemnicy powieści — któ
re to wyjaśnienia odkryje się w osta 
tnim rozdziale a którego podanie 
opóźnionem zostanie o tydzień lub 
dziesięć dni, ażeby dać sposobność 
czytelnikom dla ułożenia i nadesła
nia swych zgadnień do bióra tego 
dziennika. Lecz niezawodnie naj
szczególniejszym rysem tego nad 
zwyczajnego konkurującego konte- 
stu, tak względem autorów jak i 
względem czytelników jest 
szczególny warunek nałożony na 
zgadujących, że “jedynie tylko nie
wiasty i dziewczęta mogą zgadywać 
i wygrać nagrodę”. Odsełamy na
szych czytelników do ogłoszenia w 
innej kolumnie, które szczegółowo 
podaje osobliwsze ogłoszenie “Re- 
cord’u”. Rysem konkludującym 
— że nowi czytelnicy pozamiejsco- 
wi mogą przesłać 10 centów i do
stawać “The Chicago Record” 
przez 10 dni na próbę jest szcze
gólnie szczęśliwą i mądrą konkluzyą 
tego nadzwyczajnego przedsięwzię 
ci a.

Można dodać, że w podaniu swej 
pierwszej seryi “powieści tajemni
cy”, roku ubiegłego, “Record” po- 
rozdawał nagrody w gotówce naj
lepszym zgadującym, lecz na skro
mniejszej skali aniżeli obecnie po
daje.

Lista tych, którzy uzyskali i ode
brali nagrody za najlepsze zgadnie 
nia w r. 1895 dochodzi do 500 na
zwisk i przenosi przeszło $5000. 
Kompletna lista szczęśliwych zga
dujących, z ich adresami, przesła
na nam została przez “Chicago 
Record” i przedstawia prawdziwie 
wielki i interesujący wykaz.

CHICAGO 25 marca. Wczoraj 
wieczorem około 7godz. gdy iGletni 
Christoph Schrage 711 S. Jeffer
son str. był zajęty liczeniem swych 
pieniędzy, weszło dwóch łotrów, 
starego skneblowali i wszystkie 
pieniądze około $50,000 zabrali, 
trzeci rabuś pilnował na ulicy.

Na balu.
— Cóż, pani dobrodziejko, 

karnawał się kończy.
— A kończy, panie dobro

dzieju.
— Córeczki jeszcze siedzą?
— A siedzą, panie dobro

dzieju.
— To nie dobrze.
— E, proszę pana, przez 

tyle karnawałów, to się już 
przyzwyczaiły do niewycho- 
dzenia za mąż.

KSIĄDZ BROOKS
w asystencyi Doktora O’Malley, 
(Wielki Medyczny Doktor Katoli
ckiego Stowarzyszenia Leśniczych,) 
i doktorów McKee, Johnson i 
Stuart — otworzy ofis w budynku

No. 531 Noble ul.
w przyszły ponie Iziałek — gdzie 
cierpiący na wszelkie choroby mo
gą poszukiwać ulgi.

W przyszłym tygodniu 
rozpoczniesię drugi kwar
tał, dlatego “Gazeta dol
ska” będzie drukowana w 
objętości 16 stronnic, to 
jest jeszcze raz tak duża. 
— Będą czytelnicy na 
święta Wielkanocne mieli 
wiele doczytania. Druko
wać się będzie 16 tysięcy. 
Kto z nowych abonen
tów nie będzie żądał po
przednich numerów od 
Nowego Roku, posełać bę
dziemy “Gazetę Polską” 
lylko od Kwietnia a za
płaci tylko $1.50 do No
wego Roku.

Listy polskie na poczcie.
Listy poniżej podane znajdują się 

na głównej poczcie. Po dwóch tygo
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
adresy tych którzy listy pisali.
285 Arbiczftńskl J.
297 Badowski S.
310 Borowski K.
311 Borto weki Fr.
313 Brajeta J.
320 Braziński I.
322 Brzezina J.
323 Brodawlk J.
326 Brański M.
335 Czaja J.
33G Czarna wski J.
337 Czesnis J.
340 Dombrowski S.
343 Drabik S.
344 Duda J.
346 Dziekond F.
358 Filarski F.
359 Fitos F.
366 Gawriczek
368 Gardyska E.
369 Gawryś Z.
372 Gintowt M.
382 Gorlewski F.
886 Gliszczyński J.
415 Jankowski M.
416 Jakubowicz C.
426 Juzwik W.
428 Kadłubowskl F.
433 Kord liński M.
438 Klifiski F.
439 Klonowski A.
440 Klauzyński I.
442 Kochański K.
444 Kokoszka A.

465 Kujawa J.
466 Kujawa J.
477 Legii mi na M.
486 Lipnicki G.
500 Mikalanskis J.
513 Myśliwiec S.
516 Nikulski E.
519 Nowobielski J.
524 Ortowski J.
525 Oszmański J.
528 Porad o weka A.
530 Pawlik L.
535 Piotrowski F.
537 Pojapis T.
553 Romauczak A.
566 Ryba W.
595 Sknczas A.
596 Slonuski J.
602 Spccejot J.
609 Stojak W.
613 Dr. Stupnicki
619 Szcześniewski J.
620 Szymański W.
634 Tylkowski F.
635 Tyrakowski M.
636 Urmanowicz F.
655 Wiatr P.
657 Wiśniewski Z. (2)
658 Witkowski T.
659 Woj.iak J.
660 Wojcicha P.
661 Wolenska P.
669 Zaskauskas J.
670 Zawadzki J.

NA JEDNEJ Z WYSP MAR- 
KIZOW

POSROD DZIKICH.
----  PRZEZ -----

H. MELVILLE.
Przekład z ang. Zuzanny Zajączkowskiej.

(Ciąg dalszy).
Dawniej jeszcze słyszałem 

od ludzi, którzy zwiedzili wyspy 
Markizy, straszne historye o 
tem dzikiem plemieniu; $ wie
żo miałem również w pamię
ci przygody kapitana ,, Kata
rzyny”, który przed paru mie
siącami zaledwie, chcąc zbyć 
swój towar, odważył się za
winąć w uzbrojonej łodzi, do 
owej niebezpiecznej zatoki. 
Dzicy wyspiarze pochwycili 
go, i zawlekli do swej doli
ny; od strasznej śmierci wy
bawiła go młoda dziewczyna, 
ułatwiwszy mu ucieczkę, i 
przeprowadziwszy nocną porą 
wzdłuż brzegów Nukahiwy. 
Przed paru laty słyszałem ró
wnież o angielskim okręcie, 
który po długiej i uciążliwej' 
podróży, chciał zawinąć do 
zatoki Nukahiwa; żeglarze 
spotkali na morzu wielką łódź, 
napełnioną dzikimi wyspia
rzami; ci ofiarowali się do
prowadzić ich do zatoki; byli 
to Tipi, i zamiast do zatoki 
Nukahiwa, wprowadzili ich do 
swojej własnej. Następnej no
cy dzicy w wielkiej liczbie 
wpadli na okręt?i wszystkich 
wymordowali. W roku 1814 
waleczny kapitan Porter, w 
połączeniu z mieszkańcami 
Nukahiwy i Happarami, za
czepił pokolenie Tipi, chcąc 
go ujarzmić, i strasznej do
znał klęski. Wspomnienie to 
niemało zapewne wpłynęło na 
Francuzów, że do naszego 
przybycia nie odwiedzili jesz
cze doliny Tipi; nie pilno im 
było do krwawego starcia z 
walecznymi dzikimi. Nigdy nie 
zapomnę uwagi jednego z na
szych żeglarzy, w chili, gdy 
zwolna przepływaliśmy kolo za
toki Tipi. „Tam”, zawołał, 
„tam jest dolina Tipi I” O! jakąż 
ucztę wyprawiliby sobie z nas 
ludożercy, gdybyśmy byli ty
le nierozsądni, żeby wylądo
wać na ich ziemi! Mówią je
dnak, że oni nie bardzo lubią 
mięso żeglarzy — zasłonę dla 
nich. Gdyby tak pana wysa
dzić tam na ląd!” dodał zwra
cając się do mnie z szyderczym 
uśmiechem. ,,Jakbyś to pan 
uważał?” Nie przeczuwałem w 
tej chwili, że za kilka tygodni, 
w istocie jako niewolnik za
trzymany będę w tej dolinie. 
Czas jednak wrócić do mego 
opowiadania.

Plan mojej ucieczki opiera
łem głównie na wzmiankowa
nej wyżej okoliczności, że dzi
cy mieszkali wyłącznie w doli
nach, starannie unikali gór 
granicznych, i ukazywali się 
tam wtenczas tylko, gdy szli 
na wyprawę wojenną. Jeżeli 
mi się uda, myślałem, dostać 
się na góry, to żywiąc się dzi- 
kiemi owocami, będę tam 
mógł ukrywać się, dopóki o- 
kręt nie odpłynie. Z wysoko
ści, na której znajdować się 
będę, cała przystań pozostanie 
dla mnie otwartą; odbicie więc 
okrętu od brzegów nie ujdzie 
mej uwagi. Jakże to będzie 
rozkosznie, siedząc pod drze
wem kokosowem, patrzeć z 
wysokości kilku stóp na prze
klęty statek, rozległe, zielone 
krajobrazy porównywać z cia
snym jego pokładem, i z cie- 
mnemi, cuchnącemi kajutami!

Wprawdzie przychodziło mi 
na m> śl, że mogę popaść w 
ręce krwiożerczych Tipich, ale 
musiałem ryzykować, chcąc 
dokonać mego zamiaru. Al- 
boż to w górach mało kryjó
wek?

(C. d. n.)
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Pożyczki na własność realny. 

Załatwiają ogólne sprawy bankier
skie.

lub 
do-

co.
Chicago, 111. 
wyraźnie. Przy

oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi $l.oo 
teraz tylko

GREENEBAUMSONS,
BANKIERZY

S3 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pierwsza księgarnia Polska
W AMERYCE

Mgr- Satolli opuści Amerykę.

Jak donoszą z New Yorku, 
mgr. Satolli, ablegat papiezki 
na Stany Zjednoczone, opuści 
na dobre Stany Zjednoczone 
w maju. Prawdopodobnie na
stępcą jego będzie arcybiskup 
Averardi Tytulasz starożytne
go biskupstwa Tarsu w Azyi 
Mniejszej Averardi odwie
dzi rozmaite strony Stanów 
Zjednoczonych, jak również u 
da się także do Meksyku, któ
ry to kraj przyłączony zostanie 
pod kontrolą papiezkiego able- 
gata w Washingtonie.

Po zmówieniu modlitwy odzyskał 
wzrok.

Greensburg, Ind., 17 mar 
ca. Tutejsi lekarze są zadziwie
ni fenomenem w odzyskaniu 
przez S. G. Pipper’a, z Milroy, 
wzroku, który utracił dawno 
temu. Pipper liczy 85 lat i za
niewidział od lat 12. Utra
cił wzrok nagle podczas gdy 
pewnego dnia czytał gazetę i 
od tego czasu nie mógł oczy
ma rozróżnić nocy od dnia.

Wczoraj wieczorem podczas 
odmówienia zwykłych modlitw 
wieczornych, Pipper modlił 
się gorąco błagając Boga o 
powrócenie mu wzroku. Potem 
otworzył biblią i wzrok tak mu 
nagle wrócił jak byl zgubił i 
zdołał przeczytać kilka zdań. 
Pipper jest bardzo nabożnym 
babtystą.

Obecnie nadeszła wielka sposobność, jaka sią 
może raz w życiu wydarza, nabyć własne OGNI
SKO w olbrzymim i żyznym okręgu, który gra
niczy z Red River, Minnesota. Nie ociągajcie 
sią, lecz przybywajcie teraz, i wybierajcie rolg 
nim nastąpi za wielki popyt, który zostanie spo
wodowany przez otwarcie Red Lake Indian Re 
zerwacyi. Prawdopodobnie 15,000 ludzi bądzie 
stało w linii, w dniu lub około dnia Igo Czer
wca, 1896, w Crookston, gdy rezerwacya ta zosta
nie otwartą. Z tych tysiące będą kupowały grun
ta w pobliżu stacyi Great Northern Linii. Trzy 
polskie kolonie zostały założone w r. 1895: Le- 
wakowski, w pobliżu Argyle; Stanisławowo, w 
pobliżu Stephen; i “KROŻE” przy Hallock. Je
żeli się tern interesujecie to piszcie do

LAND COMISSIONER, G. N. R’I.,
at St. Paul, Minn., a dostaniecie bezpłatnie 
mapy i illustrowany pamflet. Dostaniecie ta kż 
cenn$ informacyą pod względem bezpłatnych 
gruntów rządowych i Great Northern Co., me
tody sprzedawania gruntów na łatwe wypłaty. 
Pamflet jest drukowany w jgzyku polskim. 
Podajcie że wiadomość powyższą wyczytaliście 
w “Gazecie Polskiej w Chicago.”

(May 1—96)

Nowiny z Milwaukee, Wis.
(Gród Śmietankowy).

Milwaukee, Wis., 20 mar 
ca. Jan Holzinger, syn zna
nego pioniera milwauckiego, 
dzisiaj wieczorem zastrzelił swą 
teściową panią Katarzynę Mil
ler i ciężko ranił swoją żonę, 
w domu no. 388 Barclay ul.

Holzinger był jednym z spa
dkobierców Jana Holzinger 
sr., który zmarł kilka lat temu 
pozostawiając ogromny mają
tek — który jednakowoż zmar 
nowany został przez syna w 
hulaszczem życiu. Pięć lat te
mu Holzinger jr. pojął za żonę 
Annie Miller. Mają dziewczyn
kę lat 4.

Z powodu marnotrawstwa 
i hulatyki męża, młoda pani 
Holzinger odeszła cd niego i 
podała o rozwód dwa miesiące 
temu.

— Ex-kongresman Henry 
Smith został mianowany kan
dydatem na burmistrza, Edgar 
W. Wood kand. na miejskie
go kontrolera a Józef Kosmi- 
cki kand. na miejskiego skar
bnika przez partyę ludową 
(People’s Party) dzisiaj wieczo
rem. Przyjęto rezolucye indor- 
sujące kandydaturę Eugene V. 
Debs’a na prezydeta. Poleco
no Victor’a L. Berger na de
legata at large na populi styczną 
konwencyą w St. Louis, i po 
tern przyjęto platformę socyali- 
styczną.

Wł. Dyniewicza, 532 Noble St., Chicago, 111.,
odebrała z Europy

wielki zapas książek do nabożeństwa i treści religijnej.

Od roku 1856 w Chica o.

Koźmiński & Co.,
164 — 166 Randolph Str.

-p.. . -j do wypożyczenia po najniżFieniądze szych procentach na właenoś 
w Ch'cago. Najlepsze hipoteki i akcje siQ 
sprzedają.

i . . konsularne i notareinomocnictwa ryalne potwierdzo
ne. Ścigamy w sposób jak najtańszy spadki 
i inne pretensye.

Bilety pasażerskie barko tanioPy
1 1 1 wypłaty pocztowe na wszystkie

W CKSlO strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dwa razy tyj 
godniowo szybko i tanio.

PEDICURA
Na pocenie nóg, bóle, złą woń itd.

Przyźlilclft 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, Express, Check lub Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty Docenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszem 
zdrowiu — jeżli użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inną chorobą to napiszcie 
do nas a my chątnie odpiszemy 1 doniesiemy 
jaką maść, medycyną lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres:

PEDICURA
31 N. Wright Str.,

P. S. Piszcie wasz adres
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź.

Farmy dla Polaków!
Zamieszkuje tutaj już kilkaset Polskich familii. Większa część 

z nich posiada piękne uprawne farmy jakie sobie w ciągu 
kilku lat z lesistego gruntu wyrobili.

Jeszcze kilkaset więcej familii może dotąd przyjechać i na
być od nas farmy w koloniach

Tkajcie spokój temu wykręca- 
niu się

i oszcządzicie ogniwa i siły używając “Green 
Seal Belt Dressing.” Gwarantuje sig, że żaden 
pas nie umknie sig od czasu, skoro zost^ni® 
założony. Piszcie do nas, a poślemy wam pa- 
czką dla przejrzenia, a którą możecie przyjąć 
lub nie.

THE PHOENIX'OIL CO.,
Cleveland, O., Potrzeba Agentów. 

 (Oct. 1-96).

w Wschodnim Wisconsinie.
Tykiet kolejowy powinni wykupić wprost do SOBIESKI, WIS. 
Cena gruntu wynosi od 6 do 15 dolarów za akier i może być zapłacona 

gotówkę, albo też w drobnych rocznych spłatach.
Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku >895, przesłaliśmy ka

lendarz na rok 1896 wraz z kartę informacyjną jak jest najlepiej wyku 
pić tykiet kolejowy do SOBIESKI.

kaIendarz *tak? kart§;ci zaś klórzynie 
JYdZAl)' 11IIMU UUbldC wid2ieli jeszcze naszej książeczki i mapy 

z roku 1895 mogę i te dostać darmo skoro do nas napiszę. Adresuj: 

J. J HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.

KSIĄŻKI LITEWSKIE.
(Za pół ceny).

Balsas Bała n deles arba Mażas Szaltenelis nulistu Dievo. 
Oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoć, tyt., i chromo 
obrazkiem na okładce. $1.50 . teraz tylko

Bałsas Bałandeles. Ta sama, w białej oprawie, z krzy
żykiem z kości słoniowej, okuta i ze zam. $2.50 teraz tylko $1.25 

Bałsas Bałandeles. Ta sama, ozdobnie oprawna biało, z
krzyżykiem z kości słoniowej i wyr. met. $4.oo teraz tylko $2.oo 
Dla handlarzy książkami jest obecnie najlepsza pora 

zakupywać po tak nizkiej cenie za kilka, kilkanaście, 
za kilkadziesiąt doi. książek a zarobią na tern bardzo 
brze.

Abonentów i Czytelników Gazety Polskiej proszę 
znajmić o tak taniej sprzedaży książek swym znajomym. 
Życzcie po chrześciańsku jeden drugiemu — a mnie są 
potrzebne pieniądze. Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

CZYTAJCIE RODACY!!
Grunta i farmy z Wayne, Reynolds i Carter powiatach. Grunta te są 

własnością MISSOURI LAND CO. W obecnie krytycznych czasach, 
kto ma zaoszczędzone pieniądze, a nie obce ich w czasie bezrobocia utrą 
cić, może mieć przez całą zimę i lato stałą robotę i zarobić pieniądze 
jeżeli sobie kupi farmę w nowo założonej kolonii “POZNAŃ. Ggrunttam 
jest czarny a pod spodem glina i pokryty twardym la>em, gdzie wybór 
nie udaje się pszenica, żyto, owies i kukurydza czyli kort a i wszelkie 
inne warzywa i owoce. Grunta te, są podzielone na farmy 40—80 i 
160 akrów. Cena tych gruntów jest od $5 do $10 za akier, nap ięć lat 
wypłaty.

Warunki kupna są następujące: Wpłaca się na każdy akier $1 a re
sztę na pięć lat spłaty w rozmaitych częściach. Można płacić miesięcznie, 
kwartalnie, półrocznie lub rocznie podług życzenia kupującego,tak chcć- 
by najbiedniejszy może sobie kupić 40 akrów. Domy i loty zamieniamy 
na grunt pod korzystnymi warunkami. Loty w miasteczku “POZNAN” 
są do nabycia od 25 do 100 d<d. Rozmiar lotów 50 przy 150 stóp. 
Kompania obecnie zaczęła budować polski kościół, szkołę, hotel i miejs
ką pompę, która będzie dostarczać wodę na c:-łe miasto. Kupującemu 
zwraca się pieniądze za podróż. Po informacye względim gruntów zgło 
sić się listownie lub ustnie do:

Missouri Land-Co.
601 Tacoma Bldg. Cor. La Salle & Madison Sts.

S. MIELCAREK, Jen- Ag. 721 W. 18 Str., Chicago, 111.
(JAN IB 9T )

Przewodnik do Boga. Ta sama, oprawna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce.

S5c. . teraz tylko 
Panie, zostań z nami. Książka do nabożeństwa dla 

chrześcian katolików w podeszłym wieku (gruby druk — ma
ły format) w moc. opr., ze złoć, tyt., z chromo obrazkiem 
na okładce. $l.oo . . . teraz tylko

Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami i tyt. $1.25 . teraz tylko

Radość Duszy czyli książka do Nabożeństwa dla Chrze
ścian Katolików zebrał i ułożył ks. Józef Krośniński. Ozdo
bnie oprawna w miękką czarną skórkę złotymi brzegami i 
tytulikami. $1.50 . . . teraz tylko

Radość Duszy, ta sama. W czarnej szagrynowej z wypu- 
kłemi figurami z klamerką, pozłacanemi brzegami i tytuli
kami. $2.25 . . . teraz tylko

Radość Duszy ta sama. W oprawie białej, ślicznymi wy
robami pozłacanymi, z kości, aksamitu i perłowej macicy, o- 
kute z klamerką i pozłacanymi brzegami. $2.25 teraz tylko 

Radość Duszy ta sama. W oprawie białej, ślicznymi wy
robami pozłacanymi, z aksamitu i kości, i z trzema pozłaca
nymi medalami, okute i pozłacane brzegi z klamerką. $2 50 

teraz tylko $1.00 
Radość Duszy ta sama. W czarnej szagrynowej oprawie 

z wyrobami pozłacanymi i perłowej macicy, z klamerką i po
złacanymi brzegami. $3.oo . teraz tylko $1.20

W y b o r e k, oprawne w płótno i czerwone brzegi
Cena 40c. Teraz tylko 16c. 

Wyborek, czyli krótki sposób nabożeństwa codziennego, opr.
w angielskie płótno, wyzłacane brzegi i tytulik. 50c. teraz tylko 20c. 

W y b o r e k, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki 65c.
teraz tylko 26c.teraz tylko 

W y b o r e k, oprawne w aksamit, okute i że zamkiem, z ozdo
bami metalowemi na okładce, wyzłacane brzegi. $l.oo.

teraz tylko 
Wyborek, w białej oprawie okute i ze zamkiem, wyzłacane 

brzegi z krzyżykiem z kości słoniowej. $l.oo teraz tylko 
W y b o r e k, ozdobnie opr. w aksamit, i wyrobami metalowe

mi i rzniętą kością słoniową, z takimże krzyżykiem, okute, 
ze zamkiem, ze złoconemi brzegami. $2.oo teraz tylko 

W y b o r e k, opr. pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane brzegi.
$2.oo . teraz tylko

Wianek Maryi ku czci Najśw. Maryi Panny z różnych 
nabożeństw uwity, opr. w angielskie płótno, marmurowe 
brzegi, ze złoconym tytulikiem. $1.25 teraz tylko 

Wianek Maryi, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi i 
tytulik. $1.50 teraz tylko .... 

Wi anek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słoń., i metalowemi, z okuciem i klamer
ką, wyzłacane brzegi. $3.75 - teraz tylko $1.70

Wianek Maryi, w oprawie skórkowej, wyzłacane brzegi, 
ze złoconym tytulikiem i chromo obrazkiem na okładce.

$1.50 teraz tylko 60c. 
Wyborek czyli krótki sposób Nabożeństwa codziennego dla 

Rzymsko-katolików. Z dodatkiem pieści. W ślicznej białej 
oprawie, posrebrzanemi wypukłemi z kości figurami, wyro
bami i z aksamitu, okute i z posrebrzaną klamerką i złoco
ne brzegi. $2.25. . . teraz tylko 90c.

Wyborek ta sama. W oprawie białej, ślicznymi wyrobami 
pozłacanymi, z aksamitu i kości z trzema pozłacanymi me
dalami okute i pozłacanejbrzegi z klamerką. $2.50. teraz tylko $l.oo 

Wyborek ta sama. W pięknej z kości słoniowej oprawie z- 
pozłacanymi wyrobami z perłowej macicy, z pozłacaną kla
merką i pozłacane brzegi. $3.oo . teraz tylko $1.20
Kto chce innych jeszcze książek niech pisze po osobny 

katalog.
Poseła się każdemu po powyżej zniżonej cenie to jest 

40 centów za jednego dolara kto tylko przyśle najmniej 
2 dolary na wartość książek 5 dolarów i sam Express o- 
płaci lub też dołączy ioc. do każdego dolara a my sami 
przesyłkę opłacimy.

W wielkiej ilości książek do nabożeństwa — za kilka 
tysięcy dolarów i to tych książek, które miały być przy
słane jeszcze przed Bożem Narodzeniem, a więcej jeszcze 
jest w drodze. Dla tego więc, że przysełka została o wiele 
spóźniona a pieniądze muszę koniecznie mieć do wypłace
nia na maszyny do ustawiania głosek “Linotype” z pol
skimi bębnami — dla tego książki te rozsprzedaję za te 
same pieniądze co mnie kosztują, nie licząc nawet kosztów 
transportu z Europy. Na czas nieograniczony sprzedawać 
będę wszystkie książki — biorąc 40c. za (1) jednego dolara. 
(Oprócz książek szkólnych i naukowych). Zamiejscowym po- 
sełać będziemy po tak zniżonej cenie każdemu kto przyśle 
choć tylko (2) dwa dolary a książek jakich sobie kto wy 
bierze odbierze za (5) pięć dolarów i sam sobie przesyłkę 
Expressem opłaci, lub też, jeżeli kto chce, niech dołączy 
10 centów do każdego dolara na przesyłkę. Takiej spo 
sobności do zakupywania tak tanio książek, jeszcze nie by
ło i zapewne już nie będzie.

Zwracam uwagę, że rodzice zrobią swym dzieciom 
wielką uciechę, gdy za mały pieniądz, zakupywać będą 
piękne książki do pierwszej Komunii bw.

Poniżej są umieszczone książki do _ nabożeństwa będą
ce w mej księgarni, w wielkiej ilości:
Anioł Stróż,

KONSUL
H. CLATOSW1U8, 

Jeneralna Agentura
BREMEŃSK1CH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

BREMEN DO NEW YORK 
- I NAPO WRÓT -

Weksle, wypłaty pieniędzy prze
syłane wprost w dom 

NAJTAŃSZE 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wyciąga prawne 

i ściąga spadkobierstwa.

H. Claussenius, & Co.,
80 — 82 Fifth Ave.

wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiającemi

Słynną Mękę Pańską
podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi.

fkTrnrROI/llR te,b którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widoka- 
I mi’ °fiarnJemy abonentom “Gazety Polskiej” jak na-

Coś nowego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej 
Zawarliśmy umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy do-» 

starczyć abonentom i czytelnikom “Gazety Polskiej” śliczny

Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
i z klamerką.

Anioł Stróż, oprawne w aksamit z krzyżykiem, okute i ze 
zamkiem. $1.75 . • • teraz tylko

Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. $2.oo .... teraz tylko

Anioł Stjóż, w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. $1.75 teraz tylko 

Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i ze zam. i pięknemi wyrobami $3 50 te

raz tylko $1.40
Anioł Stróż, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyżykiem 

metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z perłowej 
macicy, okute i ze zamkiem. $4.00 . teraz tylko $1.63

Anioł Stróż albo książka do Nabożeństwa dla katolickiej 
młodzieży szkolnej przez ks. Józefa Krośnińskiego. Ozdo
bnie oprawne w miękką czarną skórkę z pozłacanymi brze
gami i tytulikami. $1.50. . . teraz tylko

Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
kładce. $1.25 . . . - teraz tylko

Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. $2.oo teraz tylko

Bractwo Różańcowe Najśw. Maryi Panny, przez X. 
Ant. Załuskiego, w muc. opr., mar. brzegi. $l.oo teraz tylko

Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 3^ x 5 cali. 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. $.ioo . • • teraz tylko

Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym, tyt.

$1.25 teraz tylko
Dunina, książka do nabożeństwa, -wydanie dla kobiet, opra

wna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.oo teraz tylko
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 

prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.oo teraz tylko
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn 0- 

prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $3 00 teraz tylko $1.20 
Filo te a czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr.

Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moc. opr,, 
złocone brzegi i tyt. $2.50 • • teraz tylko $l.oo

Goffine Wykład Lekcyi i Ewangelii. Przew.
ks. Leonarda książka do oświecenia i zbudowania duszy 
chrześciańsko-katolickiej czyli krótki wykład Lekcyi i E- 
wangelii na wszystkie niedziela i święta wraz z wynikającą 
ztąd°nauką wiary i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem 
roku kościelnego, najgłówniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy św., nabożeństwa domowego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańskich, czczonych 
mianowicie przez lud polsko katolicki. — W moc. opr., ze 
złoć, tyt., marmurowe brzegi. $3.50 . teraz tylko $1.

Książka do nabożeństwa dla Młodzieży. 
Mocno oprawna, z wyzłacanemi brzegami i wyzłoconym 
krzyżykiem. 50c. . • • teraz tylko

Książka do nabożeństwa dla Młodzieży. 
Oprawna w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki z chromo o- 
brazkiem na okładce. 70c. . teraz tylko

Kwiat Niewinności- Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dz ewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. 25c. . > • teraz tylko

Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoć. tyt. $L.50 teraz tylko 

Książka do nabożeństwa na cześć Najśw. Maryi 
Panny nieustającej Pomocy. Z dodatkiem modlitw św. AL 
fonsa, w opr. skórkowej okute i ze zamkiem, ze złoconemi 
brzegami i tyt. $2.00 . • teraz tylko

Książka do nabożeństwa w pięknej opranie skór
kowej, na miękko, wyzł. brzegi i tyt. $2.50 teraz tylko $l.oo

Książka do nabożeństwaw oprawie białej, z piękne 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. $3.00 . . teraz tylko $1.20

Marya Nasza Pomoc. Książka modlitewna ku Chwale 
Bożej i Czci Niepokalanej Panny Maryi. Ułożył ks. J. Kro 
śniński. Pięknie oprawne w czarną cielęcą skórkę z śliczny
mi wyrobami pozłacanymi z perłowej macicy z złotym tytu
likiem i klamerką, pozłacane brzegi. $3.50. teraz tylko $1.40

Marya Nasza P o m o e ta sama. Ozdobnie oprawne w miękką 
czarną skórkę z pozłacanymi brzegami i tytulikami. $1 60 

teraz tylko
Nowy Brewiarzyk Tercyański, ułożony przez O. 

L. K. (1152 stronnic) w pięknej oprawie skórkowej, wyzłacane 
brzegi i tytulik, po $3.00 i 3.50 teraz tylko po $1.20 i po $1.40 

Ołtarzyk Złoty. Zbiór modłów i pieśni, służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla mężczyzn.) Z dodatkiem nie
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy
raźnego druku na pięknym papierze, format 3| x 5 cali, o- 
prawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem. $l.oo . • • teraz tylko

Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $3.50 

teraz tylko $1.40
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży

kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per
łowej macicy, okute i ze zamkiem. $4.00 teraz tylko $1.60 

Przewodnik do Boga obejmujący stosowne modlitwy 
i śpiewy kościelne, ułożone mianowicie dla spół. nabożeństwa 
młodzieży szkolnej, w pięknej oprawie ze złoconemi brzega
mi, wyciskami i tytulikiem. 50c. . teraz tylko 2Co.

J. J. Hawelka & Co.,
Pożyczki na własność (REAL ESTA' 

TE.) BIÓR0 ZABEZPIECZENIA.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe 

Bilety do i z Europy 
po najtańszych cenach. Zajmuje si? 
szczegółowo wydzierżawianiem do
mów.

379 W. 18th Str.

“Gazeta Polska” na
leały rok 1896 do 1 Sty- 
icznia 1897 r. i Stereo
skop wraz z 24 wido
kami.

(Sam Stereoskop z 24 widokami bez Gazety $2 dolary.)
Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają 

cały przebieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 
24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie 
przez stereoskop osoby przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu 
i w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak się rzecz ma z innemi widokami. Stereoskop 
ten jest ozdobą tak pokoju domu człowieka bogatego jak i ubogiego.

Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi 
jakby czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane 
są po 10 do 20 centów sztuka a Stereoskop od $1.50 do$5.oo.— Czytelnicy nasi mogą nabyć ten 
ShPTPnolł l WirlnlrAw premią do Gazety za dopłatą JEDNEGO DOLARA, DLUICObKOp I IVIILOKOW t0 je8t Gazeta ua rok , Stereoskop z 24 widokami uczy
nią 3 DOLARY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.)

Niniejsza oferta jest dobrą tylko na ograniczony czas.
Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

D1a miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami s$ do zobaczenia w Księgarni

X/?STEREOSKOP i

^99999914999999999999



Agency for

■iittnvi ł^łww Księgarni Polskiej w Ameryce
KATIQwAL B A UK —-------- —

$ 8.00

_ v—~ «Ł<v>v. zawory świętych” przez Ks. 
Piotra Skargę na krótki czas sprzedajeniy po 4Oc, 
za jednego dolara.

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce

Scientific American

ss.

Z.

(March 5—97)

teraz
U

Theo. M. Heliński 
Edmond Z. Brodowski 
I. F. Dankowski 
Val. Wlekliński 
Bernard L. Maciejewski 
A. X. Centella 
Teo. Kodis 
Adam Błaszczyński 
M. J. Sadowski 
Stanisław Nicki.

tylko U

Wydział Zabezpieczenia 
Stanu Illinois.

$2.40 
$3.00 
$4.00 

$10.oo

Zabytki familijne-
Sędzia: Gdzie kupiłeś narzędzia, 

za pomocy których wdarłeś się do 
mieszkania?

Oskarżony: Panie sędzio, zakli- 
nam się, że ich nie kupowałem! 
To pamiątki po moim ^czcigodnym 
ojcu....

Stan Illinois.

Departament (wydział) asekuracji (zabezpieczenia.)

BRADFORD K. DURFEE, SUPERINTENDENT.

Wszystkie linie architektoniczne 
Kremlina będij oznaczone światła
mi, a wśród nich świecić będą 
farby państwa i miasta. 14.000 
lamp elektrycznych zapłonie na 
szczytach wież Kremlina, a dzwon
nica Iwana Groźnego, i mury gma
chów od strony placu Czerwonego 
gorzeć całe będą tysiącami płomie
ni gazowych przeszło 500,000 lam
pionów. W dniu festynu ludowego 
magistrat miasta Moskwy urządzi 
iluminacyą i da bankiet dla 50,000 
żołnierzy przy bramie Twerskiej. 
Jeśli to wszystko nie rozgrzeje i 
zapału nie wzbudzi, to zrozpaczyć 
przyjdzie nad chłodem natury lu- 
dzkiej.

Koronacya cara.
Z Moskwy donoszą: Miasto na

sze przygotowuje się z gorączkową 
szybkością do uroczystości korona
cyjnych cara. Wysoce zajmującym 
epizodem będzie festyn ludowy u- 
rządzony na jednym z placów pu
blicznych dla 400,000 osób. Plac 
ten zwany “Chodinskaja płoszczad” 
na kilometr kwadratowy obszaru; 
stanie na nim 200 baraków i in
nych budynków przeznaczonych na 
lokalne rozrywkowe.

Olbrzymi carski pawilon domi
nować ma nad całym placem, a 
odznaczać się będzie etylem czysto 
moskiewskim w 15 wieku. Dwie 
fontanny “lumineuses” (świetlane) 
wytryskać będą na scenie dwóch 
teatrów, które podobnie jak inne 
budynki, mają w przeciągu trzech 
dni zniknąć, ponieważ car na tym 
samym placu odbędzie przegląd 
wojsk.

Czarodziejska iluminacya Krem
lina, wykonana według planów 
trzech najznakomitszych malarzy 
moskiewskich, olśni oczy widzów.

Notaryusz Publiczny.
Oddano na rekord 30 stycznia, 1896.

No. 2340464 o 12-ej w południe. Samuel B. Chase, 
Rekord er.

OLLENDORFFA
Teoretyczno - Praktyczna

$6.00. Obecnie jest czas ozdobić w
lepsze udajcie sig wprost do nas. 

T"* „-
po odebraniu ich.

ŚWIADECTWO.— Gi-rsyi
Organy. Jedno świadectw , —
F. NI. Long powiada:

E. F. Lawrence.
F. I). Gray. 
Nelson Morris.
U. J. Gage. 
Jas. B. Forgan.

Theo. M. Heliński 
Edmond Z. Brodowski 
M. J. Sadowski
Teo. Kodis 
Wal. Wlekliński
Ja, C. F. Pettkoske, 

powiat Cook i Stan wyżej 
.yrro — —• - -----

I “TŁUŚCI LUDZIE.”
Park Obesity Plgnłkl zmniejszają waszj Inszą 

o 15 funtów miesięcznic. Nie potrzeba się gło- 
' dem morzyć, nie ma zmarszczek ani uszkodze

nia Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym' 2c.

PAR REMEDY CO., Boston, Mass.
(Sept. 1—961

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave. 

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi

rurgicznych instrumentów, pa 
sków na ruptury, bandaży 

^kuli (crutches), tu
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Szwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i w"sełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

JAN H. XEuOWSKI,
709 Milwaukee ave., - Chicago, 111.

W tych dniach otrzymaliśmy wielki transport

książek do nabożeństwa

z tych samych, które miały przyjść przed Bożem 
Narodzeniem.

Dla tego jesteśmy zmuszeni sprzedawać za to co 
nas kosztują, nie licząc kosztów frachtu. 

Poniżej podajemy książki:
Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie

Cena $1.50. Teraz tylko 60c.
Anioł Stróż, w pięknej moroko oprawie, okute z srebrnemi pun

kcikami i wyrobami na okładce z srebrną klamerką
Cena $2.00. Teraz tylko 80c.

Anioł Stróż, w pięknej, miękkiej najlepszej moroko skórce z zło
tymi wyrobami z srebrną klamerką. Cena $2.25. Teraz tylko 90c.

Anioł Stróż, w ślicznej białej z kości wyraynanej oprawie z me- 
talowemi wyrobami i z trzema medalami okute i z srebrną kla
merką. Cena $1.75. Teraz tylko 70c.

Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala
mi, okute srebrną klamerką. Cena $2.00. Teraz tylko 80c.

Anioł Stróż, oprawne w kość słoniową, z krzyżykiem i z srebrną 
klamerką. Cena $2.00. Teraz tylko 80c.

Anioł Stróż, oprawne w czystą kość słoniową z ślicznemi stalo- 
wemi i mosiężnemi wyrobami, z kościaną klamerką.

Cena $4.50. Teraz tylko $1 80.
Wy borek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla

merką. Cena $1.50. Teraz tylko 60c.
Wy borek, oprawne w prawdziwą kość słoniową z wyrobami stało- 

wemi, z mosiądzu i z perłowej macicy, z kościaną klamerką.
Cena $3.00. Teraz tylko $1.20. 

W y b o 1 e k, oprawne w moroko, okute i z srebrną klamerką.
Cena $1.00. Teraz tylko 40c. | 

Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast)

Cena $2.00. Teraz tylko 80c.
Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte

um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast).
Cena $2.25. Teraz tylko 90c. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w prasowaną skórkę z krzy
żykiem. Cena $3.00. Teraz tylko $1.20.

Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce

(Wydanie dla kobiet). Cena $3.00. Teraz tylko $1.20. 
Bądź Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy

ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). Cen. $3 50. Teraz tylko $1.40. 
Bądź Wola Twoja. Optawne w skórkę z krzyżykiem.

(Dla mężczyzn). Cena $3.00. Teraz tylko $1.20.
Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w skórkę z krzyżykiem.

(Dla mężczyzn). Cena $3.50. Teraz tylko $1.40.
Książeczka do Nabożeństwa dla Chrześcian Katolików, z dodatkiem 

pieśni i nieszporów łacińskich. Oprawne w skórkę z krzyżykiem.
(Dla niewiast). Cena $1.0J. Teraz tylko 40c.

I ER. ELEOXORA
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE
CYCH.

z dwuletnią praktykę w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akueze- 
ryi i egzaminuje w polskim jgzyku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wy wlchnigcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność; lekarstwa udziela na choroby ma
ciczna i leczy choroby piersiowe, ból krzyża i 
w plecach i reumatyzm.

GODZINY OPISOWE: “.2’•
764 Milwaukee Ave., nap- Cleaver St.

CHICAGO, ILŁ.

można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tytułem:

Stanisław Nicki 
Adam Błaszczyński 
A. X. Centella 
I. F. Dankowski 
Bernard L. Maciejewski.

Notaryusz Publiczny w i na 
wymieniony niniejszem poświad

czam, że na niniejszym Dwudziestym-trzecim dniu Stycznia, 
R. P. 1896, osobiście stawili się przedemną Theo. M. He
liński, Edmond Z. Brodowski, I. F. Dankowski, Wal. 
Wlekliński, Bernard L. Maciejewski, A. X. Centella, Teo. 
Kodis, Adam Błaszczyński, M. J. Sadowski, i Stanisław 
Nicki, osobiście mi znani jako te same osoby, które wyko 
nały powyższe świadectwo (certificate) i z osobna uznały 
że takowe wykonali na cele w tymże podane.

W dowód świedectwa niniejszem przyłożyłem mą rę
kę i pieczęć dnia i roku wyżej napisanego.

CAVEATS,
TRADE MARKS, 

desicn patents. 
COPYRIGHTS, etc.For Information and free Handbook write to 

MUNN & CO.. 861 Broadway, New York.
Oldest bureau for securing patents In America, 
Every patent taken out by us is brought before 
the public by a notice given free of charge in the 

^nentific
Largest circulation of any scientific paper In the 
world. Splendidly Illustrated. No intelligent 
man should lie without it. Weekly, £3.00 a 
year; $1.50 s’xmonths. Address, MUNN & CO,, *r. .. n-. New York Citv

PAUL CIERSZ.
75 Cleaver Str.*, 657 Dickson Str., 

Chicago, Ill.
Poleca Szanownym Rodakom

Bwoją JEDYNĄ POLSKĄ DYSTYLARNIĄ w Sta- 
nach Zjednoczonych i hurtowny skład krajowych i zagranicznych
Win, Wódek, Likierów, Spirytusów itd.

Zwracamy zwłaszcza na nasz interes uwagą 
Szanownych Rodaków mieszkających po mniej
szych miejscowościach i pomiędzy farmerami a 
zajmujących się szczegółową sprzedażą trun
ków na fakt, iż zamawiając to, co potrzebują 
u mnie, oszczędzają sobie koszta podróży do 
większych miast, a dostany u mnie towar wy
borowy i bezwarunkowo po cenach najniższych.

Popierajcie Interes Polski.
Jen. Agentem naszego Interesu jest P. PIOTR 

ROSTANKOWSKI, który dla wygody kostumerów 
będzie od czasu do czasu objeżdżał kolonie pol
skie 1 zbierał obstalunkl.

April—96

„ ------------ -

Książka która kosztowała $6.00
$8.00 

$10.oo 
$25.oo

2. Najgłówniejsze biznesowe biuro znajdować się ma 
w Chicago, Powiat Cook, Stan Illinois.

3. Nazwiska i zamieszkanie inkorporatorów, są jak 
następuje, poszczególnie, to jest:

. NAZWISKA.

Do Wszystkich, do których niniejsze dojdzie, powitanie: 
Ponieważ certyfikat Stowarzyszenia, należycie podpi

sany i uznany, został oddany na wpis w departamencie 
asekuracyi Stanu Illinois, na dniu 25 stycznia, R. P. 1896 
na zorganizowanie Związku Narodowego Polskiego w Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej, w zgodności z 
warunkami Aktu zatytułowanego: ‘Akt dla ustanowienia 
organizacyi i zarządu braterskich, dobroczynnych towarzystw 
w celu dostarczania pośmiertnego lub pieniężnych korzyści 
benefieyaryuszom zmarłych członków lub wynagrodzenia 
przypadkowego i stałego, za niezdolność (disability) człon
ków tegoż; i dla kontrolowania takich towarzystw tego 
Stanu i innych Stanów odprawiających interesa w tymtu 
Stanie i przyspasabiające i ustanawiające karę za pogwał
cenie ustaw tegoż, i dla odwołania wszelkich praw obe
cnie istniejących, które sprzeciwiają się temuż.”

Uznany i prawomocny na dniu 22 czerwca, 1893, po
prawiony aktem 21 czerwca, 1895, prawomocny 1 lipca, 
i895, którego to certyfikatu kopia jest tutaj dołączona.

A więc, przeto, ja, Bradford K. Durfee, Asekuracyjny 
superintendent Stanu Illinois, na mocy praw złożonych we 
mnie i obowiązków nałożonych na mnie przez Akt wyżej 
wymieniony, niniejszem zaświadczam, że rzeczony Związek 
Narodowy Polski w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej jest legalnie zorganizowanem braterskiem dobro 
^zynnem (benificiary) towarzystwem pod prawami tego 
Stanu.

W dowód świadectwa tego, niniejszem podpisuję moje 
nazwisko i przykładam pieczęć mego urzędu, w Springfield, 
Stan Illinois, niniejszego 2§go dnia Stycznia, R. P.» 1896. 

BRADFORD K. DURFEE,
Superintendent Zabezpieczenia.

4. Celem, dla którego ta Korporacya jest założona, jest
(1) Dla złączenia w braterskie dobroczynne towarzystwo 
takich członków, którzy mogą być przyjętymi w zgodności 
z prawami Związku Narodowego Polskiego i dla podźwi- 
gnienia jego członków moralnie, towarzysko i umysłowo i 
dla patryotyzmu pomiędzy członkami tegoż, (2) dla stwo
rzenia i utrzymania funduszu lub funduszów przez nakłada
nie i zbieranie od członków wpłat podatków i asesmen- 
tów na wykonywanie celów Związku, i po zapłaceniu wy 
datków przeprowadzenia jego spraw, do płacenia z tegoż, 
członkom, którzy zastosowali, się do legalnych wymagań 
Związku, takie wsparcie w razie choroby, przypadku i nie
udolności (disability), i familiom, powinowactwu, spadko
biercom, krewnym, zaślubionemu mężowi lub zaślubionej 
żonie, i wszelkim osobom zależnym na członku, takie poś- 
miertelne i pogrzebowe benificye jak są oznaczone reguła
mi i konstytucyą Związku.

5. Plan, który zostanie użytym w przeprowadzeniu te
go celu, jest jak następuje, to jest: złączyć w Wielkie Bra
terskie dobroczynne Naukowe i Patryotyczne Towarzystwo 
wszystkich mężczyzn polskiego pochodzenia za pomocą 
sprawiedliwego asesmentu dla (1) zapłacenia pośmiertne
go lub wsparcia w razie choroby, (2) wspomożenia nieu
dolności w razie przypadku, (3) dla wspierania za pomocą 
systemu grupowego czyli lożowego z formą pracy rytuało- 
wej (obrządkowej), towarzyski, moralny, naukowy i patryo- 
tyczny postęp członków Związku.

Najwyższa potęga Związku Narodowego Polskiego zo
stanie złożoną w rządzie Centralnym, składającym się z 
dziesięciu (10) mężów, którzy obierani będą przez repre
zentantów członków poszczególnych grup tegoż na dwuro- 
cznym sejmie Związku.

6. Zarząd wyżej wymienionego Związku złożonym zo
stanie w radzie Dziesięciu Dyrektorów.

Następujące osoby są niniejszem obrane jako Dyre
ktorzy dla kontrolowania i zarządzania rzeczoną Korpora- 
cyą na rok pierwszy, to jest: Theo. M. Heliński, Edmond 
Z. Brodowski, I. F. Dankowski, Wal. Wlekliński, Bernard 
L. Maciejewski, A. X. Centella, Teo. Kodis, Adam Błasz
czyński, M. J- Sadowski i St. Nicki. Ich następcy mają być 
wybrani w sposób następujący: przez przedstawicieli człon
ków poszczególnych grup tegoż na dwu-letnim sejmie 
Związku.

8. Żadna osoba nie może stać się członkiem tej kor- 
poracyi, która liczy mniej niż 21 lub więcej niż 50 lat wieku.

9. Zgłaszający się na członka, musi się poddać ścisłej 
lekarskiej egzaminacyi, zanim przyjętym zostanie na człon
ka tej Korporacyi.

10. Rzetelną aplikacyą na członków odebrano od nie
mniej jak pięćset członków, z których każdy podał apli 
kacyą na członka w rzeczonem proponowanem Stowa
rzyszeniu czyli Towarzystwie, i z których każdy został na
leżycie zegzaminowanym i rekomendowanym przez wiary
godnego lekarza, i z których każdy złożył na ręce niżej pod
pisanych proponowanych inkorporatorów rzeczonego Stowa
rzyszenia czyli Towarzystwa sumę jednego asesmentu na 
każde Jeden Tysiąc Dolarów asekuracyi lub części tegoż, 
jak zawarowanem jest w planie organizacyi tegoż Stowa
rzyszenia czyli Towarzystwa, jako uprzedzający asesment 
(advance assessment) na cele pośmiertne. j

PODPISANO:

WŁ. DYNIEWICZA,
532 Noble Str., - - - Chicago, Ills.

JEST DO NABYCIA
WSPANIAŁE DZIEŁO:■ 1

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przyteta kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało prze. 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienneiu 
poczytaniem.F DO NABYCIA

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,
W. DYNIEWICZA,

CHICAGO, ILLS.
Powyższe dzieło: “Żywoty Świętych” przez Ks.

Pani Dr. S. Stobiecka.
Poleca się Szanownej

- Publicwoścl Jako:
Lekarka chorób 

ocznych.
LECZY WSZELKIE CHOROBY.

Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych są w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. — Mam 
pokoje urządzone dla wygody chorych.

Medycyny wyseła na żądanie przez kompa nię ekspresową. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave, - Chicago, Ills.

Załączcie 2 c. markg pocztowy na odpowiedź. —
Powołuję elę na następujące osoby, które 

zostały przeżeranie wyleczone.
Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant. 

Małczytskl, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 "Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz hskl, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 McHenry Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Str. Józef Zajączkowski, 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, 93 George Str 
Chicago, Ills.

Godziny ofisowe: { gz1? ™nc“zór

Goldzier & Rodgers,
ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG.
Róg LaSalle i Washington ulic. 

CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR.

THE STANDARD GEM FILLER ORGAN. 
ORGANY TE SĄ DZIWEM WIEKU.

Wygrywają przesiło 300 sztuk. Tak pojedyńcze, że dziecko może grać na nich. 
——■— Nasze Gem Roller Organy etoją obecnie nieprze-

wyżezone w historyi automatycznych muzy
cznych instrumentów; przybliżają siąo ty
le do ideału doskonałego instrumentu do
mowego, o ile jest możliwem zrobić je takowymi. Nie potrzebując znać muzy

ki człowiek może grać najpiękniejsze 
i najtrudniejsze sztuki Muzyki kościel
nej, Waltze, Nchottische, Polki, Kwa- 

dryle, Medleys, Hornpipes it.d. 
Doskonale towarzyszą przy 
śpiewach. Oszczędzą ich ko

szta w jednym wieczorze, do
starczając muzyki do tańców. 
Piszczałki są zupełnej wielko
ści i dostarczają tyle siły, co 
zwyczajne organy. Używają 
wałków tak samo jak skrzynie 
muzyczne i nigdy się nie zuży
ją. Są wykonane w najlepszym 

.^.js^^stylu i jak najwyborniej. Są upigkszycie- 
lem domu w każdym sensie. Pomyślcie tylko. Zu

pełne piszczałkowe organy wygrywające 300 sztuk za tylko 
'asze mieszkanie tym pięknym instrumentem. Jeżeli chcecie naj- 

PrzySlijeie $3.00 z zamówkulem i przyźlemy wam te piękne organy, a pozostałe $3.00 zapłacicie 
u odebraniu ich. „ , my coddeh listy od naszych kostumerów, którzy kupili Gem 1 Concert

aWoWtak dobre jak milion, fdyż “ P'

Standard Manufacturing Co., 45 Vesey Str., N w York City.S PANOWIE - Gem Organy, które kupiłem od panów otrzymałem w dobrym porządku. Zapłaci- 
tem’p^^oOtakEi^OoGa^ntojv^^spresowemUdWa^unt^tarlim^Jej^m^ai^o^Omuzyka0^^!.^)^ 
SŁVoffl.^we“l^'^e. VrioNaClele’ 8,kO1'’

nej, jako i w domu u famili. A szacuuKiciu

Adres- Standard Manufacturing Co. 
P. 0- BOX 1355. 45 Vesey Street, New York.

OF CHICAGO.

PIERWSZY
Narodowy Bank

W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul.

KAPITAŁ 83,000,000. 
WEKSLE.

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter
sburg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czyści 
świata, ściąganie spadkobieretw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyl i wszystkich europejskich krajów za bar
dzo umiarkowany ko nisyą

ZARZĄD.
LIMAN J. GAGE, Prez.

JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasjer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasjer.
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson,
S. W. Allerton,
Norman B. Ream,
R. C. Nickerson, 
Eugene S. Pike,

A. A. Carpenter.

Stan Illinois
Powiat Cook. , Stanu Illinois.
Do superintendenta Zabezpieczenia Edm„nd -■My. „Lj podpisani. Theo M- «£kli05ki Bernard L. 

Brodowski, 1. F. Dankowski, W • vr0(jis Adam 
Maciejewski, A. X. Centella, Teo^ __ obywatel^ 
czyński, M. J. Sadowski i Stanis towarzyszyl>ś«W 
oboicy Stanu Illinois, niniejszemi s Aktem Ogóln g^ 
zem w celu założenia Korporacy s5etnbly °( 1 . 'rg.a. 
grania Stanu Illinois (General A^ uStan0Wienia orga^ 
°f Illinois), zatytułowanego, A0i,roczynnych toW^korzyści 
ni^yi i zarzadu braterskich, dobroć y niężnych ko^yśc^ 
celu dostarczania Pośmie5tneFvnnków lub wynag ,Qn_ 
benefieyaryuszom zmarłych cz Jo]ność (disabi ity) 
Przypadkowego i stałego za meud , towarzystw 
ków tegoż, i dla kontrolowania interesa w y
Stanu i innych Stanów odprawiaj^ karę za pogwał 
Stanie i przyspasabiające t u^tal . ■ wszelkich PraW i
cenie ustaw tegoż, i dla odw^a się temuż”; uznany « 
cnie istniejących, które sprzeciw aWjony aktem uc 
prawomocny 22 czerwca, 1893. P P x HpCa, ,l895’- t. 
lonym 21 czerwca, 1895 i P^^tak^astępuje, tojest: , 
celu takiej organizacyi zaświadcza Y J 0 taka korpo-

i. Nazwa jako tytuł, za Pom°c4- zek Narodowy Pol- 
racya będzie znaną prawnie, jest . Ameryki. |
ski w Stanach Zjednoczonych Polnocne) A

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na męknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę G “
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaininie ozdobnie oprawne $25.00

NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 

z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic.

Cena $2.00 
BONANZA CRIPPLE CREEK

GOLD MINING COMPANY.
Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą inkorporowane 

podług praw Stanu Illinois, nabyło na własnożć i opłaciło w zupełności cztery 
kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzeda
ją się obecnie po dwa dolary,

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz, 
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago, 111.

MIASTO. IP0WIAT STAN.
Duluth St. Louis Minnesota
Chicago Cook Illinois
Chicago Cook Illinois
Chicago Cook Illinois
Chicago Cook Illinois
Chicago Cook Illinois
Chicago Cook Illinois
Chicago Cook Illinois
Chicago Cook IllinoisChicago | Cook Illinois



8 GAZETA POLSKA.

Niż-j podpisany poszukuje panny >nb wdowy, 
kt.'.nthv chc'iila wyiAć za maz nie 11 ZĄCawięcej 

lat Musi być z Galicyi, Ja t z po
chodzę ■' Galicji, z powiatu Pilzno, wieś Lucza. 
L'C, e^28 lat, robotą mam et»*ł. ProszęlP“r J"E 
ewoia fotografią a jat< i poel^ swójnatychmiast Swi pocztę, pazerni d!n eśćpod adresem:

P. Mr„
East Chicago, Lake Co., Ind. (12—13)

Poszukuje Walentego i Szymona Pawlaków, 
pochodzących z Mmiszewa, z W. Ks. Pozn. Mają 
obecnie przebywać w Chicago. Ktoby wiedział 
o nich, lub cni sami, niech! j mi doniosj, bo 
adres zagubiłem.

Ignacy Dobroczyfiski,
610 Blain Str., Sihmectady, N Y.

POSZUKIWANIA.
Donoszę moim krewnym i znajomym, że

gFL. ..,..73 

Reumatyzmowi,] 
L NECRALGII 1 podobnym chorobom, I 
a wyrabiany na podstawie Ścisłych Ą 

niemieckich
PRAW iMEbYCZAYCfl X" 

■^Wsławny Dr* RICHTERA 
B^“KOTWICZNY”XS 

tPAIN EXPELLER1 
INIE MA NIC LEPSZEGO! JedvniA praw 
'dziwy z marką ochronną “KOTWICA • 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych .
i 13 fllij. Własne fabryki Szkła, i 
k’25 i 50c. w Chicago na sprzedaż u Di-1 
k net i Delfosse, Wells Str. V. Bar-^ 

doński, 638 Noble Sir. J. Nowak.
724 W. 18-th Str. 

ttfck^c/1 aptekar^LggBSS

___ ________ J» 
Joanna BelleJ, (z domu Krakowska) jestem w 
Fall River, Mass., od lat kilkn 1 nigdzie nie 
odjeżdżałam. Ponieważ znajomi i krewni sę 
Uiezawodn-e o mnie niespokojni, więc niniej- 
szem ich zawiadamiam, ze w Fall River, Mass., 
stale zamieszkuję lubo nie razem z mężem, kto 
ry poszukiwanie do Gazety podał.

Joanna Betlej, (11-15)
Fall River, Mass., yn-

Poszukuje polskiej dziewczyny z*
lat 22 pochodzę z Galicyi. Panienki liczące 
nic w’tcej jak lat 19 do 20 upraszam P«ye}«f 
"wą fl ograbią a ja poś’g swoją i chgtnie od- 
ncwbm na wszelkie zapytania.
P W. Ki«.lar, Oil City, Venango Co.^ Pa^

Jestem redem z poznania, uczęszczałem 8 lata 
do seminaryum nauczycielskiego, nastgpnie by
łem 2 lata nauczycielem w Galicyi. Umiem 
uczyć w językach: polskim, niemieckim i Biało
ruskim, prócz tego jestem muzykalnym, gram 
dobrze na fortepianie, organach i skrzypcach. 
W języku angielskim jestem słaby, gdyż dopiero 
niedawno jestem w New Yorku u krewnych. 
Zamiarem moim jest dostać posadę natcayciela. 
Na chęciach i talencie nie zbywa mi i wkrótce 
spodziewam się umieć dobize po angielsku. Je- 
źliby jaka kolonia jotr^ebowała nauczyciela, 
polecam sf§ a wiem że potrafię zadowolnić. 
Proszę adresować:

Józef Trojanowski,
care of A Richard Krebs, Franklin Park, N. J.

Poszukuję towarzyszki życia — panny, z pod 
zaboru austryackiego, z Galicyi, w wieku 17—19 
lat, zk^d ja sam pochodzę. Jestem wzrostu 
średn’ego, jestem maszynistki ztrabiam od 3 do 
4 dolarów dziennie. Upraszam pisać na adres: 
Józef Tokarz, DeLnncey, Jefferson Co., Pa.

Poszukuję towarzyszki żvc’a panny mb wdo
wy; nie patrzę na urodę tylko życ ę fobie do 
brej gospodyni, dobrego serca i z dobrych ro
dziców, któraby miała przynajmniej $100 gotó
wki. Posiadam farmę w Oregon, w powiecie 
Washington, mam dobre 7ago-podarowanie lecz 
mam długu imorgeczi $800. Proszę zgłos ć się 
listownie a na każde zapytanie chętnie odpowiem.

Ch. J. Krok,
L. B. 37. Glencoe, Washirgton Co., Oregon.
Poszukuję moich k lęgów, którzy od płęc u 

lat przebywają w Ameryce, Józefa Bobra, Mar
cina Bobra i Marcira Gichałę. Rodem są z 
Kcnkoiówki, z parafii Błażowa, powiatu Rze
szowskiego, z Galicyi. Pcszuku ę ich w bardzo 
ważnvm interesie. Ktoby wiedział o nich, luo 
oni sami, niechaj mi doniosą pod adresem:

Fr. Kołodziej,
539—4 Str.,______________McKeesport, Pa.

Ja Wi.h Im Ambros, liczę lat 26, i poszukuję 
dziewczyny polski ;j za żonę w wieku 17 do ?u 
lat. Chętnie odpowiem na wszelkie zapytania. 

Wm Ambros, Auburn, Cook Co., Ills.

Poszukuję swego ko’egi Jana Le by,były star
szy strażnia, pocnodzący z pod Moskala. Jeżeli 
go kto zna lub on sam, proszę mi donieść:

Ignacy Lipiński,
L. B. 342, Fairmont, Marion Co., W. Va.

’'oszukuję mych ciotecznych brsci Antoniego 
i Wojciecha Szczuł leskich, którzy maj^ przeby
wać w Minneapolis, Minn. Zgłosić proszę się 
do mnie:

Franciszka Lichociuska,
88 George Str., Cnicago, Ills.

(18-14)

Poszukujemy wujka Jana Łanuchę, jest rodem 
z Zassowa i parafii te] samej, z powiatu Pilzno, 
Galicyi. Wyjechał do Ameryki z Góry Moty 
cznej temu lat 19 1 od tego czaeu Ja siostra Jego 
Franciszka Goracka i siostrzenica jego Anna 
Czyrn-cka. z rodziny Kamihskich, nie mamy o 
nim żadnej wiadomości. Tyle nam tylko wia
domo. że przebywał w stanie Pennsylvan'a Gdyby 
kto z szanownych Rodaków wiedział o Janie 
Łanucba lub o Jego śmierci a dał ml wiadomość, 
zaliczę go do mych najlepszych przyjaciół. Pro- 
Bzj pisać pod adresem:

Józef Czyrnicki,
17 Middle Str, Holyoke, Mass. (12—14)

Poszukuję mojego szwagra Feliksa Andryea, 
który ze żoną przed 8 laty wyjechał do Ameryki 
z pod zaboru moskiewskiego, z gnbernli żyto 
mterskiej, z powiatu Łodzim er l przebywał w 
Elbe, Mich, lecz teraz nie wiem gdzie zamie
szkuje. Ktoby wiedział o nim, lub on sam, nie
chaj raczy mi douieść pod adresem.

Martia Janik,
105 Maple Str., Scranton, Pa. (12—13)

Teraz jest pora
przeczyścić Wasz system i zapobiedz chorobom 
na przyszłość. Ci, którzy cierpię na zatwardze
nie i na te choroby, które powstawają z zatwar
dzenia, jak:
Nerwowy ból głowy, utrata apetytu, 
duszność, ogólne osłabienie, nausea 
(choroba żołądka), żółtaczkę, wo 
ulitowanie, zgagę, zły smak w 
ustach, boleści w plecach, kon
wulsje, bezsenność, nerwo

wość, błędnicę itd. itd.
powinni zażyć naszego nowego z Europy spro
wadzanego

“Pedieura Czyściciela Krwi.”
CENA $1.00 BUTELKA,

i 10c. na koszta Ekspresu. 
PISZCIE WASZ ADRES WYRAŹNIE.

Mamy również w zapasie z Europy sprowadzaną
Rozchodnikową Maść

którą, jest używana przez lekarzy europejskich 
z dobremi rezultatami na katar żołądkowy, rany 
z wodnej puchliny, na rany jakiekolwiekbądź 
gdzie zagnieździło się zapalenie, ltd. itd.
Cena pudełka $1.00 i 10c. na Ekspres. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, Ills

Niczemu tak się nie wiedzie jak zasłudze.
Rocker Pralni k
jak się przekonany jest 
najbardziej zadawalającym 
Pra’nikiem jaki kiedykol
wiek wystawiono na targ. 
Gwarantowany jest na wy
pranie zwvklego familijne
go prań a 100 sztuk w je
dnej godzinie, tak czysto 
jak gdyby wyprane zostały 
na tarce. Piszcie po ceny

i dokładny opis.
ROCKER WASHER CO., Fort Wayne, Ind. 

Szczodre warunki dla żwawych agentów.
(13—18)

CHICAGO.
Pewien Lambert Ha

milton, chłopak i8-letni począł 
się opierać aresztowaniu go za 
kradzież kukurydzy z wagonu 
kolejowego Alton kolei, gdy 
był złapany na gorącym uczyń 
ku, w dniu 20 bm. (w czwar
tek.) Stawił taki opór, że pry
watny policyant McInerney 
strzelił do młodzieńca i strzał 
okazał się tak fatalnym, że ra
niony wyzionął ducha po kilku 
godzinach.

— Znów nieszczęście 
wydarzyło się w stalowych hu
tach Illinois Steel Co. W u 
biegły czwartek około polu 
dnia 5 ludzi zostało poparzo
nych w szopie “converting 
shed” znajdującym się przy 
Archer i Ashland aves. Trzech 
odniosło niebezpieczne popa
rzenia a dwóch nie będzie żyć, 
nazywają się: Michał Dono- 
wicz, 38 lat i Piotr Rodowicz 
32 lata, Donowicz jest żona
tym, u niego stołował się Ro
dowicz, który jest kawalerem.

Ludzie ci co dopiero napeł
nili “kupolę” stalą na rozto 
pienie i blizko niej krzątali się. 
Dwóch z nich zatrudnionych 
było pilnowaniem topienia się, 
gdy nagle “kupola” spadła na 
ziemię rozlewając płynny me
tal na wszystkie kierunki. Bli
zko “kupoli” stali Donowicz, 
Rodowicz i Davis i nie mogli 
tak łatwo się ratować. Ci dru
dzy dwaj byli nieco dalej od
daleni i tyle metalu nie dostało 
się na ich ciała i ubiory co na 
pierwszych trzech. Sprowa
dzono natychmiast lekarzy i 
pierwszych trzech zabrano na
stępnie do szpitala miłosier
dzia, z tych trzech tylko Da
vis niezawodnie pozostanie 
przy życiu.

— Za wiele Jones’ovy. 
W sądzie sędziego pokoju 
Richardson w przeszłym tygo
dniu sądzoną była sprawa, w 
której ku wielkiemu utrapie
niu wszystkich interesowanych 
— począwszy od sędziego aż 
do klerka — za wiele było lu 
dzi tego samego nazwiska, 
Jones’ów

Okazuje się, że pewien ne 
gier nazwiskiem Jones, został 
aresztowany za kradzież. Are
sztowania dokonał specyalny 
polieyant firmy Siegel, Cop
per & Co., nazwiskiem Jones, 
za “porwanie” 10 par trzewi
ków.

Niedawno temu tenże sam 
Jones skazany był do domu 
karnego (bridewell) za zrabo
wanie innego człowieka także 
nazywającego się Jones. Po
dówczas pracował dla jednej 
pani nazwiskiem Jones. Adwo 
kat, który bronił aresztowane
go, nazywał się tak samo Jo 
nes.

— W przeszłym tygo
dniu rozpoczęto palić odchody 
zbierane po uliczkach w olbrzy
mich piecach zbudowanych ko
sztem miejskim w ceglarniach 
Anderson Pressed Brick Co. 
400 ton odchodów spali się na 
dzień a zakład przyjmować 
jest w stanie 1000 ton. Odcho
dy zrzucane są przez 110 otwo
rów.

Rada miejska New Yorku 
mianowała i wysłała komisyą 
do Chicago dla przypatrzenia 
się nowemu temu sposobowi 
pozbywania się odpadków i 
odchodów.

Nowy ten sposób przyczyni 
się wielce do utrzymania ogól
nego stanu zdrowia miasta.

— Komisarze Lincoln 
Parku przysposobili plany da 
ne w celu powiększenia parku 
i upiększenia bulewaru Sheri
dan Road, W przeszłym ty
godniu odbyli kilka konferen 
cyi z właścicielami posiadłości 
przylegających do parku i bu - 
lewaru. Komisarze chcą pole
cić zakupuo kilkaset kawałów 
gruntu na powiększenie parku.

— Spał za twardo. — 
Daniel McLaren, farmer mie 
szkający blizko Austin przybył 
do miasta w wtorek ubiegłego 
tygodnia dla uświęcenia pa
trona swej ojczyzny— św. Pa
tryka. Spóźnił się wieczorem 
na pociąg i zmuszony był udać 
się do taniej oberży na Clark 
ulicy na nocleg. Drzwi izby 
miały zamek zepsuty, lecz Mc
Laren nie zważał na to i przy
stawił łóżko tak, że niem za 
barykadował wejście. Gdy się

obudził na drugi dzień rano, 
zobaczył że łóżko na którem 
spał znajduje się odsunięte ode 
drzwi i że jego nowy ubiór, 
kapelusz, rękawice i trzewiki 
zginęły, zeszedł do ofisu obe
rży i tam dano mu parę pan 
talonów które sięgały nieco 
niżej niż kolana a głowę za
krył kapeluszyskiem, które “już 
lepsze dni zaznało” oraz dostał 
surdut który dosięgał do ko
lan. W tym kostiumie wyszedł 
na ulicę gdzie go gawiedź uli
czna wzięła za szaleńca. I 
wkrótce zebra! się tłum roz 
maitych ludzi i uliczników, 
którzy poczęli szydzić i drwić 
z biednego farmera. Nare 
szcie McLaren udał się na 
Harrison str , stacyę policyjną 
gdzie się ukrył, podczas gdy 
polieya wyszła poszukiwać 
jego ubioru.

— W dniu 28 bm. roz- 
pocznie się przeprowadzka 

"bióri ofisów rządowych z sta
rego gmachu pocztowego do 
ofisów w gmachu Rand-Mc- 
Nally. Poczta zostanie prze
niesioną na Lake-Front 11 
kwietnia. Jak wiadomo, na 
miejscu starej poczty pobudo
wanym zostanie nowy gmach 
rządowy, w którym także bę 
dzie i poczta za $4,000,000.

— W przeszły ponie
działek. rozpoczęto szkolny 
census, tj. spis dzieci szkol
nych. Pracę tę rozpoczęło 150 
urzędników i zrobią popis od 
Rogers Park do Pullman, od 
jeziora do Austin.

Superintendent popisu, p. 
G. W. Stanford przysłał do 
“Gazety Polskiej” list z pro
śbą o podanie, aby polscy 
rodzice nie. obawiali się tych 
urzędników lecz ażeby chętnie 
dawali wszelką informacyę o 
jaką się zapytają.

— Okradziony na sta- 
cyi policyjnej.— Polieyant Lu
ther B. Mann, “bailiff” w 
East Chicago sądzie policyj
nym, na przyszłość będzie 
miał dobrze zapięty surdut, a 
to dla tego, że w piątek rano 
jakiś rzezimieszek obrał go z 
złotego zegarka i łańcuszka 
cenionych na $75.00 w chwili 
gdy wykonywał obowiązki 
swego urzędu na stacyi. Nie 
dostrzegł swej zguby aż do 
piero po kilku godzinach, gdy 
“sąd policyjny” odroczył się 
na później; chciał spojrzeć ja
ka jest godzina — a tu po ze 
garku ani śladu. Policyjny ka
pitan Larson natychmiast wy 
sial wszystkich polieyantów na 
wywiady. Zrewidowano na
wet trzech skazanych do domu 
karnego, lecz zegarek i łańcu 
szek przepadły. Polieya ma 
ogromnie tęgie miny, że uda
ło się złodziejowi obrać poli- 
cyanta na stacyi policyjnej.

— Strajk przykrawaczy, 
który za sobą pociągnął po
rzucenie pracy przez krawców, 
wskutek czego wszystkie 
szwalnie w mieście są bezczyn- 
nemi, zwrócił na siebie uwagę 
obywateli mających dobro mia
sta i ludności na sercu. Oka 
zuje się, że panuje nędza w 
najwyższym stopniu u wielu 
rodzin, które polegały na za
robku niewiast i dzieci pracu
jących w szwalniach, szczegół 
nie u tych familii, których oj
cowie są od dłuższego czasu 
pozbawieni zarobku. W spra
wę tę wmięszało się również 
‘ Civic Federation” i jednogło
śnie wszyscy domagają aby 
właściciele zakładów krawie 
ckich ustąpili i tym sposobem 
pozwolili biednym znów zara 
biać na kawałek chleba.

— W przeszłym tygo
dniu do bióra koronera donie
siono o dziesięciu samobój
stwach. Urojone lub też rze
czywiste kłopoty biznesowe 
były powodem po większej 
części na targnięcie się na 
swoje życie samobójców.

— Do grodu naszego 
przyjechał książę Sergiusz 
Wolkowski, wprost z Peter 
sburga, i będzie miał kilka od 
czytów poczynając z dniem 6 
kwietnia w Steinway hali, pod 
egidą dywizyi chicagoskiego 
umwersyteru. Temat jego 
jest: “Rosya i rosyjskie insty 
tucye.” od r. 800 aż do czasów 
obecnych.

Profesor uniwersytetu Mil
ler oświadczył, że Rosyanie w 
Chicago są przeciwnymi pro
ponowanym odczytom. Po
wiadają że książę jest płacony

przez cara, aby rozgłaszał jego 
zapatrywania.

Jak “Tribune” podaje, ksią
żę Wolkowski będzie przed
miotem wielkiej towarzyskiej 
pieczołowitości i teraz jest go
ściem państwa Franklin Mc- 
Veagh.

— W poniedziałek w 
radzie miejskiej przeszedł or- 
dynans na wywyższenie toru 
kolejowego “Chicago & North 
Western” kompanii. Praca 
rozpocznie się w przeciągu 30 
dni.

— Do rady miejskiej w 
poniedziałek podano ordynans 
o koncesyą wybudowania wie
ży 1,150 stóp wysokiej nad 
jeziorem u końca Van Buren 
ulicy. Wieża ta ma być jedną 
z ciekawości miasta dla zwie
dzających nasz gród, i natural
nie za opłatą tylko będzie mo
żna pojechać elewatorami do 
szczytu wieży. Prócz tego w 
wieży tej będą się znajdować: 
teatra, restauracye, okręty 
nadpowietrzne, tory na kolo- 
wce, itd.

Zatrważająca śmiertelność. 
Nasze statystyki zdrowia. Przema
wia Dr. F. W. Reilly. Dzienniki 
chioagoskie niedawno zawierały ar
tykuł o statystykach zdrowia w 
tem mieście, przez dr. F. W. Reilly, 
z Departamentu Zdrowia, który ja
sno wykazuje sytuacyą w wielu in
nych częściach kraju.

Podanie to zasługuje na więcej 
niż przejściową uwagę, dla tego, że 
pochodzi z tak wiarygodnego źró 
dła. Uczony ten doktór wygłasza 
głos ostrzegający, na który wszy 
scy zwrócić powinni uwagę, gdy 
oznajmia że najgłówniejszą przy
czyną ogromnego zwiększenia się 
śmiertelności jest powód istnieją
cych w tym czasie roku chorób 
płuc i organów oddechowych — 
jak również dolegliwości serca i 
nerek.

Prasa publiczna jedynie wykony 
wa swój obowiązek, gdy zwraca 
uwagę na potrzebę przedsięwzięcia 
każdego możliwego środka na uni
knięcie tych ataków. Doświadcze
niem mężów lekarskich jest, że ci 
którzy ulegają tym słabościom są 
— jakoby reguła — ludzie delika 
tnego zdrowia i osłabionych kon- 
stytuoyi, w wielu razach spowodo
wane przez ataki grypy. Nie zo 
stali oni nigdy zupełnie wyleczeni 
tylko ’’chwilowo naprawieni.” W 
systemach ich znajdują się wciąż 
zarodki choroby i potrzeba tylko 
lekkiego wystawiania się aby spro
wadzić znów stary atak w gorszej 
formie.

Lecz — powiesz — to my wie
my wszyscy z gorzkiego doświad
czenia, cóż mamy czynić dla uni 
knięcia tego? Odpowiedź nie jest 
tak trudną jak się zdaje. Rzadko 
się zdarza aby silny, zdrowy czło
wiek uległ tym szczególnym dole
gliwościom. Gdy krew cyrkuluje 
z ciepłością i żywotnością jak na
tura wyznaczyła, to ciało jest nie
mal nietykalnem chorobie a zwła
szcza tym dolegliwościom; zatem 
naj pierwszy krok jest uzbroić ciało 
i system za pomocą pewnego, krew 
czyszczącego lekarstwa. Medycyna, 
która usunie te zarodki chorób, 
stworzy nową, bogatą czerwoną 
krew i pobudzi cały organizm.

Na wszystkie te cele nie wiemy 
o lepszej preparacyi jak Dra Pio
tra Gomozo. Użytek stały przez 
cały wiek wykazał jego skuteczność. 
Nie, jak inne już przysposobione 
lekarstwa, nabyć je nie można w 
aptekach, tylko wprost od jego fa
brykanta lub od specyalnych miej
scowych agentów.

Jeźli nie ma agenta w waszej 
okolicy, piszcie do Dra Peter Fabr- 
ney, 112—114 So. Hoyne ave., Chi
cago. Ills.

8@*Przy zamykaniu formy od
bieramy korespondencyą z Clover 
Bottom, Mo., którą dla tego po- 
dajemy w skrócenia:

Już dawno czytam „Gazetę Pol
ską” a nie widziałem jeszcze ża
dnej korespondencyi z naszych tutaj 
stron. Chcę się z czytelnikami po
dzielić radosną nowiną. Oto odby 
ło się u nas 40 godzinne nabożeń
stwo, takiej uroczystości — cho
ciaż jestem tu od lat 30tu, —
jeszcze nie widziałem. Odbyło się 
w Krakowie (blizko Clover Bottom) 
w kościele św. Gertrudy. Kapłan 
tutejszy jest niemiecki, lecz na tę 
uroczystość sprowadził nam księ 
dza polskiego, o. Remigiusza, O. 
S. F. (Berend). Przyjechał do nas 
14 marca a 15, lt5 i 17go odbył 
się tu odpust. W niedzielę pod
czas sumy miał kazanie w nie
mieckim języku a po sumie kaza 
nie po polsku Następnie słuchał 
spowiedzi tego i następnych dni 
aż do późna w noc. Kazania i nau
ki miał tak rzewne, żeśmy do łez 
byli poruszeni, tem bardziej że by 
ły w naszym rodzinnym polskim 
języku. Czcigodnemu księdzu nie 
jesteśmy wstanie się wywdzięczyć, 
wyczekiwać jego przybycia będzie 
my z utęsknieniem a tymczasem w 
imieniu wszystkich wypowiadam 
staropolskie „Bóg zapłać”.

F. P.

Powiada mędrzec grecki:
Jeżeli idziesz na wojnę, odmów 

modlitwę; gdy siadasz na okręt, 
odmów dwie; gdy się masz żenić— 
odmów trzy modlitwy.

$10,000 Women
$1,000 for the one who guesses best I

A YEAR AGO The Chicago Record offered $30,000 in cash prizes to authors for the best “stories of mystery.” The 
stories were so called because it was required that a mystery should run through the entire story and be disclosed only in the last 
chapter, the purpose being to give CASH PRIZES to those readers of The Chicago Record who should be able to 
solve the mystery, or come nearest to a correct solution of it, IN ADVANCE of the publication of the last chapter in the paper.

The award of authors* prizes has just been made. Stories from all parts of the English-speaking 
world, to the number of 816, were entered in the competition. Twelve cash prizes were offered for the 
twelve best stories. The first prize was $10,000, and was won by Harry Stillwell Edwards, of Macon, Ga. 
His story is entitled:

“Sons and Fathers”
and ITS PUBLICATION BEGAN IN THE CHICAGO 
RECORD ON MARCH 23. It will continue about thirty 
days, until completed. “SONS AND FATHERS” is, be
yond all question, the GREATEST STORY OF THE 
YEAR. There will be an interval of a week or more be
tween the publication of the last installment containing the 
explanation of the mystery and the immediately preceding

chapter, during which period the guesses will be received by 
THE RECORD.

To still further promote popular interest in this remark
able story, THE CHICAGO RECORD offers $10,000 in 
889 cash prizes for the 889 guesses which shall come the near
est to being a true and complete solution of the mystery in 
the story.

THE $10*000 IS DIVIDED AS FOLLOWS:
To the reader from whom THE RECORD receives the most complete and correct so

lution in all its details of the entire mystery of the story, as it shall be disclosed in
the last chapter when published.......................................................................................... $1,000

For the second best solution........................................................................................................ 500
For the third best solution........................................................................................................... 300
For the fourth best solution........................................................................................................ 200
For the next 5 nearest best solutions—$100 each.................................................................... 500
For the next 10 nearest best solutions—$50 each................................................................... 500
For the next 20 nearest best solutions—$25 each.................................................................... 500
For the next 50 nearest best solutions—$20 each..............................   1,000
For the next 300 nearest best solutions—$10 each.................................................................. 3,000
For the next 500 nearest best solutions—$5 each.........................................................  2,500

In all 889 prizes, amounting to...................................................................$10,000
FULL PARTICULARS as to the details of the conditions governing 

the awarding of these prizes will be published in THE CHICAGO RECORD. 
The principal rules are as follows:

1. —But one solution can beentered by areader. It is immaterial wheth
er the reader subscribes for the paper direct to the office of publication, or whether it is bought from the local newsdealer. The contest is open, under 
the specified conditions, to all who read the paper.

2. —The explanation of the mystery maybe made in the reader’s own 
words, in the English language, and without any attempt at “fine writing,”

simply giving as many of the facts that go to make a “complete and abso
lutely correct solution of the entire mystery” as the reader may be able to 
discover.

3.—-The 510,000 will be awarded, under the conditions announced, ac
cording to the best judgment of the judges appointed by THE CHICAGO 
RECORD, and they will have complete control and final decision, beyond 
ahy appeal, in all matters relating to this unique contest.

And last, but not least,
ONLY WOMEN AND GIRLS MAY GUESS.

/T*L_ri7 A C'Cy O"CTTYPTl is pre-eminently a family newspaper, and its daily installment of a high-grade serial story is a
1. A l-L* Xx.ILk-iVzIxJ--' feature intended to specially commend it to the home circle. To emphasize—and advertise—the

■.... ......... -■ , .......... ...  = fact that THE CHICAGO RECORD is a newspaper peculiarly suitable for woman’s reading, the
further condition is made that the $10,000 in prizes shall be paid only for explanations or guesses sent in by women and girls. All may read, but only 
women and girls may guess. ...... .......

Kvery Newspaper Carrier. Newsboy and Newsdealer in Chicago delivers or sells THE RECORD. Orders for 
delivery by carrier may be made by postal card or telephone to the office of THE RECORD, 181 Madison Street.

A Special Offer to Out-of-Town Readers?
To meet the needs of out-of-town 

readers who may not be familiar 
with the character of THE CHI
CAGO RECORD, and may, there
fore. not wish to commit themselves 
to a full-term subscription in ad
vance of an acquaintance with it, 
the following special offer is made: 

THE RECORD will be senttoany 
address out-of-town, postpaid, for 
ten days, for ten cents, in coin or 
postage stamps. The story begins 
March 23, and all chapters printed 
in the THE RECORD before receipt 

of out-of-town subscriptions will be furnished in a supplement 
sheet, free of charge, so that new subscribers will get the whole 
story. Subscriptions should be sent at once. No 10-cent subscrip
tions will be received after April 10. The regular rates of subscrip
tion are: One month, 50 cts; three months, $1.25; six months, $2.00; 

one year, $4.00. _________________

THE CHICAGO RECORD is Chicago’s leading morning daily. 
In fact, with a single exception, it has the largest morning circula
tion in America—100,000 a day. It is a member of The Associ
ated Press and “prints all the news from all the world.” It is inde
pendent in politics and gives all political news with judicial impar
tiality, free from the taint of partisanship. It is Chicago’s family 
newspaper. Prof. J. T. Hatfield, of the Northwestern University, 
writing to the Evanston [Ill.] Index, says: “I have come to the 
firm conclusion, after a long test, and after a wide comparison with 
the journals of many states and countries, that THE CHICAGO 
RECORD comes as near being the ideal daily journal as we are for 
some time likely to find on these mortal shores.” The journalists’ 
class paper, published in New York, called “Newspaperdom,” says: 
“There is no paper published in America that so nearly approaches 
the true journalistic ideal as The Chicago Record.”
Victor F. Lawson, Publisher The Chicago Record, 181 Madison St., Chicago.

OUT-OF-TOWN 
READERS

SEND 
TEN CENTS 

AND 
GET

THE CHICAGO
RECORD

TEN DAYS

—but three or four are betterstill. Let ALL the family join in the search for thei wo Heads are better than One
STEREOSKOPY, 

o których ogłoszenia Czytelnicy 
znajdą na innej stronnicy, po wy 
sełaliśmy (oprócz miejscowych w 
Chicago) ekspressem i pocztą do 
następujących panów:
J. Horian, 1022—27 Sir., Detroit, 

Mich.
St. Grzędziński, Mt. Carmel, Pa. 
J. Wroblewski, 173 below Main 

Str, Menominee, Mich.
J. Komasiński, 923 W. Perkins 

S r. South Bend, Ind.
St. Borkowski, 213 8 Str., Steu

benville, O. 
Law. Moeller, Caperton W. Va. 
M. Brzozowski, Tnruers Falls, Mass. 
P. Tarasiewicz, Webster, Mass. 
Fr. Wyszyński, 1203 Hennepin St,

La Sal’e, Ill. 
J. Wójcik, Ormsbay, Pa. 
Thos. Gierat, Peru, III.
J. Ciulik, 53 Milton Str., Amster

dam, N. Y.
J. Ciborowski, L B. 302 McKees

port, Pa.
J. Tenerowi z, L. B. 24, Delancey, 

Pa.
S. Lencofski, L. B. 827, Latrobe, 

Pa.
J. Nalepinski, 938 Jenks Str., St. 

Paul, Minn.
Ant. Stramski, L. B. 6, Glen Camp

bell, Pa.
J. Piendak, L B. 460, Rahway, 

N. J.
Alex Chodoroski, c o F 8. Preston, 

Harvard, Mass.
C. Murski, Brenham, Washington 

Co , Tex. 
Leon Skorupiński, Bremond, Tex 
Kaź. Piotrowski, LB 471, Forest 

C.ty, Pa.
J. Splitt, Oak Hill, Manistee Co.,' 

Mich.
P. Rakwitz, Colley, Canada,
I. Dobroczynski, 610 Blain Str.,

Schenectady, N. Y.
Tom. Pochroń, LB. 67 Drill, Ohio.
J. Biesiadzki,Iron Mountain, Mich. 
M. Foryś, Springville, N. Y.
J. Chlop«k, Duncan, Nebr.
M. Dorala, 320 Coal Str., Shamokin, 

Pa.
J. Kubasz, 122 Swan St., Trenton,

N. J. 
A. Ljrenc, Rock Point, Md
I. Motylewski, Queens, N. Y. 
Ant. Niemiec, W. Boylston, Mass. 
M. Barszcz, Amsterdam, N. Y. 
M. Kroll, Edgeley, N. Dak
J. Waźbiński, Kewaunee, Wis. 
Fr. Mross, Montrose, Minn.
W, Głowacki, Lemont Furnace, Pa. 
A. Naruszewicz, 306 E. Center St., 

Shenandoah, Pa. 
M. Domek, Bessemer, Mich.
M. Labendziewicz, 778 S. Front 

Str., Philadelphia Pa.
u których Czytelnicy “Gazety 

Polskiej” mogą obejrzeć sobie te 
Stereoskopy.

Ceny Targowe.
Chicago, 25 marca, 1896.

Pszenica stale nizko. W Liver
pool zapotrzebowano wielkiego za
pasu zboża, lecz dostarczyła go 
powiększej części Rosya. W Liver
pool otrzymano 5,476,000 buszli 
pszenicy w przeszłym tygodniu,

Dla
DARMOm^Kokda.«

ogłoszenia na"7.ych i dla utrzymania fabrytl w biegu, tylko 
na 60 dni wyśiemy z k> żd jm pudełkiem naszych sławnych v\

Henry Clay Cyjjarów ten mezki eh ganek! 3 uneyowy so-ZhWl j 
lidny Silverore nakręcany trzonkiem zegarek, nie ma ża-r « lOr''’1' “’’b
dnego pokrywania lecz je t solidny całkowicie gwarantc-ii»yHK3S3!S®SB^ 
wany na noszenie go przez ca e życie, urządzony z najostatniełszemi u epszfl' 
niam;, cały płatowy beg to ukl< jnoc< ny Amerykański modelowy dźwigniowy 
'A'erk. Gdy dajemy zegarek z naszemi cygarami to dajemy pierwszej klasv * 
wiemy ża. nam ściągnie wiele obstalunków. posyłamy zegarek i cygary C. O. 
z przywilejem obejrzenia. Jeźli zostaniesz zadowolony i okażtsz swym przy' 
jaciołom, zapłać agentowi ekspresowemu tylko Pn i przesełke eW' 
presową i zabierż pac ką. Możecie zrobić pie ni^lz zbierają0

^•dla nas obritalnnki. Spróbujcie.

v INSURANCE WHOLESALE CIGAR HOUSE,
89 Washington Street, - Chicago, His.
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kończącym się w sobotę. Z tej li
czby Rosya przysłała 2.57g0i)0 bu 
szli, Argentyna 1,080,000 bu., kra 
je naddunajskie 128,000 bu., z 
Indyj przyszło 88,000, z Australii 
24,000 a z Ameryki tylko 1,592,000 
buszli. Jest jednakowoż nadzieja, 
że Anglia zapotrzebuje więcej psze 
nicy. Zapasy w Ameryce są ogrom 
nemi.

Tendencya targu liverpol’skiego 
jest słaba, lecz zapasy na rynku 
się zmniejszają. Ceny są jednako 
woź w Chicago niższemi dof 
centa niż ubiegłego tygodnia. W 
spodziewaniu się większego ekspor
tu, Armour, Cudaby i inni wielcy 
spekulanci skupują pszenicę po o 
becnych tanich cenach w nadziei 
wyższych cen w blizkiej przyszłości.

Ceny na tutejszych targach są 
następujące:
Pszenica, buszel

Latowa No. 2 . 5961£
“ No. 4 57—59

Zimowa No. 2 czerwona 64—65J
Kukurydza, buszel

No. 2 biała . . 28|—28f
No. 2 żółta . 284 28^

Owies, buszel • 18-20
Zyto, busze!

No. 2. . . 35+ 36
Winter patenie beczka 3.50 - 3.70

Straights . . , 3.30—3.50
Spring patents . 3.20—3.50
Piekarska,worek 196 ft 2 25—2.50
Żytnia . . 2.20—2.40

Siemiona, 100 funtów 
lniane . . . 81—90
koniczyna . . 5.00 7.05

Siano
Wyborna tymotka 12.00—12.50
No. 1 . . 11.50—12.00
No. 2 . . 9.50—10.50
No. 3 . . . 8.00—10.00

Choice prairie 
No 2 
No 3 .

8.50— 9.00
7.00—7.50
6.50— 7 00

No 4 . . 5.50—6 00
Słoma, wagon . 6.00—6 25

Ospa (bran) . . 9.50—10.25
Jarzyny:

Kapusta, beczka 1.25—2.50 
Kalafiony, crate 2.50—3.00 
Szparagi pudło ^-baszla 3.00—5.00 
Nowa ćwikła, tuzin 30—50 
Cebula Bermuda, beczka 225—230 
Zielony groch, buszel 2.00 2.50 
Sałata, beczka . 1.50—1.75
Nowa rzepa, buszel 75—1.00 
Pie plant, 4 buszla 50— 1.00 
Szpiniak, tuzin 40—65
Selera, tuzin - 25—50
Ogórki, tuzin . 75 — 1.50
Cebula, buszel, . 26—'38
Lima bób kwarta 18—20

2.00—3.50
2.50—3,00

Pomidory, case 
Zielony bób buszel

Wełna. Piękna nie prana 10£—13
Owoce:

Jabłka beczka, 
Banany, pąk 
Cytryny, pudło
Pomarańcze, 
Poziomki, pudło

1.25—3.75
1.00—1.25
1.75—3.00
1.50- 5 00

21 kwart
2.50— 3.50

Masło:

.00—3.35

16 -30
16—1?

Creamy, ft.
Diiiry
Packing

Lój
Drób:

Indyki, funt 
Kury, funt 
Kaczki, funt 
Gęsi, funt 

Ser:

21
19

8—9
4—5

Young America 
Szwajcarski 
Limburger

Jaja, tuzin 
Cielęcina 
Bydło, sto funtów:

Woły
Krowy 
Texask ie
Cielęta

Żywe świni*, sto funt.
Skopy
Jagnięta 

Wieprzowina, 100 f., 
Żebra, 100 furto* 
Smalec 100 funtów 
Skóry: No. 1, zielone, i 

No. 2, “
No 1, cielęce 

Kartof'e, buszel:
Burbanks
Hebrons i Rose 
Mięszane
Słodkie kart, beczka

. . 121-15
84-10 
10-13 
8i— 9 

9-10ł 
. H-Uł 

. 10—uł 
9-9ł 

• 4|-7ł

, 3.30—4.50
1 50-3.80 
2.85—3 35 
2.60-5 50
2 70—4.05 

. 2 40 — 3 90
3.75—4.8° 
8.95—9.9l 
4.77—4.97 
5.2C 5.33 

solone, ft.
•< 5f 

8

naWódka—stale 
ceny $1.22 galon za 
tj. spiryt.

1.75—2 00
1.75—2 0°

1.0°

vj» “E,ł J -A*
W Elgin, Ill., masła w

szły poniedziałek ofiarowano 38*,^ 
funtów; sprzedano 20,220 funt

3.25— 3.5°
5.00—6.0°

•2.25
2.0° 

1.35-1^
40-0* 

‘■45-s$ 

5 00—8.5°
1.25- 1-

pS 
.8°

s-°0 3li« 
fundamen0’,) 
„high-wi11®

Zwierzyna:
Jacksnipe tuzin
Plover, złote
„ trawne
Kaczki, mallard, tuzin 3.00—3.25 
„ czerw, czubki 
„ canvassbaeks
„ teal i blue wings
„ green wings
„małe

Gęsi, sztuka
Zające, duże, tuzin
Borówki czerw one beczka 1.25-

Cope Cod, beczka
Jerseys, 4 buszla

Bób:
Zbierany ręką, buszel 924

„ „ czyszczony 85
Lima, California, 122 2-

po 2 le.


